
Adres Redakcji j Admini • I 
stre-ji: L w ó w ,  ulica |

C h o r ą 2 'z y in y  I. 31.
Tel. Redakcji 2-30, 1-78. 15.1 
Tel. Administracji 73. —  __

tena eg ramp'

2 5  g r ,
w. Lwowla I na 

prewlneji.

Należy tość pocztowa opłacona ryczałtem

rn3 t i MMN.
•  'LUSTROW ANY J-IS/IHIK INFORMACYJNY WStMODfelCH KPrSCW  r■

Nr. 8915. Lwów, czwartek 11 licea 1929. Rok XX.

Nakładem Spółki Wydawniczej GRODKI i Spółka. Redaktor naczelny: JERZY KONARSKI.

leu dan y spisek wojsk, w Rumunii
m ia l w p r o w a d z i ć  ks-. K a r o la  r.a  tr o n .

P O I Roja ( t e  umundurować (MOPÓW
i zapow^jj  generalną , cziritką”.

Ig o n  J u l j ^ a  Fa ła te ..* Proces „¥mm ch S t r z e k ó o " w E f z e -  
żanach. - %mmW mmimnUm z vt M ; p. 2&sqg& -

Wina, wódki, likiery najtar<iel poleca „LAKCPARE11 - Efonr i Stachowicz. Akademicka 24. -■ L  Sapiehy 2 1
P. P R E Z Y D E N T  R Z P L T E J  

Z W IE D Z I PO D H M łE .
Niowy Sącw 9. liipca. (Ted. G. P ) 

Z okazji przyjaztdiu p. Prezydenta na 
dłuższy polbyt do Kratkowa w  pnto- 
■włe tego miesiąca, zwtodzii p  P re 
zydent całe Podhale, w  sziezegól. 
noś dl Skalne Podhale i ziem ię s-ą- 
declką. P. Prezydenlt ma zaszczycić 
■swią oh eon ością m. N ow y  Sącz pod
czas Zja zdu Legjioinilstów.

 o-----
POWRÓT MIN STANIEWICZA  

Z POLESIA.
Warszawa, 9. iipca (Tel. G. P.) W czo

raj minister reform  rolnych Dr. Stanie
wicz powróci} z inspekcji Polesia.

L W Ó W  UGOŚCI PRZEDSTAW ICIELI 
MIAST SŁOWIAŃSKICH.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 9. Iipca (ab) W  mies. 

wrześniu odbędzie się w Warszawie 
zjazd miast słowiańskich. Po ukończe
niu uczestnicy odbędą podróż po Polsce. 
Dnia 10. września przybędą do Lw«wa, 
następnie zaś udadzą się do Krakowa, a 
wreszcie na PW K . do Poznania.

WEJŚCIE DO KAW IARŃ ZAKOPIAŃ
SKICH —  ZA BILETAMI.

Zakopane, 9 Iipca (Tel G. P .). Ma
gistrat zakopiański nałożył nowy poda
tek na uczęszczających do restauracyj, 
kawiarni, czy cukierni. Przy rachunku 
otrzymuje gość wystawiony na odpowie
dnim druku kwit za opłacenie wejścia w 
kwocie 20 gr.

 -Ł------

W ARSZAWSKI PIĘCIOLETNI PLAN  
BUDOW LANY.

(Telefonem od" naszego korespondenta ) 

Warszawa, 9. Iipca (ab) Komitet Roz
budowy w Warszawie przedłożył rządo- 
dowi swój własny plan finansowy bu
downictwa mieszkaniowego na okres 5 
iat. Miasto miałoby corocznie budować
2,000 izb, a 13.000 izb spółdzielnie 1 o- 
soby prywatne, korzystające z kredytów 
budowlanych. Fundusze mają powstać 
z ogólnych dochodów miasta, kredytów 
rządowych, wreszcie drogą specjalnej 
pożyczki przymusowej od lokatorów, 
lokatorów, właścicieli nieruchomości i od 
płatników podatku przemysłowego. 0- 
czywiście projekty te wymagają dłuż
szego rozważenia j rozpatrzenia.

TRAGEDJA MŁODEJ STENOTYPISTKI.
(Do artykułu na stronie 10-tej).

linia arii m aki! s fir k i!!
W iedeń  9. liipca. (T e l. G. P.) W e 

d le doniesień dzienników  z Lizbony, 
władlze w yk ry ły  tam  niową próbę 
w yw ołan ia  puczu, w  którym  uczest

niczyć m iało kilku znanych po li
tyków. Dokonano całego szeregu a 
resztowań.

DOCIIun SKARBU PAŃSTWA  
Z MOI f 1 OLI.

Warsznwa, 9. Iipca (Tel. G. P.). Do
chód skarbu Państwa z monopoli pań
stwowych br wyniósł 68 milj. 538 t.ys. 
W  perównaoiu z wpływem z maja br. 
wynoszącym 61 milj. 91.2 tys, zt. dochód 
ten wzrósł w czerwcu o 6 mili. 625 ty
sięcy zl.

 o-----
NIEMCY LICZNIE ODWIEDZAJĄ PWK.

Poznań, 9. iipca (Teł. G P.). Po
wszechna Wystawa Krajowa zdołała 
przełamać niechęć wrogo ustosunkowa
nej do niej części społeczeństwa inemicc- 
kiego, gdyż jak się dowiadujemy w ostat 
nim czasie na Wystawę do Poznania 
przyjeżdża wiciu podróżnych z Niemiec. 
O frekwencji, świadczy fakt, że konsula
ty polskie w Niemczech wydają prze
ciętnie 509 wiz dziennie do Polski 
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WaEka o poprawę bytu.
ZATARG PRACOWNIKÓW GMINNYCH NA TLE OGÓLNEJ AKCJI. —  00 MOŻE DOBRA WOLA? —  OSZCZĘD

NOŚĆ I USPRAWNIENIE GOSPODARKI, OTO ŹRÓDŁO POKRYCIA.
Lwów, 10 lipca.

Dziś upływa termin „ultimatupi", 
postawionego przez pracowników gmin 
nych Zarządowi m. Lwowa. O ile zo
rientować się można w obustronnych 
enuncjacjach, zatarg ma charakter 
dość ciężki, poniekąd zasadniczy, o- 
bejmując prócz pozycyj uposażenio
wych również postulaty z dziedziny 
pragmatyki. Ponieważ zaś każdy kon
flikt musi doprowadzić do walki lub 
kompromisu, pozwolimy sobie wyra
zić serdeczne życzenie, by do watki nie 
dopuszczono. Jest ona bowiem ostate
cznością kosztcjwaą i obosieczną i nie
potrzebną o tyle, że znając układ sił, 
można z góry przewidzieć, kto ją prze
gra. W  tym wypadku stroną silniejszą 
aą pracownicy.

Ale nie wątpiąc o słuszności ich po 
stulatów, ani o zwycięstwie ich spra
wy, musimy równocześnie podnieść 
momenlŁ, zalecający pewne nmiaikowia 
nie. Mamy na myśli stan, gminy.

Czasy, w których Lwów był mia
stem bogatem i wolnem od poważniej
szych trosk materialnych, należą do 
przeszłości. Rok rządów p. Strzelec
kiego, rek długów, zaciąganych na 
prawo i lewo, i wydatków, robionych 
z gestem zanudzonego miljonera, spra
wił, że dziś budżet .gminy osiąga rów
nowagę jedynie korztem ostatecznych 
wysiłków. Opłaty i podatki, będące 
głównem źródłem dochodów, wyśrubo
wane zostały w laki .sposób, że nie 
tylko niema mowy o dalszych .podwyż 
ikach, ale liczyć się nawet należy z 
nieściągalnością niektórych prelimino- 
wtanych kwot.

Inna sprawa, czy gospodarka gmin- ’ 
na jest doslafecznie racjonalna. I 'tu 
należałoby przenieść zagadnienie! na 
teren szerszy,, na teren walki o po. 
prawę bytu, prowadzonej również 
przez pracowników, państwowych.

Przed kiJlku diniami odbył się w 
Warszawie wiec, na którym po raz 
niewiadomo który stwierdzono roz- 
patyzłiwe położenie pracciwntikóW pań
stwowych i wysunięto szereg postula
tów .talk materjaLnych, ja.k prawnych. 
Niema nikogo, ktoby poważył się za
kwestionować słuszność tych żądań. 
Zarówno tam, jak i granicach 'gminy 
lwow-sikiej pokutują one od lat bez za
łatwienia. Jedynym owocem akcji są 
obietnice, dawane wówczas, gdy sy
tuacja staje się gorąca, a puszcz-ane w 
niepamięć, gdy nastąpiło odprężenie. 
Tu i tam identyczna odpowiedź: dali
byśmy z przyjemnością, ale nie mo
żemy.

Czy nie możemy naprawdę? Czy 
dobra wola nie ma .tu nic do powiedze
nia? Odpowiedź na .to pytanie jest 
ważna, bo od niej zależy me tylko w y
nik, ale i sems całej walki. Gdyby rze
czywiście istniała bezwzględna niemo 
żliwość uwzględnienia żądań pracują
cych, gdyby ulec im. znaczyło tyle, co 
narazić państwo i miasto na katastro
fę, walka nie miałaby żadnych szans.

A  tymczasem tak nie jest. Ci, któ
rzy walczą, nie są mauzycielami, ani 
kotmunietami. Ich postulaty, wynika
jące z pobudek osobistych, nie są sprze 
czne z interesem chlebodawcy. I są o- 
siągalne.

Przedewszystkiem osiągalne są w 
dziedzinie wstaw i przepisów1 służbo
wych. Usunięcie z nich postanowień 
krzywdzących nie pociąga za sobą ża
dnej ofiary pieniężnej, a wymaga tyl
ko dobrej woli. Jest rzeczą nad wyraz

bolesna, że pracownicy po 10 latach 
■pracy w  niepodległej Polsce pi® mają 
dotąd nwwet prawnie ustalonego bytu.
Jest rzeczą bolesną, że wśród tylu ty
sięcy udław i rozporządzeń nie znale
ziono czasu na należyte opracowanie 
popTawnych i dłusznych pragmatyk, 
To nie niemożność, lecz zaniedbanie.

Z argumentami Zarządu gminy o 
szkodliwości t. zw. automatycznego 
awansu (obacz odezwę zarządu gm. na 
str. 5) nie solidaryzujemy się. Zbyt 
dotoze pamiętamy fantastyczne „a- 
wansy" z ery p. Strzeleckiego i wpływ 
tych cudownych karjer różnych ben- 
jaminków na ogół pracowników. To, 
co najważniejsze, musi być uiregulwwa- 
ne. Urzędnik musi wiedzieć, .kiedy i do

Warszawa, 9 lipca. (ab) Ogłoszone 
zostało rozporządzenie Ministra Spra
wiedliwości, wprowadzające togi i be
rety jako .strój urzędowy dla sędziów 
i prokuratorów przy rorpr-jwach. Roz
porządzenie zawiera dokładny opis tog, 
ich kszlałtu, .koloru kołnierza, ręka
wów i ttd. Prezes Sądu Najw. ma koł
nierz cały gronostajowy, mankiety z

Verdun, 9 lipca. (Tel. G. P.). W y
cieczka Legji Inwalidów airmji poMsiej 
złożona z L I5 osób, przybyła tu dziiś 
rano specjalnym pociągiem. Uczestnicy 
wycieczki złożyli wieniec, u stóp na
rodowego Pomnika Zwycięstwa, po
czerń zwiedzili okoliczne pola bitew i

czego dojdsri41 pTacując rzetelnie, a na 
to, by pracował, są inne środlki nacis
ku i zachęty poza awansem. Likwida
cja tego „podgorączkowego stanu", w 
jakim .znajduje się dziś Polska, wyma
ga w pierwszym rzędzie usunięcia 
wszelkiej dowolności w  wyróżnianiu 
ludzi, lub w  ich łamaniu.

Jeśli zaś chodzi o polepszenie bytu 
materialnego, to wspomnieliśmy, że 
środki gminy są szczupłe. Wiemy rów 
nież, że środki państwa nie zezwalają 
jeszcze na danie pracownikom tego, co 
otrzymać winni. Ale kweztja racjonal
nej gospodarki rozwiązałaby niajAlno 
Z tych zagadnień, kłórel uchodzą za 
nMr nzwiązalne.

Proces przeciw b. min. Czechowi-

zielcnego aksamitu i .żabot z .zielonego 
jedwabiu. Dwaj dalsi prezesi Sądu Naj 
wyższego mają kołnierze z  zielonego 
aksamitu i żaboty zielone. Sędziowie' 
Sądu Najw. mają żaboty czarne jedwa 
bne. Rozporządzenie określa dokła
dnie togi dla prezosóW sądów rjpriacyj 
nych. okręgowych, sędziów, r^sejrów 
i  td.

wzięli udział w  przyjęciu wyidanem 
na ich cześć w  merostwie. Wycieczka 
zwiedziła dalej muzeum wojenne i ko
ściół św. Hilarego, gdzie pochowani są 
żołnierz® polscy. Z Verdun wycieczka 
udaje się do Reims i do Paryża.

—  o
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czowi ujawnił z górą pół miljarda w y
datków, nieobjętych budżetem. Z tego 
jednak na pracowników nie wyasygno 
wano niczego. Niema w  .państwie in
stytucji, ani pTzesiębiorstwa, w  fctó- 
rem nie dałoby się zaoszczędzić kwot 
bardzo nawet poważnych —  bez re
dukcji, bez obniżania sprawności pra
cy. Przeważnie są to wydatki rzeczo
we zbędne, lub czynione z tą rozrzut
nością, która odróżnia gospodarkę pań 
stwową od prywatnej. Żadna firma bo 
wiem nie ma tych rezerw, jakiemi 
steaity swe pokrywa państwo, i żadna 
nie rozporządza tafle -straszliwym in
strumentem, jak śruba fiskalna.

Gospodarka miejska pod tym wzglę 
dem nie różni się od państwowej. I 
ona nie wystrzega pdę strat, ani nie 
wysila w pomysłowości nad wyszuka
niem takich sposobów pracy, by wyni 
ki były tańsze i lepsze. Każdy miesz
kaniec miasta zebrać może z obserwa
cji dość przykładów pracy nieproduk
tywnej i kosztownej, chociażby owe 
ulice, co kilka miesięcy na nowo roz
kopywane, i bruki zakładane po to, by 
je wkrólce znów zerwać. Ale dlaczego 
za to płacić ma ludność podatkami i 
pracownik gminy swem .niskiem upo
sażeniem? Dlaczeg® cl, którzy uctecd- 
wie .pracują, ponosić mają konsekwen
cje bielm oś ci lub małej rentowności 
jpiizedisiiąbioiatiw miejskich? Przecież 
ta szara rzesza, dziś dopominająca się 
poprawy bytu. nie ma żadnego wpły
wu na organizariję gospodarki. Są to 
pionki partji szachów, rozgrywanej 
przy użyciu złej łeorji, lub przez kiep
skich, nieuważnych graczy.

Oto są powody, dla których toczy 
■ się -walka oracowników państwowych 

i gminnych. Nacisk wywierany przez 
nk-h, jest potrzebny. Bo on 'zmusza 
chlebodawcę ido takiego wysiłku, do 
rozwinięcia takiej zapobiegliwości, by 
przedsiębiorstwo żyło życifelm zldro- 

‘ wem, a nie wyzyskiem i krzywidą.
A  przecież tu nie chodzi o wyjazdy 

do Biarritz, czy Marienbadu, ale o 
chleb powszedni.

WZROST W P Ł Y W Ó W  Z PODATKÓW.
Warszawa, 9. lipca (Tcl. G_ P .). W pły 

wy z podatków pośrednich w  czerwcu 
br. osiągnęły sumę 17,461.296 zł., pod
czas gdy w maju br. dały 14,451.267 

 o-----
W IZYTA P, SAHMA U  P. PATKA 

W  MOSKWIE.
Moskwa, 9. lipca (Tel. G. PJ . W czo

raj delegacja gdańska z prez. Sahmem 
na czele złożyła wizytę posłowi polskiemu 
Patkowi Dziś p. Patek rew izytował de
legację, wieczorem zaś odbyło się w  po
selstwie polskiem przyjęcie na cześć
gości.

 ---o------
TRZĘSIENIE ZIEMI.

Tunis, 9 lipca (Tel. G. P.). Tutejsze
scismogi9ry zarejestrowały o godz. 2.20 
trzęsienie ziemi w  odległości około
1.000 km

i" - O . ■—
LIPCOW E ŚNIEGI NA KAUKAZIE .
Moskwa, 9. lipca (Tel. G. P.). W  pół

nocnym Kaukazie spadły olbrzymie śnie
gi, których o tej porze roku nie pamięta
ją najstarsi ludzie. Śniegi szybko stop- 
niałv powodując powódź,

»-  ® t

Dr. Hermes pozostaje na czele
DELEGACJI NIEMIECKIEJ

Berlin, 9 lipca (Tel. G. P.) Komuni 
kat Biura Wolfa o wczorajszem pasie 
dzeniu gabinetu Rzeszy zaopatruje 
prasa dzisiejsza komentarzami pod
kreślającymi zgodnie jako najwaiżniej 
W  fakt, iż Dr. Hermes pozostać ma 

nadal kierownikiem delegacji niemiec 
kiej.

,,Vossische Zeituog" podkreśla, że 
w obco niezgłoszenia —  wbrew ocze
kiwaniom —  dymisji przez Dra Herrne
sa, rząd Rzeszy nie widział powodu 
do zmiany szefa delegacji niemiec
kiej. Dziennik wyraża przypuszczenie,

DO ROKOWAŃ Z POLSKĄ.
że Dr. Hermes nie otrzymał tym razem 
żadnych nowych instrnkcyj dla dal
szych rokowań z Polską a tylko zlece
ni® prowadzenia ich w jak najszyb- 
szem tempie.

Hu g enb ergowiski , ,Lokhl an z e i ger1"1 
nazywa decyzję gabinetu Rzeszy u- 
cieczką. „Der Tag“ twierdzi, że pabi 
net Rzeszy ustąpi! widocznie wobec 
dobitnych ostrzeżeń kó! agrarnych, 
domagających się na prowadzenie ro- 

wań z Polską w formie dotychcza
sowej.

l i l i e  b i s  sobis pisclć
za wszystko l

Ż A B A  P O K R Y C IA  K O SZTÓ W  W O JSK  O K U PA C YJN YC H  N A  GÓR.
N YM  ŚLĄSKU,

Londyn 9. lipca., (Tell. G. P.) Od
pow iadając w  Izbie Gniiin na zapy
lanie w  sprawie dlliuigiu polskiego, 
przedstaw iciel skarbru zaznaczył, że 
dclydhctzais Rolska zapłaciła 1,528.916 
ft. szferl. Ogólln.a sauma pozostałego 
diiugu re liefow ego wynosi 4,412.250

ft, dług!! z  tyBulu rapatrjaicji jeń
ców 97.918 ft. sztt. Roiąatcfni zażąda
no około 600.000 ft. na pokrycie 
pńzez Polskę kosztów utrzymania 
angielskich wojsk okupacyjnych na 
Górnym Śląsku (!). W  sprawie tej 
toczą się rokowania.

num am  tu s saicn
ROZPORZĄDZENIE MIN. SPRAWIEDLIWOŚCI OKREŚLA SZCZEGÓŁY

NOWEGO STROJU.
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Inwalidzi pilsci w W arta
ZWIEDZILI TWIERDZĘ, O KTÓRĄ ROZBIŁ SIĘ NAPÓR TEUTOŃEKI.
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Zgon św ^tnego malarza polsk.
Ś P . J U L J A N  F A Ł A T

Warszawa, 9 lipca. (ab) Do War
szawy madesZła wiadomość iz Lyistnej 
na Sląsau o zgonhj znanego malarza, 
Jnljana Fałat.. Sp. Fałat p,rzc& dlziie- 
słątki lat był jednym z najjwfybitniefi* 
szych i l .  .'czynnieiiszyctn artystów ma-

ZMARŁ W  BYSTRE1
larzy •fliwarelistów'. Przez dlłuieie lata 
był profesorem krakowsktej akademji 
szłtuk ipiąiknycŚ. Licizył 76 lat. Niedaw 
no, bo zaledwie przed kilku dniaim: 
cdlbyio się uroczyste 'oriB-naiuzejua go 
orderem „Polania (Reatifata".

PodczŁS urlopu
możesz w spokoju używać rozkoszy kąpieli słone znycń, jeżeli uży
wać Lęizesz

L e s c h  n i t z e r a
maaicl I m ydła

p r z e c i w  p i e g o m
Satabowhm  naukowo wypróbowani p;tpar£ty o nieiawodnej skutetzrofc.
W  aptekach i droguerjaih maść S15, nydło 2'30 Gdzie niema, wprost 

u iirmy Apt. Drancz i Ska Bielsko.

muał na celu w p r o w a d z ii  KaroSa na tro n
SPOKÓJ UTRZYMANY —  18 OSÓB STANIE PRZFD SĄDEM WOJENNYM.

Warszawa, 9 lipca. (Tel. G. P.). 
Tonoszą z Bukaresztu, że według o- 
-pinji sler poiliiychiiyidh, głównym ce
lem nieudałego izauniaióhu istEjnA było 
wipircwaidzejnie iśa tron księcia Ka gola. 
Spisek obeMmoiwai szerokie koda i był 
przygotowany na dużą skajlę. P.rzeld 
sąiejm wejeamym stanie 18 oskarżo
nych 'o udział w spisku.

Wiedeń, 9 lipca. (eTl. G P.). Dzień 
nóki -dom crazą z BukarSzta, że *f mie(- 
ścue palaujr ;zup< _n cpokój. Rząd pot- 
lecił cJbisiadizić wszyatkiia budynlki pu- 
biiuzne wojskiem Rada fatacllsiwa n- 
dzietlila rządowi ciaMtcwitego iptlnctmi- 
craictwa dla wszyiskkich je;jo zanząidizeń 
nraljącydh na ct.ln obronę int-erehów 
państwa oraz utrzymanie pokoi ja. Ra
dze r egiem cyjna( za ap rob o wiał a w !zu(psł- 
ności stanowisko rządu*.

SPRZECZNE WIEŚOL
(Brrbarerzt, 9 lipca. (Tel. G. P.). ,0 

wykrytyim tu spisku krążą wiadomo- 
fiu oandizj skąpe i często sprzeczne. —  
Według jednych informucyij zeimacsho- 
wioiy zamierzali obalić rząd, według 
innvrih był to spisek Rcimuniisiyoizpiy. 
Koiła polityczne twierązą, że Brajuann 
i gem. Augelaiscn byli poiwkajloimieini o 
zamierzorym zamachu stanu. Ze 
wszystkich intformac/yj potwierdzono 
jedynie wiadomość o licznych areszto
waniach Wśiud oficerów,

CZ1 IIBERAŁI NALEŻELI DO SPl- 
SKIU?

Bukareszt, 9 lipca. (Tel. G. P.). Dzi

siejszy „Aderelnil" oskarża b. prejnje- 
ra BiaLianu i  min. spraw zagreniotz- 
nyoh Duc() o udziau w  wykryttyn spi
sku. Pisma libe'ral!ne twierdza, to  libe* 
rali nie należeli do egiirku.

Wiedeń, 9 lipca. (Tel. G. P.). W e

dług doniesień dzienników z  Bdkare- 
aztu, partia liberalna o iwdaidczyla ofi
cjalnie, że (Stoi po stronie rządu i  że 
whpólnir z  nim zduń w  samym zajr tri
ku wszelkie próby ze/kłóceyiia spoko
ju w Rumunii.

O D S ZK O D O W A N IE  D L A  NIEWiIIN 
N IE  W IĘ Z IO N E G O  

Benliin 9. liipca. (T e l G. P .) Przed 
3 ła w  (przytrzym any był dłuiższy 
czas w  więzieniu. śledczem fabry
kami Rudolf Haas z Magdeburga, pc 
dejnza/ny o zamordowanie biuchailte- 
ra Hellliiniga. Podczas pro< esru prze
c iw  rzeozy wistem*a m ordercy Schroe 
derowi, przyznano Haaisowi odszłco 
dowainie za przetrzym anie go w  w ię 
izieniu śledlozeim, a obecmie po per- 
traiktaojaidh Milsko ŁizecMetinkh w  
drodze ugody otrzym ał on ze okar 
Łu państwa 70,000 mik.

NIE DAŁ SIĘ WCIĄGNĄĆ W  SPRAWĘ STOSUNKÓW AMERYKAŃSKO - SOWJECKICH. —  DLACZEGO SKRÓCIŁ 
SWÓJ FGBYT W  MOSKWIE’  —  PRZECIW „WSIOM BOTEMKIŃSKH*"

MYSŁCW1CÓW ANGIELSKICH.
Mrdkwa, w lipcu 

O prawdziwych przyczynach, któ 
re spowodowały skłócenie pobytu du» 
raidcy finaŁs&wogu Banku Pclskiegci
p. L'd'zey‘a' w  Moskwie, opowiadają w 
dobrze poinformowanych kołach mo
skiewskich następująco1:

‘ „Niezadowolenie" rządowych kół 
sowieckich z pobytu p. Dcvey'a wystą

piło już podczas jago konferencji z Ka 
rachanem i innymi kierownikami po
lityki moskiewskiej. P. Devey odmówił 
mianowicie -wszelkich pentraMaćjytj, 
(dotyczących stosunków sijwijeiko - a- 
mrrykańskich, zaznaczając przytem, 
że zajmują go wyłącznie pprawy pol
etko - actzrdokie, a to w dziedzinie go
spodarczo-handlowej. SpTćlwa zaiś u-

W i e s i e  mzrćw* s o
ODBĘDĄ SIĘ Z KOŃCEM LIPCA

Charków, w lipcu.
Z  końcem lipca odbędą się na tare 

nie Ukrainy sow. wielkie manewry ar 
mji czerwonej. Narazie do udziału w 
tych manewrach wyznaczono 4 kor
pusy wojsk sowieckich.

Dowództwo temi wojskami na czas

NA UKRAINIE SCW.

manewrów obejmują Woroszyłów i 
SzamecziuŁów, którzy specjalnie w  
tym celu przyjeżdżają z  Moskwy.

Jako zadanie tych manewrów wy 
sunięto zwalczanie „imperialistycz
nych" armii sąsiednich krajów, zmie
rzających do opanowania Ukrainy.

B  ■

Pos. o n a  chce m m m m i  c f e t w ii
i za p o w ia d a  g e n e ra ln a  „im teś'.

ZJA ZD  STROINN. C H łO P S K IE G O  U C H W A L IŁ  ZAOiSTIRZELNIE O PO ZYCJI,
W arszawa 9. lipca. (T e l. G. P.) 

ŁvV. donusi: 7 b. m. obradował tu kon 
gres Stronnictwa Chłopskiego pod 
przewodnictwem  fana Ddbislkiego. — 
Jalk dono-k „K u rjer Por “  wygłoszo
no szereg mów w  tamę opozycyj
nym, pozatem  uchwalono rezolucje 
treści politycznej i gospodanczej, jc- 
dine z nich dotyczą stosunku do rzą. 
du, który ma być w  dalszym ciągu 
opozycyjny, drugie żądają zjedno
czenia wszystkich strontaic-tw ludo. 
wych, tj. Piasta, Wyzwolenia i Str 
Chłoipsbiego.

Jak doinosi to piismo, poseł Roja 
w ygłos ił na kongresie dlliuższe prze
m ów ien ie, w  którem  podlkreślal k o 
nieczność umundurowania wszyst
kich członków Siiąoanictwa ( ' ) .  Poi.

Roja przedstawił odkazu kongreso
w i zaprojektow any pirzez subie typ 
nmndiuiu chłopskiego, a m ianowicie 
portki łowfidkie, kurtka zielona i 
Czapka tzw. „amerykański pierożek*' 
kolonu zielonego z  odznaką Stronni 
ctwa, ,Aonic,zyną‘‘. Dyskusji nad 
tym projektem  utmu/ndurowania nie 
wyczerpano.

'Wobec wysuniętych kategorycz
nych rezolucyj złączenia się wszyst
kich trzech stronniclw  chłopskich — 
niew iadem o również, czy projekt u- 
riSH.(:!hci:uiro\vani.a dotyczy jedynie 
czlopków si i ronin i-c twa p. Dahskiego, 
czy też chjąć ma gotowe do złącze
nia się pa.rtje Piasta i W yzw olen ia. 
Należy zaznaczyć, że ukazanie się 
posila R o j! na trybunie powitano j

olflrzykam;: ,/Niech żyje generał Ro- 
ja !“  W  odjpowńedzi na te okrzyki 
pos. Roja m ia ł oświadczyć: „Cicho, 
jeszcze nie czas teraz na te okrzyki/ 
dopiero jak będziemy „Czystkę** ro
bić —  to będziecie wołać „niech 
żyje Roja**.

„E|pcka“ donosi, że na z jeźdź u 
Stronnictwa Chłopskiego było ober. 
nych 512 delegatów. W  myśl ostrych 
onoyycyjnych referatów kongres u- 
chwaUł radykalne rezolucje polilty- 
czne, w  których w zyw a  m. i. klub 
Stronnictwa w  Sejm ie, aby nie cofał 
się przed zgłoszeniem \otnm nieuf
ności dla nząUu. Poszczególne ustę. 
py rezolucji wymierzone są prze. 
ciwko Manszałkowii Piłsudskiemu.

\

ARESZTOWANIE GRUPY PRZE-

zranda Sclw^tów de jure przez rząd 
amerykański i  wogćłe nawiązania sto
sunków dyplomatycznych między te- 
mi państwami, leży poza granicami 
jego zainteresowań i  zamiarów.

Drulgie nieporozumienie między 
p. Devey‘em a bolszewikami powsta
ło na -tle „tradycji moskiewskiej“ , we
dle kltór.ej władze bolszewickie same 
polecają -gościom zagranicznym, przy-, 
byłym do Rosji w  celach zapoznania’ 
się ze sltanem przemysłu względnie in
nemu dziedzinami życia, te -przedsię
biorstwa lub instytucje, które mają być 
odwiedzane przez tych gości.

P. Devey oświadczył, że ma wiła 
sne plany i p-rctje-kty co do zapoznania 
się z interesuijącemi go fabrykami, a 
z odwiedzin wyznaczonych mu „po- 
temkiaństłdch wsi“ zrezygnował. Bol
szewicy na propozycję odwiedzenia 
przedsiębiorstw wedle własnego wy
boru p. Devey‘a nie zgodzili się, wobec 
czego znaczna część programu pobytu 
p. Deveya w  Bdiszewji wogóle nie do
szła do skutku

Należy zaznaczyć, że właśnie pod
czas pobytu polskiego doradcy finan
sowego- w  Afoszw’e wydarzyił się incy
dent, (który bynajmniej nie przyczyn'! 
się do zachęcenia r-epTezentanltów fi- 
nansjery i przemysłu zagranicznego 
do zacieśnienia śtosumków gospodar
czych z Sowjetama Oto, do Moskwy 
iirzybyfla grepa pizńmyislawioćiw mugiel 
'Skioh, celem zbadania stanu gospodar
czego, a niektórzy z uczestników w y
cieczki wszczęli nawet pertraktacje w 
sprawie uzyskania od bolszewików knn 
kretnych zamówćń. Nagle bolszewicy 
areartąwali ńugiłków pod zarz-uftem... 
szpiegostwa ekononiicznego.

Incydent len, —  zresztą nie rzad
ki w  warunkach bolszewickiego bytu, 
nie pozostanie bez wpływu na przebieg 
pertraktacji z rządem, Mac Donalda w 
sprawie wznowienia stusunkóy so- 
wjeclko - argielsaici



M r. 4 ..G AZETA P O R A N N A " z dnia 11. lipca 1929. Ar. 80’ 5

lanał nlet v spranie sarensji lit iispinej
został doręczsiry państwom Fnteirty.

15 LIPCA MlAŁTBY BYĆ ZWOŁANE DO BERLINA KOMITETY ORGANIZACYJNE.
paracyjnych. Co do tycnBerlin, 9 lipca (Tel. G. P.) B. Wol

ff donosi z Paryża: W czasie konfe
rencji z  Bri-anctom na temat przygoto
wań do przyszłej konterencn rządów, 
ambasador niem. v Iloesch wręczył 
laesnorjał, oki oślający propozycje nie
mieckie w  sprawia przygotowań tech- 
naczr.o-orBanizacyfn.ych do konferencji 
Lkwidacyjne,. Me mor jat ten miał być 
wręczony równocześnie w Londynie, 
Rzymie i Brukseli. Rząd niemiecki pro 
ponnje zwołanie prze? i dzianych w pla 
nie Yoanfia komitetów organńsacyrao- 
technicznych do Berlina w terną ie 
paeyśpine izonem, a mianowicie już na 
dzień 15 lipca b. r. Decyzji oczekiwać 
pędzie można w  dniach najbliższych.

Memoriał niemiecki z* wiera mię
dzy innem propozycje podziału kon
ferencji likwidacyjnej na dwie oddziel 
ne ąruny, z których j dna miałaby się 
zająć wyłącznie kweotją organizacji

Kwestie natury ""■'Rycznej. Do obrad 
nad kwiestjami politycznemi miałyby 
być zaproszone lyliko te mocarstwa 
■ttóre c odpisały umowę nenerrska, nato 
miast w  obradach dotyczących planu 

Younga mogliby .uczestniczyć przed
stawiciele mniejszych wierzycieli re-

spraw, jak 
twierdzi Bed. Tageblatt, istnieje mię
dzy rządem francuskim i niemieckim 
całkowita zgoda, natomiast w sprawie 
miejsca konferencji, decyzja dotych
czas jeszcze me została powzięta.

U KARAN I ZA PRAW DOM ÓW NOŚĆ!
Moskwa, 9. lipcir. (Teł. G P.). W ielkie 

zaciekawienie wzbudziła tu sprawa are
sztowania 19 amerykańskich komuni
stów niedawno przybyłych do Rosji sow.

( Aresztowanie nastąpiło wkrótce po za. 
poznaniu się Amerykanów z sowieckie- 
mi urządzeniami, które ostro skrytyko
wali, a nawet oświadczyli, że zamierzają 
powrócić do Ameryki, by tam opowie
dzieć prawdę o Rosji sowieckiej. Jeden z 
Amerykanów zdołał zbiec.

OSbrzymle powodife w £ziL
KATASTROFALNE ROZMIARY W YLEW Ó W  NA SYEERjr W  MONGOLJI 

I  W  INDIACH POŁUDNIOWYCH.
Ryga, 9 lipca (Tel. G. P.) Z Moskwy 

donoszą, że na Dalekim Wschc dzie ol 
bi*ymia pogódź powodowała wielkie 
spustoszenia. Od kilku tygodni padają 
ulewn© deszcze, które spowodowa.y 
wystąn enie z brzegów kilku rzek sy
beryjskich. Poziom wody w  Amurze 
podniósł się o 7 i pól metra. Klęska

planu Yjunga, druga zaś rozważyłaby i powodzi dotknęła również prowiiimje

K a r d y n a ł’ a n g ie ls k i
na  z i e m i  p c l s k i e j .

W Y C IE C Z K A  K AT lO LIK O W  ANG. Z  KARD . B O LR N E  P R Z Y B Y Ł A  DO
KRAIK O W A.

idiu-chowień-

połnocn''-chińskie Woda zatopiła sze 
reg kopalń, fabryk i kilkanaście wsi.
Zachodzi obawa, że klęska powodzi 
przybierze katastrofalne rozmiary.
Akcja ratunkowa jest bardzo utrud
niona.

Madras, 9 Lipca (Tel. G. P.) Ulew
ne deszcze nawiedziły zachodnio wy
brzeże Indji. Wiadomości z prowincji 
Gochin, donoszą o poważnej sytuacji. 
Woda uniosła wiele domów, a liczne 
wioski musiały być ewakuowame.

L IT W IN O W  W  K A R LS B A D Z IE .
Praga 9. liipca. (T e l. G. P .) Z a 

stępca komisarza spraw zagrań. L i. 
tw in ow  przybył do Karlsbadu, gdzie 
spędzi miesiąc urlopu wypoczynko
wego.

BUNT GŁODOWY PUŁKU SOWIEC
KIEGO.

Moskwa, 9. lipca (Tel. G. P.). W strzy
manie aprowizacji arm ji czerwonej w 
mięso i zastąpienie dań mięsnych ryb- 
nemi spowodowało bunt w 5 piliku 
strzelców sowieckich w Kazaniu, gdyż 
żołnierze tego pułku dwukrotnie otrzy
mali zepsute ryby, Strzelcy pobili dwóch 
dowódców i politycznego komisarza, o- 
raz rozbroili funkcjonarjuszów GPU., 
którzy przybyli do koszar celem przy 
wrócenia porządku.

Studentka uniw.pokrajała
Kraków  9. liipca.. (T e l. G. P .) Przy 

ibylla do Krakow a wyicieczka repre
zentantów afeir katoil-icikrdb z Loindy- 
niu> w lirzibie około 70 osób. W  w y
cieczce bierze .uidział arcybiskup 
Wtsiiimiimisleru kardynał Bcrrrne. Po

ipcwitainiu .goiści przez 
isiwo krakowskie, przedlawicielli, 
miasta i szoreg osób z koloinji aingiel 
slkiej, goście zw iedzili zabytki K ra
kowa. Goście zabawią w  Krakow ie 
3 pa  i.

SWEGO 8-LETNIEGO SYNKA.

Bydgoszcz, 9 koca (Tel. G. P.) Do
noszą o strasznej zbrodni, jakiej się 
dopuściła na własnym 8-letnim syn
ku, bawiąc u rodziny w Lipnie, zona 
aplikanta sądowego w War-zaiwie Ja- 

■ dwiga Łopuszańska. Zadała ona dzie

cku 9 uderzeń nożem, kTając je formal 
nie na kawałki. Łopuszańską, która 
jest studentką Uniwersytetu warsz. 
na wydziale humanistycznym areszto 
wano. Jako powód zbrodni podała nie 
doiozwói umysłowy synka.

Uniwersytet kowieński
pod cenzurą policyjną,

‘Kowno, 9 lioca. (Tel. G P.). Uni
wersytet tutejszy otrzyma w  przy
szłym roku szkolnym nowy statut. Na
jeży  tu podkreślić, 'że uDryiMy profe
sorowie i itndenci będą mnisi li przed
stawić podania o przyjęcise, id-o niazJlni,

Podana będa opirijewane ptrz-cb policję 
polityczną. Krok ten rządu Waldema
ra sa ma ra celu wyclininciwanie z u- 
czelni ij-rGfujjcnów i śtanfi îtalw iiiówzy- 
; ażnici wipilcabianych dla rządów, Y/ał- 
domarasa

■ V j3:u szajki warsz. bandytów
kurty zaMerdńwali wł, teafn. baudidrg?.

KAMIŃSKI, R3ŁK0M 0 ZEWŚRÓD NIGH JEST NIŁjAKI W ACŁAW
LW O W A

Dwugłowe imitow Łodzi.
OPERACJA ROZDZIELĘ NIA GŁÓW UDAŁA SIĘ.

liL iełoncm  od naszego korespondenta).

Warszawa, 9 lipca (ab) Przed kil- 
'■;u tygodniami powiła mieszanka Lo
dzi niejaka Kowalska niemowlę, któ
re miało dwie głowy zrośnięte z sobą. 
Matka po krótkim pobycie w klmice 
ipuściła szpital, podczas gdy dziecko 
zostało pod obserwacją. Przypuszcza
no, że nie uda się go utrzymać przy

życiu. Jednakowrż dziecko mimo nyły 
wn 3 tygodni c łu !o się doskonale i roz 
witało się normalme. Lekarze dokona 
li ryzykownej operacji rozcięcie głów 
dziecika. Stwierdzono, że głowa ta nic 
posiada mózgu i może być rozcięta. 
Operacja ę udała.

(Telefonem otl naszego korespondenta).

Warszawa, 9 lipca (ab). Policja
warszawska może sfię poszczycić nie- 
lada -sukcesem. Nie upłynęło jeszcze 
48 godzin od dokonania ohydnej zbro
dni na osobie Czerwińskiego a już
sprawcy mordu są ujęci. Nocy munio- 
nej dcikomano szcreigu rewi zji w spe
lunkach. Przy ul. Rybaki 7, mieści śię 
kryjówka znanego przestępcy krymi
nalnego 24-letn. Boi. Popławskiego, 
rzekomo rzeinika. Zaskoczony w  no
cy, rzucił się on do ucieczki W ywia
dowcy ruszyli za nim. Opryszek wy
jął rewulwe- i zaczął się ostrzeliwać. 
Wywiadowcy odpowiedzieli strzałami. 
Strzelanina trwała przez 10 minut.
Wreszcie jedna z kul ugodziła opryuz 
ka w usta, drnoa zaś w nogę. Bandy- 
tę przewieziono do szpitala. Przy re- 
wizu znaleziono w jego kieszeni 19 na 
boi i browning, ze spiłowanym nume
rem. Rewolwer ten norbonteńl z rabnn 
ku. dokonanego w m’ □-kanim Czerwij

skiego.
.-INastępnie aresztowano brata ban 

dyty, Stanisława,, który miał na pal
cach pierścienie zrabowane Czerwiń
skiemu, znanego złodzieja Zaleskiego, 
kochankę rannego bandyty Jankow
ską, oraz Wacława Karaibskiego. Ten 
ostatni legitymował się dowodem oso
bistym, wystawionym pi zez władze 
administracyjne we Lwowie, przyccem 
padał się za mieszkańca Lwowa. Ka 
miński pTzyznał rię do współudziału 
w morderstwie, za co otrzymał 500 zł. 
Wedle jego zeznań inde-iatwem mor
derstwa byl ranny Popławski. W rę 
ce zbrodniarzy dostało się ogółem 
2.400 zł., które rozdzielili. Popławski 
nite mógł być dotąd przesłuchany. W y 
wiadowca Obojski, który ujął groźne
go bandytę, przed dwoma laty uniesz
kodliwił słynnego Wiktora Zieliń
skiego.

SAMOCHÓD POCHWYCONY  
PRZKZ POCIĄG.

Toruń, 9. lipca (Tel. G. P.). Przejeż
dżający przez tor kolejowy pod Lidzbar 

I kiem samochód urzędnika Żurawskiego 
pochwycony został przez pociąg osobo
wy. Przednie koła lokomotywy wlokły 
samochód na przestrzeni 130 metrów. 
Szofer, właściciel samochodu z żoną i 
i córką zostali wyrzuceni z auta i odnie
śli ciężkie obrażenia.

SO W  JĘTY BUDUJĄ N O W E  
M IASTO .

Moskwa 9. Liipca. (Tel. G. P ) W  
przyszłym  roku ina lew ym  brzegu 
Dniepru na wprost Diniepr ostro-ja ma 
ipowistać wedbuig pllaimu so-wjeckiego 
nc-wy ..ośrodek m iejski' , obliczony 
Pa 100.000 mieszkańców. Rząd s-owje 
iciki m a wyasygnować na rozpoczę
cie rclbót 100 miiljor.iów rubli.

KDERZENIE SIĘ DWU łODZI POD
WODNYCH.

Londyn, 9 lipca (Tel. G. P.) Admi 
ralija (brytyjska otrzymała wiadomość, 
że łódź podwodna H. 47 zderzyła się 
z łodzią podwodną „L. 12“ . Dwóch lu 
dzi z załogi H. 47 zdołało się urato
wać. Losy reszty załogi są jeszcze nie 
znane. Z łodzi podwodnej L 12 zginął 
ieden marynarz.

DO.KRZYŻ POŁUDNIE" WRACA 
1 HNDYNU.

Londyn. 9 lipca (Tel. G. P.) Samo
lot „Krzyż Południa" wylądował dziś 
w Rzymie. Przybycie jego do Londy
nu spodziewane iest iutro rano.

ZATONIĘCIE PAROWCA.
Madryt, 9 lipca (Tel. G. P.) Wsku

tek wybuchu kotła zatonął w odległo
ści 20 mil morskich od Przylądka Pe 
naz parowiec hisznańsH .-A liearce1 
6 marynarzy zginęło, 6 odniosło cięż 
kie obrażenia, 1 utonął

c h iń s k a  p a n i  k o n s u l o w a

PRZŁMYTNICZKĄ OPIUM.
S. Fraucisko ,9 lipca (Teł. G P.). U- 

rzędnicy celni wykryli w bagażu p. Kao 
żony fukcjonarjusza konsulatu chińskie
go, zapas opium wartości 1 miljona do
larów. Bagaż zasekwestrowano na sku
tek raportu tajnych zagranicznych agen 
tów ameryk.

*— 0----
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Zarztf amnen. Lwowa wzywa
pracowników gminnych do zaniechania stresu.

Zapowicda bliskie wprowadzenie pragmatyki słuchowej.
Lwów. 10 lipca. 

Zarząd Gminy król. stoi. mia ta 
Lwowa, przesłał nam odpis odezwy, 
którą, wydał do pracowników ‘Nakła
dów i Przedsiębiorstw Gminy m. Lwo 
wa. Opiewa ona następująco:

„Zarząd Gminy m. Lwowa, w uzu 
pełnieniu wyjańnmń w sprawie Łmia- 
ny systemu wynagradzania pracowni- 
ów miejskich, puwodorwany z jednej 

strony troską o dobro Gminy i jej mie 
szkańców, z drugiej o byt materjalny 
pracowników, uważa za swój obowią
zek »wrócić się z apelem do wszyst
kich zdrowa myślących pracowników 
w Gminie zajetwch, aby niie dali się 
porwać niezdrowej, a niczcm nieuspra 
wiedliwionej agitacja do wywołania 
konfliktn z Gminą przez przystąpienie 
do bezrobocia.

Zairząd miasta stwierdza, że pra
cownicy miejscy mają najlepszych o- 
brońców i opiekunów w  kierownikach 
odnośnych przedsiębiorstw miejskich, 
a Zaiząd miasta dbający o całość bu
dżetu miejskiego nic może w wielu 
wypadkach wszystkim wnioskom 
przez nich przedstaw tonym zadość u- 
ozynić. Uchu ralony przez Ranę -Przy
boczną schemat płac daje pracowni
kom wyższe zarób id od dotychczas po 
bieranych, a po sumiennem -prze>i< ze

nlu budżetu Gminy i jej przedsię
biorstw, stanowi on obecnie najwyższe 
wynagrodzenie, jakie Gmina swoim 
pracownikom ofiarować może

Z całą stanowczością stwierdza 
się, że Zarząd Gminy nie ma naj
mniejszego zamiairn wyzyskiwać ro
botników, gayż porównując ich zarób 
ki z zarobkami pracowników komunał 
nych innych miast Polski, okazuje się, 
że płace roibtników miejskich we Lwo 
wie są najwyższe, wyższe od zarobków 
płaconych w  przemyśle górnośląskim 
i innych przemysłach, a wiele wyż
sze od płac tej samej kategorii praoow 
ników państwo,rych.

Dokonane wypłaty za miesiąc li
piec przeko l-ają dowodnie prasxrw.nL 
ćw  o sprawi, dli, em stanowisku Za 
.ządu Gminy.

Zarząd Gminy nie uważa uchwało 
nogo przez Radę Przyboczną schema
tu płac za ukończenie swych prac w 
kierunku uregulowana stosunku Gmi 
ny i jej pracowników, będąca bowiem 
w końoowe-m opracowaniu pragmatyka 
slużbcwa w najb iższym czasie wej
dzie w  życie.

Stwierdzamy jeszcze raz bezsen
sowność awansu eąuloBr.atyu laaljo, któ
ry wprawdzie dogadza- jedn^stk-ejm le

irjMell Jraier" s a m  jh sarfi''
prze* h n w skid i uprynfeów, idatatycfe .t o is u lw ’

ZAM IAST DO KAfRLSBATMJ, POJEDZ IiE GOINiAJ^YYŻlEJ A U T O B U 
SEM DO TRiUSiKAWCA N A  NIEDZIELĘ ...

Lw ów  10. lipca.
(— )  Kiromilka -policyjna naszego 

miasta wykazuje niezbicie, iż nie 
brak jeszcze ciągle ludzi naiwnych, 
którzy mimo, iż licz? sporą ilość lat, 
.jednak zachowują się tak naiwnie, 
jak małe dzieci. Nic dziwnego, że 
w  ślwiecie c-szuisitów i wydrw giro- 
szów panuje przekonanie, że „fra. 
jery raie wymierają".

Ghaim Hensch Kratter, zam iesz
ka ły w  Drołiobycziui, przylbyfł w czo
ra j raino d-0 Lw ow a ,-po w izy  do kom. 
SHlIąiiu czechosilowaiakiego p rzy  uli. 
Trzeciego M aja 2, allbowiem m iał za 
m iar w yjechać do Ka-rltsbadu. Tiutaj 
zatrzyimałi go jacyś diwaj osobnicy, 
a  dowi.ediziawlsizy się o celu jego 
ipirzylbyoia, zaprow adzili go do ja 
k ie jś  nieznane i miu rea-linościi i ka
zali1 sobie pokazać pieniądze prze
znaczone na w y ja zd  do Ka-rM adiu, 
tw ierdząc, że inaazej wizy nie do
stanie.

Kra tter przekonany, że m a  do 
czyn ien ia z  uirzęduifkam i konlsulatu, 
pokazał ow ym  osobnikom gotówkę 
103 dolarów., a wówefcas jeden  z

Podziękowanie.
JWielmożnemu Panu Drowi Filipowi 

Rauchfleischowi, lekarzowi w  Żółkwi, 
dziękuje za nader skuteczne, ofiarne i 
na wysokiej oraz głębokiej w iedzy le
karskiej oparte wyleczenie jej z ciężkiej 
,i długotrwałej choroby —  dozgonnie 
wdzięczna

Amalja Altschiłler.
Żółkiew, w liocu 1929 r. 5537

tych osdbników włożył pieniądze do 
koperty i oddal miu ją  z powr,oilam»'i 
połecając, (by zaczekał na niego 
i zaraz będzie m iał wizę. Gdy o-baj 
osobnicy siię oddalili i- nie wracał i, 
K ra fter o tw orzył kopertę, a za 
m iast dolarów  znalazł Lam kawał
ki papierów.

n-iwym, ale zato w wvsokim stopniu 
krzywdzi pracowników pilnych, zre
sztą .tego rodzaju awans jest aprzebz- 
ny z potrzebą rozwoju gospodarczego 
naszego Państwa, którego naczelnym 
nakaz-em nie jest automatyczne popie* 
rąnie tónisJtwa, a tylko wyśctig rpraiciy,

który każdą i pracowitą jednostkę nsj- 
lejplej wyaagraaza.

Uważając wszelką agitację, nawołu
jącą pracowników miejskich do rozpoczę 
cia bezrobocia za wrogą dla interesów 
Państwa, Gminy, ogółu mieszkańców, a 
najbardziej dla samyclr pracowników, 
których położenie materjalne niczem nie 
zmusza do przerwania swoicli obowiąz
ków. Zarząd Miasta wzywa Was — „do 
pracy“ !

W e Lwowie, dnia 10. lipca 1929 r.
Zarząd Gminy król. stoł. miasta Lwo

wa. Komisarz Rządu p. o. Prezydenta 
miasta Lwowa: w.z. Dr. Tadeusz Ob. 
miński w. r

pófpjgcs? na Starym fc n
ODBYWA SI”  BEZPŁATNE WYBIJANE ZĘBÓW.

jwów, 10 lipca.
[— ) Wczoraj po północy nieznani 

sprawcy na Starym Rynku napadli 
na Marka Turmana- 20-letniego hand
lowca, którego zmasakrowali, wybija

jąc mu 3 zęby, zadając mu kilka ~an 
na twarzy. Ofiarę napadu opatrzyło 
.pogotowie raturkowe, poczem odwio
zło do szpitala powszechnego.

33. pnssfęps tw®itoflziajikće Kuńki
MIAŁ SUMIENIE OBCIĄŻONE KRADZIEŻĄ, A GRZBIET CUDZA WŁA

SNOŚCIĄ, WIEC POSZEDŁ NA 4 MIESIĄCE DO „PURDYGAIiiNI".
Lwów, 10 lipca.

(— ) Stanisław Huńka, lic.zący lat 
45, dotychczas był za zbrodnie kra
dzieży karany 32 razy a wczoraj otrzy 
mar 33 wyrok. Oto w  n'ocy 20-— 30 br. 
patrolujący posterunkowy na ul. Ce
chowej natknął się Huńkę uginające
go się pod. ciężarem dwóch wielkich 
płacht nieprzemakalnych. Zaintereso
wał się tem posterunkowy i gdy przy

trzymał Huńkę, przytrzymany od- 
razu przyzna! si«, że wraca z włama
nia. popełnionego do stajni Stachla 
przy uh -Gazowej, gdzie Dłachty te 
skradł. Przedstawiają , wartość 400 
złotych.

Wczoraj Huńka stanął przed sę
dzią Szul-isławskim i został zasądzo
ny na 4 miesiące ciężkiego więzienia.

H e s z a a & c h y s a m i c z e
w e  L w c v ’ i C l

Lwów, 10 lipca.
:(— ) W  ciągu dnia wczorajszego 

zanotowano we Lwowie dwa zamachy 
samobójcze. Późną nocą targnęła się 
na życie 16-latnia Henryka Płaza, ro
botnica, zamieszkała przy ul Ogórko 
wej 2, która wypiła wieksizą ilość kwa 
su solnego. Pogotowie ratunkowe po u

i- a parirsldisf bisiwaiicEt
stanowią nasteoiuacfl tajr z*ipad?y ©slatnia moos:

Fo u g e re , i Lilar.
Djdtynao anej ł ubli.zności polecamy zatem w ody kolońskie z zapachem: 
Fougt re, Ćhypre i Lilas n arki Johann Maria Farina g e gen u b sr  
ciem Jiilichsplatz Oprócz tego polecam y czye e w ody kolońskie marki 
JOHANN M tR IA . F-\RI.mA gegeniibei dem JtjLICH SPLATZ, które istnie ą od 
roku 1709 a w ięc 221 lat Ceoy przystępne. Przy zakupnie prosimy bacznie 
zważać na nasz czerwony znak ochronny. —  Do nabycia w  pierwszorzędnych 

p.j rfumerjach i  droguerjacli jakoteż składach wytwornej gaianterji.

dzieleniu pierwszej pomocy, odwio
zło ją do szpitala powszechnego.' 
Przyczyny zamachu samobójczego nie 
ustalono.

Drugi podo-bny wypadek wydarzył 
się wczoraj przy ul. Świętokryskiej, 
gdzie -zamieszkały 2b-letni nauczyciel 
Zdzisław G w zamiarze samobójczym 
napił się znacznej -lości jodyny. I w 
tym wypadku narazie me i twierdzo- 
a-o przyczyny rozpaczli-wega kroku.

WYŁĄCZNY S M

GSbPYEL mm
L W Ó W  PL. M A R JA O K I 1?.

PODZIĘKOWANIE
Szanownym panom kolegom oraz 

Związkowi Strzeleckiemu w Dereżycach 
obwodu Drohobycz, równocześnie orkie
strze za oddanie ostatniej przysługi ko- 
leżańskiej na miejsce wiecznego spo
czynku mężowi memu śp. Eugenjuszowi 
starszemu komisarzowi kontroli Skarbu 
ślę tą drogą staropolskie Bóg zapłać po
zostaję nieutulona w  żalu 
5534 Maria Cichocka Gcrjtorrich,



Str. 6 „G A 7 E T A  POB \ N N A " z dn ia 11. lipca 1929. Nr. 8913

wsut llrzsi E M a ep  w Lwie.
KONFERENCJA W  VI OJEWÓDZTWIE. — SFRAWA DOMU EMIGRACYJNEGO. —  LUSTRACJA IWOWSKIE-T

EKSPOZYTURY URZĘDU EMIGRACYJNEGO.
Lwów, 10 lipca.

Od i>obo'y do wczoraj przebywa! 
•we Lw-jwie służbowo Dyioiktur U rzędu 
Emigraoyjnągo, p. Hołdą! a w Najktfn.ec- 
nikofŁ

Przybyłego powitali na dworcu kię 
równik Lwowdkiej Ekspozytury UTzę- 
du Emigracyjnego, dr. WJ Wyszyński 
oraz przedstawiciele miejscowych spo
łecznych Towarzystw Opieki nad E- 
migran.tami: mcc. dr. M. Sdhomfeld,
prof Jan. Wójcik, oraz mec. dr. W. 
K on st an'Ly n owic z

W czasie pobytu przeprowadził p. 
dyreMor Nakoniecznikoff konferencję 
z zastępującym wojewodę, wicewoje
wodą p. Jerzym Pileckim —  w  szere
gu ważniejszych zagadnień emigracyj
nych w  tej połaci kraju, jak rychłe wy 
■kończenie „Itomu Emigracyjnego" we 
Lwowie, ziwalcizamie agilaoji wychodź
czej 1 werbunku robotników, oryrpiiza- 
oja powiatowych poradni dla em.grau
tów i tp,

Zwiedziwszy w towarzystwie kie • 
równika Ekspozytury dr. Wyszyńskie
go oraz przedstawicieli Społecznych 
Towarzystw Emigracyjnych z jednej 
strony i przedstawicieli Dyrekcji Ro
bót publicznych —  z drugiej strony —  
gmach „Domu Emigracyjnego", usta
lił ostatecznie p. dyrektor Nakoniecz- 
nikoff plany wykończenia gmachu o- 
raz wydał odpowiednie dyreuitytwy w  
calu jaluajimyibiszeao ircUyrJiąlpHiia do 
prac i  robót; na ten cel wyasygnował 
już Urząd Emigracyjny juetrwsia za
liczkę -w kiwacie 47.090 zł., dalsze po
trzebne kwoty będą regularnie asyigno 
wane, by koniecznie przed 'tegoroczną 
zimą gmach oddany był do użytku.

Następnie zwizytował p. dyrektor 
Nakuniccznikoff przy współudziale kie 
równika Ekspozytury dra W2. Wyszyń

Walio naciśfiij dzwyack
Londyn, w lipcu.

(e) Edward V II., jak wiado.no, będąc 
jeszcze księciem W alji, cieszył się dużą 
popaiai nością wśród szerokich mas spo
łeczeństwa, dzięki swej łntwośri-ry' obr-. 
waniu z ludźmi i miłemu obejściu W  
jednem tylko był bezwzględny: me ów  ‘ 
puszczał zbytniej poufałości w stosunku 
do siebie, pomny, że kiedyś zasiądzie na 
tronie najpotężniejszego mocarstwa 
świata.

Siedzący raz podczas uczty naprze
ciwko księcia znany aktor Herbert Beer- 
bohm Tree podniecony libacją, ją ł opo
wiadać anegdotki nadto rubaszne, nie 
zwracając uwagi na nieukrywane nieza
dowolenie dostojnego gospodarza i w pe I 
wnym momencie zwrócił się do nieeo: [ 
„Waljo, prosrę naciśnij dzwonek'4. Ksią- | 
żę spełnił to życzenie, a wchodzącemu 
lokajow i wskazując na aktora powie 
dział: „Ten pau chce wyjść, wypro 
wadź go4'.

k a t a s t r o f  a
n a  s ł a c E i  w

ZD E R ZE N IE  D W U  PO C IĄG Ó W .

Lw ów  10. Fpica.
( — )  W czora j wczesnym ranem 

stacja kolejowa w  Samborze była 
terenem katasti o fy  kolejowej, która 
na szczęście zakończ) la się bez ofiar 
w  ludziach.

0 10 o godlz 5.42 pociąg tow arow y 
nr. 9877 A  najechał na manewru jący

skiapo miejscowe1 Społeczno Towarzy
stwa Emigracyjne interesując .się ży
wo ich działalnością, a szczególnie -ro 
wadzonych przez nie ipiur informacyj-

Lwów, 10 lipca.
<— ) Jak donosi „D iło", dziś we 

środę rozpocznie się przed sądem w 
Br-seżanach rozprawa przeciwko by
łym członkom Siczowych Strzatoów,

L w ó w  10. li:pica.
( — )  Z Sam oka dum; Elzą nam o 

szalonej tu rzy  gradowej, która na
w iedziła  pTzeaiwciZoraj pow iat. W  
szczególności w  gminach W ołluszo- 
wa, K rólik  po.lislki, K ró lik  wołoski i

procesu 7 komiuimislow oskarżonych 
o abroidlnię gwałtu piulbłiczmego, prze

nych dla emigrantów.
ATa końcu zlustrował Lwowską Eks 

pozyturc Urzędu Emigracyjnego.
 o------

oskarżonych o występek § 285 o taj
nych towarzystwach. Na ławie oskar
żonych zasiądzie 32 oskarżonych z 
Fiotiem Saiiajdaczem na czele.

Danno, bunza zniszczyła wszystkie 
zasiewy. W  czasie burzy piorun u- 
deirayl w  ceolkiew w  chw ili nabo
żeństwa. 4 osoby zostały porażone i 
jedna z nich po i,osła śmierć.

.słuchano św iadków, dozorców w ię- 
zieimyoh. W szyscy św iadkow ie 
obciążyli os karżonycn. W yrok  za
padnie dlziś.

cieczka wraca ze izlc+n Eckolstwa, a
ostatnio bawiła w Zakopanem. Przy
jęciem gości amerykańskich zajmuje 
się Lcnuteji prtzyjępaa Folaków z Ame
ryki przy JWffytdrjriim mi3«ta, oraz So
kolstwo lwowskie z dr. Małaczyńskim 
i dr. Borowcem na czele.

Powitanie miłych 'gości nastąpi w 
salach recepcyjnych dworca główne
go, pcczem goście odjadą do swoich 
kw ater na ul. A rciszewskiego, do do
mu Akademickiego, przy ul Łoziń
skiego, oraz do Hotelu Krakowskeigo.

We średę rano goś-Śle amerykańscy 
zwiedzą budynek Sokoła - Midoierzy, 
udadzą się na ciroiiilarz Obrońców 
Lwowa, a z powrotem zwiedzą boisko 
sokole. Wieczorem o godz. 20-fej od
będzie się w salonach recepcyjnych 
miasta przyjęcie! pości.

W czwartek zwiedzą goście panora

»>ASLiPłZY JJW ABZyłZ.W M /^.zy

mę Racławicką, Targi Wschodnie, park 
Kilińskiego, muzeum i zabytki, oraz
kopiec Unji Lubolśkiej. W  piął rano
goście udaja się do Łnókai.

Wczoraj wieczorem o godz. 22 przy 
jechali członkowie Komanemn Przyja
ciół Polski <x Rum Prrykarpackdej. —  
Przyjęciem wycieczki zajmuje się Wo 
jewćdziwo i konsul czechosłowacki. 
Jest to wycieczka gospodarcza. We 
środę 10 hm. o godz. 10 rano członko
wie wycieczki wezmą udział w  konfe
rencji w  Izbie Handlowo - Przemysło
wej.

_  — o------

20-fede przetak’ K a d e t, i 
Biłd !a Nantfae

św ięcić będzie rolnictwo świata
25. b. m.

Lwów, 9 lipca. 
(e )  Szybiki, imnonujący rozw ój 

lotnictwa jest dziełem  estatnego  
dwudziestolecia, a momentem decy
dującym  by1! śm iały lot ta d  kana. 
łom La  Manche, dokonany przez 
J udwika Błćriot, w  dniu 25. lipna 
1909 r.

W e Francji, Amgllji .i ftaigfi przy- 
gofowywnilą się na ten. dzień enm- 
z  j  a styczne uroczy stości, organ i z o - 
wame przez w ie lk ie  dzienniki, iąjjfc 
„L e  Snir" w  Bnukiseli, „Dailly M a il" 
w  Londyn ie i „L e  Matin'* w  P a 
ryżu  i aero-kluiby,

Nadilo w ieczorem  d. 25. bną. ad 
bodzie się w  S orb on - Akademia 
na ciześć bohaterskiego «zynu  L. 
S it; mPa,

- a— —•
WEKSELK1 JAKO WSKAŹNIK  

SYTUACJI GOSPODARCZEJ. 
Warszawa, 9. lipca (Tel. G. P ) W  

miesiącu maju zaprotestowano ogółem 
514.662 weksli, na ogólną sumę 11,597.000 
zł. Cyfry te oznaczają dalszy wzrost pro. 
testów wekslowych, gdyż w  styczniu br 
zaprotestow, wpksli na sumę 68,787 000 
zł_. w  lutym 82,660.000 zł., w  marcu
92.627.000 zł. i w  kwietniu 100,054 000 
złotych

im m  m m
Ceny zniżone! Ceny zniżonn!

B ta lh n y , o b u w ia , k a p e lu 
s z y , k ra w a tó w , p ła s z c z y  
i k u rte k  T re n c h c o a t  dla
Pari i P a n ó w  w  —  —  —

/

in e r a s  Housg
Lw6w, Kouarssitó 5, lei, 43-78.

P o  z likw idow an iu  f i im y  A C K S 9  I B L A N K  otw ieram  z dn iem  d/.i 

s ie jszym  p ierw szorzędny & k § a  P i t s z c m  i K a ^ i o a i

N a  now sze m odele o ryg iaa ln e  Daryskie już nade .z ły ,

£ . tk C  K  B  R j ą Ł g o a y j g *

O i i  p iz y b m ia  duLw ow a
Sokoli amerykańscy.

PO DWUUNIOWEM ZWIEDZANIU LW OW A, UDAJĄ SIĘ DO ŁUiOKA, —  
WYCIECZKA „PRZYJACIÓŁ PO LSK I" Z  MUSI FliZY KARPACKIEJ.

Lwów, 10 lipca.
Dziś, we środę 10 bm., a godz. 94ej 

rano przyjeżdża na dworzec główny 
wycieczka 220 sokołów amerykań
skich z tych 110 ćwutisących. Wy-

k o l e j o w a
Samborze,

—  O F IA R  W  LU D Z IA C H  N IEM A, 
pociąg na stacji, wskutek czego je 
den wagon żb iorow y ładowny u. 
leg i kompletnemu rozbiciu, 19-c|ie 
w agonów  pociągu 9877 A  uległo ezę. | 
ściowemu uszkodzeniu. Szkoda w y 
nosi około 50.000 zł. Dochodzenia 
w  toku.-

sorinne BtiM mggzgnnjca majjeflsijga |
KsiisbnłeRiiniilje komedji Poleli FJichrHi

P m m .3!czinr?c£ Stnelcóir
w Brzeżanach.

f f t

m&m ffid a a  m n i .  h M i
Z A S IE W Y  W  K IL K U  G M INACH  D O SZC ZĘ TN IE  ZN ISZC ZO N E . — 

P IO R U N  U D ERZ Y L  W  C E R K IE W .

Prscis siedmiu kemunistów
Ś W ilA D K O W IE , D O ZO RCY W IĘ Z I EN lN I, O B C IĄ ŻA JĄ  O SKARŻO

NYCH,
L w ó w  10. lipca.

( —)  Wc,zorai w  dalszym  cią/gu
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Oofószaniy dziś juz 18-ty kjpon
Konkursu Wakacyjnego!

Z A L E D W IE  12 K U PO N Ó W  PO ZO STA JE  N A S Z Y M  C Z Y T E LN IK O M  DO S K O M P L E T O W A N IA  CAŁEJ 
SERJI. —  GARŚĆ N O W Y C H  IN FO R M AC YJ I SZCZEGÓŁÓW .

Lwów, 10 lipca.
Akcja  konkursowa „Gazety P o 

rannej", której przysługuje tak pięk 
ny cel, jak im  jest zapewnienie lau
reatom naszego konkursu bezpłatne 
go wypoczynku wakacyjnego w  jed 
nej ze wspaniałych m iejscowości kii 
matycznych w  Polsce —  zbliża się 
w  szybkiem tempie ku końcowi, za
ledw ie bow iem  12 kuponów pozo
staje Czytelnikom  do skompletowa 
nia całej serji.

Spieszym y dzisiaj, stosownie do 
życzenia naszych Czytelników, któ
rzy w  tej sprawie skierowali do nas 
zapytania listowne, z  dalszcm i szcze 
golam i i  in form acjam i.

A  w ięc jeden z Czytelników p y 
ta nas, czy wakacje na koszt „G a
zety Porannej" spędzi

jeden czy w ięcej szczęśliwców. 
Odpow iadam y na to, że owych w y 
brańców losu będzie kilku t. j. do 
każdej z wym ienionych  i om ów io
nych w  „Gazecie Porannej" miejs- 
cowości pojedzie jeden czytelnik. 
W  związku z tem dodajemy, że lau
reaci naszego konkursu spędzą na 
całkow ity koszt „G azety Porannej" 
pełne 4 tygodnie, przyczem  za łatw i
my również kąpiele, pomoc lekars
ką i t. d.

W  dalszym ciągu oznajm iam y, 
że list z  nazwiskam i uczestników 
konkursu drukować nic będziemy, 
tgidyż za ję łyby one w nasizcm piśunie 
zbyt w ie le  miej'sca, co zmusiłoby 
nas do ograniczenia m alerjału  aktu 
alnego, na czem tylko straciliby na 
si Czytelnicy. Dążeniem naszem bo 
w iem  jest, aby pismo nasze ob fi^ i- 
walo

treść bogatą i różnorodną, I 
obejmowało różne dziedziny życia \ 
; daw ało doikladiny przekrój akitual- 
jów  w  kraju i zagranicą. Dlatego 
„zawalan ie' numeru długim  i nud
nym tasiemcem nazwisk w ydało  
nam się rzeczą niecelową i nieodpo 
wiednią.

A b y  jednak um ożliw ić uczestni 
kom konkursu kontrolę, zestaw im y 
wewnętrzne listy uczestników, któ
re znajdować się będą w  A dm in i
stracji pisma we Lw ow ie  przy ul. 
Chorążczyzny 31. L is ty  te będą w  
każdej chw ili do dyspozycji na
szych Czytelników, a specjalny fun

kcjonarjusz „Gazety Porannej''' bę
dzie udzielał wszelkich potrzebnych 
in form aeyj. Czytelnicy prow incjo
nalni będą m ogli kontrolę przepro
wadzić przez osoby do tego upoważ 
eione, a we L w ow ie  zamieszkałe.

W reszcie zaznaczamy, że wszel
k ie pytania i w ątp liwości w  spra-

POT Z  RAK i NÓG
usuwa pewnie i szybko

E T T I N G E R A  S U D O R Y N A
(jako proszek i płyn). W yrób i wyłączny 

skład
Apteka M. ETTINGERA  

wc Lwowie, plac Goluchowskich 14
_________________________________4400-?

w ie konkursu wakacyjnego „Gaze
ty Porannej" należy śmiało i n a j
swobodniej kierować do Adm inistra 
c ji naszego pisma, która z całą goto
wością udzieli pożądanych odpowie 
d iz i wyjaśnień.

Wielki pro ses paryski.
ADELINA FERVAL USIŁOWAŁA OTRUĆ SWEGO MĘŻA, ZNANEGO BANKIERA PARYSKIEGO. —  DRAMAT 
KOBIETY W  NIEBEZPIECZNYM WIEKU, OGARNIĘTEJ WYSTĘPNĄ MIŁOŚCIĄ KU MŁODEMU NICPONIOWI.

—  GŁOŚNY SKANDAL TOWARZYSKI W  PARYŻU
Paryż, w  lipcu.

( = )  W Paryżu panuje już obecnie 
całkowicie sezon ogórkowy. Rozpalo
ne mury miasta wydzielają, żar osza
łamiający gorące i suche powietrze 
wdziera się do płuc ostremi szpilkami. 
To też kto może uciekł już do którejś 
z modnych miejscowości kąpielowych 
lub przynajmniej gdzieś w okolice pod
miejskie stolicy. Pozostają tylko ci, 
którym brak pieniędzy nie pozwolił 
na opuszczenie Paryża lub ci, których 
zatrzymały tutaj zajęcia zawodowe, 
jedynie cudzoziemcy snują się po to
nących w  słońcu ulicach, zapełniają 
hotele, restauracje i teatry.

W len senny nastrój Paryża wpa
dła obecnie

bomba sensacyjnego procesu.

Oto bowiem przed sądem stanęła o- 
becnie doskonale znana w  tutejszym 
świec ie towarzyskim, 51-letnia pani 
Adelina Feryal, żona jednego z najbo
gatszych bankierów paryskich Gasto- 
na Fervala, pod zarzutem usiłowane- 
go otrucia.

Sala sądowa, mimo kanikuły, prze
pełniona. Zwłaszcza widać tu mnó
stwo kobiet, których ściągnął paTyski 
„danse de passion", Dziennikarze zja 
wili się tłumnie i notują gorliwie. Grat 
ka to przecież nielada w tym sezonie, 
w którym tak trudno o wypadki, zaj
mujące uwagę czytającej publiczności.

Setki spojrzeń kierują się ku oskar 
żonej. N iitey  nie powiedział, że ta wy 
tworna, cudownie wymalowana kobie
ta, o kunsztownie ufarbowanych wło-

Jakby i i  kpiny z l i i  Nerudów
N IE W O L N IC T W O  K W IT N IE  N A D A L  W  A F R Y C E  I AZJI.

skalę. Rocznie sprzedają w  tych kra 
jach w ięcej niż dw a tysiące m urzy
nów. W  Hedżasie istnieje podatek 
300 franków, od każdego sprzedane
go niewolnika. W  porcie Dżiddach 
istnieje targ n iewoln ików  tuż w  po 
bliżu konsulatu mocarstw europejf- 
skich. Sam król Ibn Saud ma k il-

Paryż, w  lipcu. 
(e )  „Excelsior“  donosi z Jerozoli

m y, że rzeczoznawca L ig i Narodów 
dr. Meizan złożył L idze sprawozda
nie z którego wynika, że handel nie 
woln ikam i w  A rab ji, Sudanie i Ab i 
syn ji jest upraw iany na szeroką

Zaba wny proces rozwodowy
17 - L E T N IA  ŻO N A  O B IŁ A  D O T K L IW IE  57-LETNLEGtO MĘŻA.,

Paryż, w  lipcu.
( = )  Przed sądem paryskim  to

czył się w tych dniach zabawny pro 
nes rozwodowy.

N ie jak i dr. Baudel zaślubił w  54 
roku swego życia młodziutką 17 
letniią panienkę Arm andę 1'ery. Już 
pierwsze dni pożycia małżeńskiego 
przyniosły w ielk ie rozczarowanie. 
Młoda żona oburzona była na stare 
go męża, który nadomiar złego oka
zał się sknerą, zaizdiośnilkiemi 'jj ty 
ranem. Poprostu w ięził swą m ał
żonkę w  mieszkaniu, a gdy się zbun 
lowala przeciwko w oli starca, od
m aw ia ł je j jadlla, skażając ją  na 

chleb i wodę.
Długo znosiła pani doktorowa 

kaprysy męża, wreszcie zn iecierp li
w iona jego dziwactwem , uzbroiła się 
w  potężny harap i tak obiła tyrań- 
skiego starucha, iż musiał się poło
żyć do łóżka na dw a tygodnie.

Skoro podniósł się z loża boleści 
zażądał rozwodu. Obw in ił zaś m ał
żonkę nietylko o brutalne pobicie, 
ale także o —  usiłowane w iarołom -

stwo...
Sąd nie uznał jednak m otyw ów  

skargi, twierdząc, iż harap w  ręku 
żony nie jest tak groźnym  instru
mentem, żeby m iał spowodować roz 
w iązanie małżeństwa, w iarołom - 
stwo zaś dopóki nie stało się faktem 
nie jest grzechem...

kaset n iewoln ików  pracujących na 
jego polach. Przeciętna cena niewól 
milka wyiiwsi 10— 12 lys. franków. 
Cena m łodych murzynek jest o w ie 
le wyższa. Cena starców waha się 
pom iędzy 2 a 4 tys. fr.

W  okręgu Yemen niewolnictwo 
jest lak rozpowszechni orne, że licz
ba n iewoln ików  jest tam większa 
niż liczba ludzi wolnych. Każdy ma 
hometaniin posiada przynajm niej 
jednego niewolnika

Nowy system tortur chińskich
S K A Z A Ń C Y  N A

Londyn, w  lipcu.
(e )  Chiny są od w ieków  znane 

ze swego w yrafinow anego okrucień 
stwa i pomysłowości w  obmyślaniu 
coraz to nowych udręczeń.

Ostatnio w  Szanghaju w ydzia ł 
bezpieczeństwa publicznego zaczął 
stosować przy badaniu przestępców 
ulepszony system tortur, przy któ
rych oprawcę zastępuje elektrycz
ność. Delikwenta, rozebranego'do 
naga, rozciągają na bambusowej 
drabinie a skrzyżowane na p ier-

E L E K T R Y C Z N Y C H  M ĘKACH.

siach ręce przyw iązu ją do przewo- 
dów elektrycznych, poczem prze
puszczają prąd, nasilając go stopnio 
wo. W yw o łu je  to cierpienia tak 
gwałtowne, że najbardziej odporne 
osobniki z pom iędzy zbrodniarzy 
niezwłocznie czynią zeznania.

W iadom ości te, jak  pow iada „T i 
mes", zasługują na kompletną w ia 
rę, ponieważ pom im o ostrej cenzu
ry chińskiej, m iejscowe dzienniki 
rozpisują się o tej inowacji w  śledź 
twach karnych szeroko*

sach, regularnych rysach i zgrabnej 
figurze liczy już lat 51. Pani Ferval 
wygląda co najwyżej na 35. Przema
wia ona zupełnie spokojnie, nie oka
zuje najmniejszego zdenerwowania, 
roztacza przed sądem i publicznością 
całą serję
subtelnych i uwodzicielskich uśmie

chów i minek.
Zachowuje się zupełnie tak, jakby nie 
była na sali sądowej, lecz w salonie 
i bawiła tam miłych i sympatycznych 
gości.

A  jednak ta wytworna dama os
karżona jest o usiłowane otrucie swe
go starszego od niej o 5 lat męża. 
Akt oskarżenia zarzucił jej co nastę-' 
puje: Przed dwoma miesiącami ban
kier Ferval otrzymał

list anonimowy, 
donoszący mu, że żona jego pozostaje 
w intymnych stosunkach z młodym 

i-Ietnim tancerzem dancingowym, 
Ferdynandem Levetem. Bankier od- 
dawna już nie interesował się bliżej 
żoną, nie chciał jednak ośmieszyć się 
opinją rogacza. Pokazał tedy żonie 
list i zażądał od niej, aby z owym 
smarkaczem zerwała. Pani Ferval sta
nowczo wypierała się wszelkiej -winy, 
ostatecznie jednak wyznała mężowi 

'wdę i przyobiecała mu, że z tan
cerzem zerwie i więcej go już nie zo
baczy. '

W  kilka tygodni później zjawiła 
się u bankiera młoda dziewczyna, któ
ra przedstawiła mu się

jako narzeczona owego Leveta. 
Oznajmiła ona Fervaloiwi, że jest au
torką owego anonimowego listu i, że 
przyszła teraz osobiście, gdyż list ów 
zupełnie nie pomógł. Levet bowiem 
ciągle jeszcze utrzymuje stosunki z pa 
nią Ferval.

Ogarnięty wściekłością bankier u- 
rządził żonie gwałtowną scenę, w któ- 

i rej toku zagroził jej rozwodem i pozba
wieniem wszelkiej pomocy finansowej. 
Adelina rzuciła się wówczas na kola
na i ze łzami w  oczach prosiła męża 
o przebaczenie, zaklinając się na 
wszystkie świętości, że tym razem na- 
pewno już dotrzyma obietnicy.

Minęło kilka dni. Pewnego razu 
podczas śniadania zwrócił bankier u- 
wagę na

niezwykły smak
podanej mu przez żonę kawy. Tknię
ty nagłem przeczuciem oddał ową ka
wę do zbadania. Okazało się, że za
wiera ona

znaczną ilość weronaln.
Wobec tego bankier natychmiast do
niósł o wszystkiem policji.
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Pani Ferval broni się w  oryginalny 
sposob. Twierdzi mianowicie, że owa 
zatruta kawa —  przeznaczona była... 
dla niej samej! Czuła się bowiem tego 
dnia bardzo źle i wlała kilka kropel 
we. na In do kawy dla uspokojenia ner 
w6y. Być może, iż wskutek zdenerwo
wania wlała ów woronal dwukrotnie!

Mimo tej zręcznej obrony skazano 
panią Ferval na 5 lat ciężkiego w ięie  
nia. Dopiero teraz spadła z jej twarzy 

maska spokojn. 
Wybuchnęła ona spazmatycznym pła
czem i dostała istnych konwulsji ner
wowych.

Adwokat jej wniósł odwołanie od 
tego wyrok a

Glzii ffilM  Minii) sM M fl?
P R Y M  W IO D Ą  S T A N Y  ZJ. J... H O LAN D JA .

Lw ów , 10 lipca. 
( e )  Lilga Narodów  rozpoczęta po

ważną walkę przeciwko naduży
ciom. w yn ika jącym  z używania 
opium, kokainy i innych tego rodzą 
ju  środków we wszystkich krajach 
świata

Kto dostarcza tych trucizn? O- 
pium, m orfnia, kokaina, heroina są 
przywożone z  Ind ji, Persji, Egiptu, 
Tu rc ji i Chin. W  Indjach, gdzie kul 
tura, wyrób i handel opium są kon 
trolowane przez władze, posiadają

M e m i i k  taorji pła»'ta\i ziemi
CHCE O BD ARZYĆ  P O L S K Ę  N O W Ą  SE K TĄ .

tak zepsuta jak Egipt? A lbo gazież 
porównanie z Szkocją i Holandją, 
które mają opinję kra jów  spokoj
nych i onyczajowych.

ce ich monopol, jegc roczna produk 
cja wynosi przeciętnie tysiąc ton.

Statystyka amerykańska ustaliła 
że używanie tych trucizn może być 
określone na mieszkańca w  nastę
pujący sposób: we W łoszech —  64 
m iligram y; w  Niemczech —  128 mi 
ligram ów; w  Portugalji —  161 m ili 
gram ów; w e Francji —  194 m iligra  
m y; w  H olandji —  226 m iligram ów  
wreszcie w  Stanach Z j. —  2 gramy 
332 mi1 igram y na mieszkańca.

Wśród p ism  i Książek.
Lwów, 10 lipca.

Nr. 12. dwutygodnika „Kobieta w 
Śniecie i w Domu" zamieszcza na wstę
pie artykuł pt. „Moda a Wystawa Kra
jow a1* « ilustrowany szeregiem wykw int
nych letnich suk,enek i kostjumów. O- 
sobną stronicę zajmują ubranka i su
kienki dziecinne Na podkreślenie zasłu
gują ciekawe wzory haftu i malowanych 
abażurów. Na numer składają się „W a l
ka ze szkodnikami" w polu i ogrodzie, 
,W ina owocowe", „W iosenna zmiana 

diety", Uczestniczki Międzynarodowego 
Kongresu Hippicznego w Poznaniu", „E- 
stetyka podróżowania" ilustrowana licz- 
nemi fotografiam i, nowela „H iacynty i 
obszerny dział „M iędzy nami", w  któ
rym czytelniczki poruszają najrozmaitsze 
zajmujące je tematy

N ow y Tork, w  lipcu. 
( + )  W  śród nieprzeliczonych 

sekciarzy, grasujących w  Stanach 
Zj., jednym  z najoryginalniejszych 
jest re lig ijn y  fanatyk W ilbu r V o li-  
va z miasteczka Zion, koło Chicago 
Jegomość ten. odbywszy w ie le  po
dróży, doszedł do przekonania, że 
ziem ia jest płaska i stoi nierucho- 
mo. a słońce wokoło n iej się obraca.

Dalsze poglądy swe wyłuszczyl 
V o liva  w  kazaniu, które w ygłosił na 
jednej z  ulic Chicago. Europa, zda
niem jego jest toczona zarazą roz
pusty i nieprawości. Kobiety piją 
lik iery i palą papierosy, a ich szaty 
uirąigajią pojęciom  o wslydlzie. T o 
też za kilka m iesięcy z  polecenia 
V ó livy  wyijadią m isjonarze d'o E g ip 
tu, Holandji, Szkocji i... Polsk

V o livo  chcąc u d o w o d n ić , że zie
m ia jest płaska, oświadczył, że zro
bi zakład o 5000 doi z komandorem 
Byrdem baw iącym  obecnie pod B i i 
gunem. Później rozm yślił się i za
kład odwołał, obstaje jednak nadal 
p rzy suera twierdzeniu. .

A  więc, jeśli „prorok" dotrzyma 
słowa, wkrótce u jrzym y w  Polsce 
jego m isjonarzy. CiekawTe atoli jest 
zestawienie krajów , które on zamie 
rza nawrócić. Czyżby Polska była

POPIERAJCIE TOWARZYSTWO 
OPIEKI NAD ZWIERZĘTAMI! ZAPI 
SUJCIE SIĘ NA CZŁONKÓW, ABY 
» I ŻYÓ TłOiIg ZWTFUTjrCEJ!

Uczeni rosyjscy na ceouurowaneir.
P IE R W S Z E  E G Z A M IN Y  W  „B ŁA G O N A D IO ŻN O Ś C I". 

Moskwa, w  lipcu.
( e )  „Oczyszczanie" wyższych za 

kładów  naukowych sowieckich od
bywa się w całej pełni. W  czterna-

Zabiegi o sztandar Pułaskiego
N ow y Jork, w  lipcu.

( + )  Jak w iadomo, w  jesieni (11 
październ ika) odbędzi&lsię w  Sa- 
vannah, gdzie w  r. 1779 zginął bo
haterską śmiercią Kazim ierz Pułas
ki, w ielka uroczystość ku czci polJ" 
sko-amerykańskiego bohatera.

Z tej okazji prezes komitetu ob 
chodu, p. Ignacy W erw iaski, zw ró 
cił się do rządu Stanów Z j. z proś
bą o wszczęcie akcji u rządu b ry
tyjskiego, celem wypożyczenia

sztandaru Pułaskiego, który po bi - 
lw ie  wpadł w  ręce Anglików .

Kom itet ma nadzieję, że rząd 
brytyjsk i daruje, ewent. w ypożyczy 
Ów historyczny sztandar.

Dodać należy, że członek K on 
gresu Schaefer z  M iłwauhee zgłosił 
wniosek o wydanie specjalnych 
znaczków pocztowych z podobizną 
Pułaskiego. Znaczki te m ają się uka 
zać w  październiku D. r.

mm
N ow y Jork, w  lipcu.

( + )  Rodaczka nasza Hanna W a l 
ska, żona miiiljonera Mac Conmiekal 
która dużo daje o sobie m ó w is z  ra
c ji swych ekscentryczuości, może 
powiedzieć, że się w  czepku urodzi 
ła. Niedość, że ma bardzo bogatego 
męża, który jest w stanie zaspoka
jać wszystkie je j kosztować za
chcianki, ale ponadto stała się o- 
becnie dziedziczką pokaźnej fortu
ny: zm arł je j pierwszy mąż, Cochra 
ne. z którym, rozw iodła sBe w  r.

1920 i zapisał je j piękny pałac oraz 
3 m iljony dolarów. Dodać należy, 
że Cochran, fabrykant dywanów, 
uważany był powszechnie za wroga 
małżeństwa i odrzucił niejedną pięk 
ną partję. Toteż jego  potajemne 
małżeństwo, zawarte z W alską w  
Paryżu, w yw oła ło  ogólną sensację. 
Rozwód ich nastąpił równtież w  P a 
ryżu w  r. 1922.

Sprawdza się w ięc jeszcze raz 
przysłow ie „Bogaczow i nawet szy
dła golą"...
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PIERRE DOMINIQUE.

Polowe nie 
na dzikie gęsi.

W ielka równina macedońska, zwana 
Kampaną, wachlarzem ściele się wokoio 
Salonik.

Błotnista miejscowość la z brudnemi 
j smutnemi wioskami, rozrzucona gdzie
niegdzie, jest królestwem pasterzy, ba- 
ranów, bawołów, wron o białych łeb
kach. czapli, żórawi, kaczek, bocianów, 
których biało-czarna sylwetka zdobi nie
raz dachy chat; a szczególniej wielkiego 
rodu dzikich gęsi

Tam między yertekopen a Jenitze 
Bobby i Brak dwaj młodzi ludzie w w o j
skowych garniturach obszytych g lon em  
—  mniejsza o ich narodowość —  spę
dzili pewnego razu popołudnie, ugania
jąc sie za stadami dzikich gesi w towa
rzystwie Anny —  pielęgniarki rodem z 
Bosji, którą złe języki pomawiały o nie
rząd i szpiegostwo. Była piękną, inteli 
gentną, odważną j świetnie jeździła kon
no. Nie dziwmy się psim imionom męż
czyzn: zostały im narzucone przez Annę.

Ku wieczorowi m ieli pół tuzina zabi
tych ptaków, któremi objuczywszy ordy 
nansa odesłali go do Vertekopu na w y
raźne życzenie Anny.

—  Noc zapada i śnieg prószyć zaczy
na —  zwrócił uwagę Brak.

—  Właśnie —  odparła Anna —  co 
za romantyczny spacer przez usłaną 
świeżym śniegiem równinę! Jeśli nie po 
twojej myśli. .

Z błysku jej oczu, wyrazu twarzy 
i tonu Brak wyczuł, że nie miałaby nic 
przeciwko temu, aby pogalopował wślad 
za oddalającym się ordynansem.

Bez słowa jechali teraz kłusa wśród 
zmierzchu i śnieżycy,

*
—  Gdzie jesteśmy? —  spytała Anna 

pc. j ev.:,yui czasie.
—  Bliżej Jenitze, aniżeli Vertekopu 

—  odparł Bobby.
—  O szóstej wieczorem, przy dziesię

ciu stopniach mrozu —  dodał Brali
—  Przyjacielu —  ećcięia się Rosjan

ka, utkwiwszy weń twardy wzrok —  
swoboda ruchów...

„Chce zostać z nim sam na sam —  
pomyślał Brak i zazdrość zalała mu żół
cią serce. Śnieg przestał padać. W yjaśn i
ło się nieco. W spięli się na mały pagó
rek. Bobby oznajm ił spokojnym głosem, 
że światła w oddali —  o dwa czy trzy 
kilometry od nich —  „cztery może", 
przerwał Brak —  to Jenitze Dodał przy- 
tem, iż ten dziwny budynek na dwadzie
ścia kroków przed niemi, przytulony do 
wzgórza, jest opuszczonym koszarem 
dla baranów.

Za chwilę byli tam. Znaleźli obok I więcej.

ctiuiy mieszkalne! pustą i szezeuiie zmo
kniętą szopę, pełną siana jak równ eż 
niezłą stajnię,: gdzie umieścib < unie.

- -  Przekąsimy tutaj —  zdecydowała 
Anna —  i najlepiej będzie, jeśli tu prze
nocujemy, a jutro wrócimy do y(erte^; 
kopu.
- Mieli z sobą thermosy. Bobby wnet 

rozlał gorącą kawę do kubków. Nigdy 
Auna nie była weselszą i śmiała się jak 
dziecko

Żądza j zazdrość przycichły w sercu 
Braka. Bierny pesymizm zwyciężonego 
ogarnął go. P ił kawę, przegryzając ka- 
Stójkami prędko i w mi czeniu i, po o- 
statnicl. hkach, odezwał się tonem dość 
swobodnym:

—  Dobra żalem; lokujcie s:ę tutaj. 
Macie siano, zostawiam wam kołdry, a 
sam pojadę na noc do Jenitze. P rzyw io
zę wam śniadanie jutro.

Mówiąc tak odtroc^ył trzy kołdry od 
siodeł popatrzał jak dwoje tamtych in
stalowało się każde w swoim kącie, do 
siadł swego wierzchowca i odjechał.

Śnieg grubą warstwą pokrywał rów 
ninę. Niebo było jasne Powietrze zimne. 
Kilka świateł zaledwie gorzało jeszcze 
w  Jcn:tze,

Trzym ając się mocno na koniu Brak 
myślał ze ściśniętcm sercem o doznanej 
porażce. Tam w szopie, Bobby i Anna 
oddani sami sobie święcą godzinę trium
fu. Brak walczy z pragnieniem śmierci. 
Chciałby upaść na śnieg i nie powstać

stu instytucjach naukowych, profe
sorowie, docenci i profesorow ie-ad- 
junkci musieli w yjaśn ić 'swą ideolo 
g ję i działalność wobec specjalnie 

i utworzonych zgromadzeń, złożo- 
inych z  ucz ornych i studentów.

Na 102 profesorów i docentow 
jednego z uniwersytetów  m oskiew
skich, poddanych temu egzam ino
w i swego rodzaju, tylko dwudziestu 
„zdało ‘ go dostatecznie. W iększość 
odrzuconych stanowili lekarze ma
tematycy i fizycy.

W  moskiewskim  instytucie tech 
nologicznym „egzam inowano" 290 
profesorów i docentów, w yn ik  jest 
jednak nieznany. W  Petersburskiej 
Akadem ji Sztuk Pięknych wszyst
kie katedry otrzym ały nowych pro
fesorów.

W  sferach Uiiiwersyteck‘ch L e 
ningradu żyw o jest omawiane sta
nów isko profesora Rim skiego-Kor- 
sakowa, znanego entomologa, który 
odm ówił wygłoszenia uspraw iedli
w ia jące j m owy, twierdząc, że tylko 
specjaliści m ogliby ocenić jego dzia 
łalność.

  »  —

Specjalista chorób skórn. i wener ora* 
kosmetyki

Dr* SCHW ARZ
Lwów, Słowackiego 4, naprzeciw gł. po

czty Tel. 16-61.
Usuwanie plam, brodawek, znamion, wto 
sów. Leczenie żylaków. Diatermja. Lam 

py kwarc-we.
P> o w - O C lł .

oag.e Koń jego dawszy skok w stro
nę, zrywa s.ię do galopu. Z lewego boku 
rozległo się wycie przeciągłe

—  Masz tobie —  mówi Brak do sie
bie —  wilk i. Niemam strzelby ze sobą. 
Nastawił uszu j wpatrzył się w równinę. 
W ycie dwóch czy trzech zgłodniałych 
gardzieli dało się słyszeć- bliższe i głoś
niejsze.

Brak zawrócił i koń drżąc na całem 
ciele pogalopował z powrotem po swych 
śladach. Podjeżdżając do szopy Brak 
usłyszał niespokojne rżenie koni, wszedł 
do stajni, uspokoił je, przywiązał swego 
obok nich i nagle, wychodząc, ujrzał za 
ogrodzeniem błyszczące oczy wilków. 
Jednocześnie wycie ich rozlegało się w 
oddali, podczas gdy najbliższe pomruki
wały z cicha.

—  Idą do szturmu .. —  pomyślał 
wchodząc do szopy i krzesząc krzesiwo. 
Objął wzrokiem przy jego świetle m iej
sce, w którem zostawił Annę, sposobiącą 
sobie posłanie. Spała snem kamiennym 
z B o b b y ^  u swego boku i z rękami za- 
rzuconemi wokoło jego szyi. Brak zga 
sił światło i stał sztywno w ciemnościach 
podczas gdy fala krwi zalewała mu 
mózg.

Z zewnątrz, wściekłe rżenie, stuk ko. 
pyt końskich wraz z oddalonem w y
ciem i bliskim pomrukiem dochodziły 
jego uszu.

—- W ilk i są w podwórzu —  przem
knęło mu w  myśli.

Nagle rozległ się trzask wyiurny wa
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Frocedopa Karna ui Swieile nowel ustanw
NAKAZ KARNY. —  POWÓDZTWO GYWU NE. —  W SKONANIE WYROKU. —  ODROCZENIA I PRZERWY KA

RY. —  ZATARCIE SKAZANIA. —  WZNOWIENIE F O STĘPOWANIA. —  UŁ ASKAWIFNIE.
l  wów, 10 Iipca.

(e) W sprawach karnych, należą
cych do właściwości sądów grodzkich, 
gdy przestępstwo zagrożone jest tylko 
grzywną lub aresztem, sąd grodzki, na 
skutek doniesienia policji lub innej 
władzy, może bez rozprawy orzec na
kazem karnym karę grzywny albo a- 
resł.t do dni 14-tu. Wydanie nakazu 
karnego jest niedopuszczalne przeciw 
ko aresztowanym i nieletnim do lat 
18- tu.

Oskarżonemu i oskarżycielowi słu
ży prawo w  ciągu 7 ani, ustnie lub pi
semnie, od dnia ‘doręczenia nakazu, 
wnieść do Sądu Grodzkiego Lprzeoiw. 
W takim wypadku sprawę rozpoznaje 
się w posłępowaniu zwyczajnem, a sąd 
nie jest związany ani kwalifikacją 
czynu ani wymiarem kary, ustalonym 
nakazem karnym.

Nakaz karny, nie zaskarżony ęprze 
-jwem, ulega wykonaniu, jak wyrok 
prawomocny.

Osoba, której w  trybie postępowa
nia karno-administracyjnego wymie
rzono karę, może w  ciągu 7 dni od 
dnia doręczenia sobie orzeczenia kar 
nego —  stawić wniosek do wiad^y 
administracyjnej o rozstrzygnięcie są
dowe. Właściwym do rozpoznawania 
takiej sprawy jest sąd okręgowy, jako 
sąd I. instancji, który orzekając, nie 
jest związana wymiarem kary, ozna
czonym w orzeczeniu władzy admini- 
strac} jnej.

■Od wyroku Sądu Okręgowego w 
tych sprawach służy tylko kasacja do 
Sądu Najwyższego.

Fowod cywilny.

Pokrzywdzony może najpóźniej 
przy rozpoczęciu rozprawy głównej 
wytoczyć powództwo cywilne, celem 
dochodzenia w drodze procesu karne
go roszczeń majątkowych, wynikają
cych z przestępstwa n. p. zwrotu za
branych rzeczy, wyrównania szkody 
lub zapłacenia nawiązki za ból. Po
wód cywilny już w toku dochodzenia 
ma prawo żądać zabezpieczenia po
wództwa sposobami wskazanymi w 
procedurze cywilnej. O zabezpieczeniu

koni.nych drzwi, poczem galop trzech 
przerwany skokiem przez parkan, po
niósł się echem po równinie

—  A tamci śpią —  szepnął Brak do 
siebie, robiąc znowu światło.

Rzeczy wiś ne w blasku krzesiwka do j
rzał ich w i . j jm  tnionej pozycji.

Wtem drzwi zadrżały pod potężnemi 
uderzeniami Jiyska, wgryzającego się w 
drzewo.

Brak zaklął półgłosem, zawahał się, 
poczem jak zahipnotyzowany —  żałując 
swego kroku zaraz po jego zrobieniu —  
7. i i  wr-lwereir. w gar «... otworzył drzwi
i trzymając swą pochodnię wysoko u j
rzał przed sobą gromadę bestyj z czer 
vone:i i tli płatni.

Nienawistnem spojrzeniem objął dwo
je kochanków którzy zerwali się na rów 
ne nogi, z siana. Booby milcząc sięgał 
po swoją broń, Anna zaś stała przy nim 
z szpicurutą w ręku i nieustraszonym 
wzrokiem, utkwionym w wilkiI

—  Anno, Annol —  krzyknął Brak — 
tutaj! I ręką wskazywał po z,a siebie. 
Tam chciał, żeby się schroniła, za świa
tło. On tymczasem wpuści dw i", trzy be- 
stje, odda im Bobby‘ego na żer i drzwi 
przed resztą zamknie. Kiedy Bobby pod 
kłami wilków ducha wyzionie on je za
bije, ocali kobietę i będzie ja  miał.. Go 
tów jest darowaę je j namiętne pocałun
ki Bobby‘ego których ślady widział na 
tw afcjL  i odkrytych ramionach, .

Lecz Anna nie odwracała oczu od 
wilków. Nie chciała odejść od koclian-

rozstrzyga, sąd karny na posiedzeniu 
niejawnem.

Wykonanie kary.
Wyrok wykonywa „ię natychmiast 

po uprawomocnieniu. Wykonanie wy
roków Sądu Grodzkiego należy do te
goż sądu; wyroki wszystkich innych 
sądów wykonuje prokura!ar.

Celem wykonania wyroku wł tdze 
do tego powołane zwracają się do 
władz więziennych, policyjnych lub 
innych. Wszelkie wątpliwości i zarzu
ty co do wykonania wy -oku, a w szcze 
gól noiści co do obliczenia kary, roz
strzyga sąd I. instancji, który w  tej 
sprawie wyrokował. Na postanowie
nia w  tym przedmiocie służy zażale
nie.

Odroczenie i -przerwa

wykonania kary może nastąpić na 
prośbę skazanego, gdyby natychmia
stowe wykonanie lub dalsze odbywa
nie kary bezpośrednio zagrażało ży
ciu skazanego, ze względu na jego 
ciężką chorobę, lub jeśli względy ma

terialne jego rodziny —  tego się doma
gają.

Odiroc zenia i  przerwy kary udzie
lają: prokurator okręgowy —  do 3 mie 
sięcy, a minister sprawiedliwości —  
do 1 roku. Jeśli wykonanie wyroku na 
leży do sądu grodzkiego, to sąd ten u- 
dzicla odroczenia vzgl. przerwy me 
na dłużej, jak 3 miesiące.

Prokurator i Sąd Grodzki może też 
udzielić skazanemu odroczenia zapła
ty grzywny lub grzywnę tę rozłożyć 
na raty, o ile to jest uzasadnione cięż- 
kiem nałożeniem rodziny skazanego.

Prośbę skazanego o
zatarcie skazania 

(wykreślenie z rejestru karnego) roz
poznaje sąd okręgowy, 'który wydał 
wyrok, lub  w  którego okręgu sad 
grodzki wydał wyrok. Uwzględnienie 
prośby zależy od zachowania się ska
zanego po wyroku. Postanowienie są
du zapada na posiedzeniu mejawnem. 
Na postanowienie to służy zażalenie. 
O za taTciu  skazania sąd powiadamia 
władze, prowadzące rejestry karne.

W zrowierue postępowania
zakończonego wyrokiem prawomoc
nym może nastąpić na niekorzyść os
karżonego tylko wtedy, gdy wyjdzie 
na jaw, że wyrok wydano pod wpiy- 
rrem fałszywego zeznania światło,-  lub 
biegieg;, b1 ihzc w unia dokumentu lub 
dowodu rzeczowego lub przekupstwa. 
Na korzyść oskarżonego może nastą
pić wznowienie nadto wtedy, gdy po 
skazaniu ujawnią się raktv nowfc lub

dowody, stwierdzające, że skazany jest 
niewunny lub że go skazano za prze- 
’ spe rwo cięższe, niż to, które popełnił.

Wniosek o wznowienit postępowa
nia na korzyść oskarżonego moga po
dać: oskarżony, obrońca, prokurator, 
małżonek oskarżonego, jego krewni 

w linji prostej oraz bracia i siostry. 
Śmierć oskarżonego, wykonanie kary

lub przedawnienie nie przeszkaćzi 
wznowieniu postępowania.

Wniosek o wznowienie, jeśli nie 
pochodzi od prokuratora, musi być 
podpisany przez adwokata.

O wznowieniu postępowania orze
ka w sprawach, należacvch do właś
ciwości Sądu Grodzkiego —  Sąd Ape* 
lacyjny, w mnych zaś sprawach —  
Sad Narwyższ/.

Sąd właściwy do Orzekania o wzno 
wienie może zarządzić w  .Krsyma-ue 
wykonania wyroku,

W razie uwzględnienia wniosku o 
•wznowienie —  sąd właściwy uchyla 
wyrok i przekazuje sprawę do ponow
nego rozpoznania, sądowi- który wydał 
uchylony wyrok.

Ułaskawienie.

Prawo łaski jest przywilejem p. 
Prezydenta Rzpltej. Opmję o prośbie 
skazanego wydaje sąd, który wydał 
wyrok I, instancji, po wysłuchaniu 
wniosku prokuratora. W  tym celu mm, 
Sprawiedl. przekazuje prośbę skazane
go temu sądowi. O ile sąd uzna, że 
petent na łaskę nie zasługuje, wydaje 
postanowienie o pozostawienie próśb1, 
bez dalszego biegu, o czem zawiada
mia skazanego.

0 ile sąd przychyli się do prośby, 
przesyła akta sprawy wraz z swą opi- 
nją Ministrowi sprawiedl., który jed
nakże może prośbę pozostawić bez dal
szego biegu. Prezydent Rzpltej może 
jednak postań c wić inaczej

Minister Sprawiedliwości zawsze 
—  oczywiście po wpłynięciu prośby o 
ułaskawienie, a sąd I. inst. wtedy, 
gdv przychyla się do prośby o ułas
kawienie, mogą ze szczególnie waż
nych względów zarządzić bądź wstrz y 
manie, bądź przerwę wykonania ka
ry, aż do załatwienia prośby o ułaska
wienie.

GŁĘBIE ZATOKI MEKSYKAŃSKIEJ CHŁONĄ TAJEMNICE MASOWYCH ZBRODNI. —  „DELIRI0“I JEGO ZA
ŁOGA. —  TRAGICZNY TONIEC AGENTA WYWIADOWCY. —  WIELU POLAKÓW PADŁO .OFIARĄ BANDYG-

Nowy Jork, w  lipcu. 

( + )  Oddawna już stał się rzeczą 
wiadomą ohydny proceder, jaki upra
wiali „Kuiba®iarze“  t. j. kubańscy

swójka, który znalazł —  nareszcie! 
rewolwer.

W ilk i stały przy drzwiach masą czar
ną, ruchomą, o najeżonym włosie.

Rewolwer!.. On ma swój rewolwer... 
On... Bobby. . —  kotłowało się w mózgu 
Braka.

—  Zaczekaj, bratku. . —  syknął przez 
zaciśnięte zęby i podskoczywszy raptow
nym ruchem z pochodnią w  dłoni ku 
wilkom, potężnym rzutem ramienia o- 
depchnął je  i oszotomił, rzucając im pło
nący knot w oczy i wśród wściekłego ich 
wycia odwrócił się ku Bobby‘emu, wziął 
go na cel i wypalił z rewolweru.

Człowiek upadł twarzą naprzód An
na krzyknęła i pokazawszy zęby szła na 
Braka z podniesioną szpicrutą. Ten jed 
nak nie czekał. Zapominając o wilkach, 
które oprzytomniawszy zawyły wście
kłem zwycięskiem wyciem dotykając 
już nóg jego i łopatek, obalił Annę na 
ziemię, przylgną! do jej pięknego ciała 
i siłą wpił się ustami w ponsowe wargi.

Po chwili czarne j szare grzbiety kłę
biły się w  szopie; dwadzieścia pysków 
szarpało na kęsy trupa i dwoje konają 
tych.

Lecz Rosjanka i oficer nie bronili się 
w agonii swej przed besljami; dziko, 
ostatnim wysiłkiem, dusząc nienawiścią, 
miłością i zemstą walczyli ze sobą za
ciekle; podczas (gdy  ciała ich broczące 
we krw i i je j oparach, zapadały zwolna 
w objęcia śmierci. Tłum. F. Al.

KICH PRZEMYTNIKÓW. 
pizemvtnicy ludzi, 

mordując ofiary, które się powierzyły 
ich pieczy. Obecnie z Hawanny zno
wu donoszą o świeżej zbrodni:

Wobec trudności, jakie czynią Sta 
ny Z', emigrantom, ci ostatni przemy
cają się głównie drogą morską z Kuby. 
Wyzyskując Ikonjunkturę, powstały 
całe epółki przemytnicze, złożone z 
najgorszych oczajduszó— Czasem po 
ściągnięciu grubej opłaty, wysadzają 
oni emigranta na brzeg Stanów Zj. 
częściej jednakże — mordują po i ob
dzierają.

Onegdaj szei policji w  Hawannie 
major Trujillo, dowiedział się, że ma 
odnłynąć jacht „Delirio", wiozący Za
pas trunków i 11 emigrantów. Prze
mycanie alkoholu me jest karalne we 
dle ustaw kubańskich. Aby zdobyć 
dowód co do przemytu ludzi, Trujillo 
dal 400 doi. swemu agentowi Dazowi, 
by tę kwotę uiścił jako opłatę za prze
jazd i w ten sposób dostarczył mu 

„coryus dehetd".
Szpieg udał się na pokład i spokoj

nie czekał na dalszy bieg wypadków, 
powien, że w stosownej chwili wtar
gnie policja i opanuje statek. Tymcza
sem przemytnicy na widok policji roz
poczęli rozpaczliwą obronę, zasypując 
policję strzałami, poczem zdołali odbić 
od brzegu. Wkrótce potem pochwycili

owych 11 emigrantów oraz detektywa 
Djaza, zamordowali ich i odarłszy ze 
wszystkiego

wrzucili w merze.
Potem udali się ku wybrzeżom Flory
dy, gdzie zdołali złożyć swój ładunek 
wódki.

Po powrocie do Hawanny, bestjal- 
ską załogę statku wraz z kapitanem 
Sastre aresztowano. Sastre bronił się 

nicznie, twierdząc, że raczej za za
sługę powinno rnu być poczytanie, iż u- 
wa.lnia republikę kubańską od me- 
wygodnego i niepewnego żywiołu, ja
kim są emigranci.

Major policji Trujillo zeznał, że po
licja podczas rewuj na statku „De 
lino" znalazła istny skład ubrań i pu

laresów
zbroczonych krwią.

Wedle zeznań majora, dno zatoki me
ksykańskiej jesi wprost lasłene tru
pami pomordowanych, których liczyć 
należy na tysiące. Ostatnio nieszczę
śliwe ite ofiary (wśród których było 
i wiele Polaków) płaciły kontrabah- 
dzislom po 400 doi. j-o to, aby -wraz 
z życiem po-stradać i resztę mierna.

Krwiożerczy kapitan Sastre nie
wątpliwie nie uniknie zasłużonej ka
ry, niestety jednak podobnych jemu 
„przedsiębiorców" są setki...
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Tragedia nsmdei stenotjpistui.
U W IE D Z IO N A  PR Z E Z  S ZE F A  P O Z B A W IŁ A  GO Ż Y C IA . —  Z T A J E M N IC  Ż Y C IA  W IE LK O M IE JS K .

(Do *-yciny na str. 1).

W iedeń, w  lipcu.
Onegdaj stanęła tutaj przed są

dem przysięgłych 20 - letnia A i Ita 
Kremer, stenotypistka. stojąca pod 
zarzutem zastrzelenia swego szefa, 
34 - letniego w łaściciela biura po
dróży, Karola Giitera.

Przed sędziami i przed 1’ rznie 
zebraną publicznością roztoczyła się 
typowa tragedja w ielkom iejska. P. 
Krem er objęła przed dwoma laty 
jako 18 - letnia dziewczyna posa
dę w  biurze podróży, którego w ła 
ścicielem i dyrektorem był elegan
cki i przystojny donzuan Karol Gii- 
ter, Szef niebawem zwrócił uwagę

na śliczną dziewczynę 

i zaczął natarczyw ie starać się o 
jej względy.

N aiw na Anita przypuszczała, że 
Gunter kocha ją naprawdę i żyw i 
wobec niej poważne zam iary. To  
też oszukana obietnicą małżeństwa 
dała się zwabić do mieszkania u- 
wodziciela i

została jego kochanką. 
N iebawem  wystąpimy skutki tego 
nielegalnego związku. Biedna dzie
wczyna uczuła się matką i uw ia
domiła o tem Guntera, żądając, aby 
się z nią teraz ożenił.

A le szef w yśm iał ją, oświadcza
jąc brutalnie, że dziewczyna, u le
gająca obcemu mężczyźnie przed 
ślubem, nie może liczyć na jego 
szajctunek. Ziresztą, sikąd on może 
mieć gwarancję, że Anita  nie u- 
trzym ywala stosunków miłosnych 

jeszcze z k im  Innym  i, że dziecko 
w łaśnie od niego p och od z iły

Można sobie wyobrazić, co dzia
ło się w  duszy nieszczęśliwej, u- 
w iedztonej dziewczyny, dla której

( = )  P rzykra  przygoda spotkała 
niedawno młodą i uroczą paryżan
kę, żorę  hrabiego W .

Pand ta, zaniedbywana trochę 
przez zajętego po lityką męża, szu
kała rekompensaty w  ramionach 
młodzieńców, m ających więcej... 
wolnego czasu. Am antów  swoich 
zm ieniała dość często, lecz dłuższy 
stosunek łączył ją  z pewnym  m ło
dym  malarzem hiszpańskim, stu- 
d ju jącym  w  Paryżu. W reszcie jed 
nak i ten wybraniec losu musiał u- 
stąpić m iejsca komu innemu.

W ówczas rozpoczęły się dla pięk 
nej pani W . czasy niesamowitych 
listów  z zaświata. Codziennie znaj
dowała ona na biurku

list w  czai nej obwódce, 
donoszący je j o rychłej śmierci i 

'ozna jm ia jący , że term in zb liży ł się 
o dziyń.

Pani W ., trochę przesądna jak 
wszystkie kobiety, uw ierzyła św ię
cie w  tajem nicze przepowiednie i 
popadła zupełnie wT rozstrój nerwo
w y. Jej kochankowi jednak spra
wa la w ydala się m niej mistyczną. 
Rozpoczął badanie na własną rękę i 
w ykrył, że autorem owych listów  
był zdradzony malarz, a umieszcza 
ła je  na biurku przekupiona przez

każde słowo brutala było 

straszliwy m i  n iezm iernie bole
snym ciosem.

Hańba i wstyd p rzy ję ły  ją  do głębi 
i zrodziły w  je j duszy 

chęć zemsty.

Kupiła browning udała się do biu
ra i zdrajcę zastrzeliła.

Przed sądem stanęła Anita już 
jako matka. Opowiadanie je j wzru-

Rzyiu, w lipcu.
( = )  Podczas prac wykopaliskowych 

w  Pompei wykryto pewien budynek, a 
raczej —  dokładnie mówiąc —  kom
pleks budynków,, w którym —  jak o- 
kazaiły badania —  mieszkał stdry licto 
wiairz Cicilami Cornelins.

Londyn, w lipcu 
(e )  Pow ietrzna flota W ie lk ie j 

B rytanji rozpoczyna w  dniu 13 bm. 
m anewry, których punktem kulm i
nacyjnym  ma być stoczona w  po. 
w ietrzu bitwo.

A b y  dokładnie móc skontrolo
wać ruchy eskadry pow ietrznej zao 
patrzono każdy aparat w  specjalny

niego służąca.
Tym czasem  jednak dow iedział 

się o wszystkiem  hrabia W ., który 
wszczął przec:wko wesołej żonie 
kroki rozwodowe.

Rzym , w  lipcu.
* fe) W  kopalniach kararyjskich 

w ydobyto m onolit m arm urowy dłu 
gości 19 metrów a szerokości 2 me. 
try. Ma on przyozdobić now y sta- 
djon w  Rzym ie. W ie lk ie  trudności 
napotyka sprowadzenie go morzem 
do ujścia Tybru, a co ważniejsze, 
przeholowania go w  gorę rzeki na 
specjalnie zbudowanej tratwie, w o 
bec n izk ;ego poziomu wód w  lecie.

W iosną r. z. rozpoczęto transpor 
towanic monolitu do brzegu m ors
kiego, pukonuwując w ielkie trud
ności. Przedewszystkiem  należało 
spuszczać go nader ostrożnie, aby 
nie uległ złamaniu i  to na przestrze 
ni 13 kilom etrów  dróg górskich, któ 
re w  w ielu  miejscach prowadziły 
przez urwiska. Początkowo stacza
no go na drewnianych rolkach, na
stępnie zakładano doń po 20— 40 par 
wołów . Most ltararyjskiej kolei że-

. szyło wszystkich do głębi. T o  też 
w yrok  w ypadł tak, jak  należało się 
spodziewać. Anita  została uwoln io
na od w in y  i kary.

Co jednak się z nią dalej stanie? 
Biedna, m łoda matka stanęła prze
cież poza nawiasem społeczeństwa. 
Ciężka zapewne będzie je j droga 
życiowa, zm ierzająca do w yżyw ie 
nia i wychów ania nieślubnego 
dziecka...

Pompei miało naturalnie wialń Mch- 
wiaa'zy. Było to miasto bogate, w  któ- 
rem struktura pieniężna i kredytowa 
dobrze już była rozwinięta. Ten Cici- 
lius Cornelius był otawdopodobnie nie 
tylko iednym z najbogatszych, lecz 
takz° jednym z najmąurzajEizycl.i i naj-

przyrząd do wypuszczania koloro
wego dymu, który na Ile nieba i 
chmur kreślić będzie trwające k il
ka m inut smugi.

Stojący na lotniskach i punk
tach obserwacyjnych fotografow ie 
sztabowi zdejm ą te smugi i w  ten 
sposób uzyskają jakby narysowany 
plan przebiegu całej bitwy.

Pozw oli to oficerom  sztabu o- 
kreślić błędy i zalety ruchów eska
dry.

W  manewrach angielskich w eź
m ie udział 50 samolotów. D la w i
dzów cyw ilnych  przygotowano na 
lotniskach trybuny na L00 tysięcy 
osób. Jedną eskadrą kierować bę. 
dzie książę W a łfi, drugą —  książę 
Yorku. Oczywiście, obaj nie z samo 
lotu. lecz z zaćmi.

lazncj musiano nawet rozebrać 
chwilowo, aby przepuścić len o l
brzym i blok m arm urowy.

P rzy  załadowywaniu go na tra
twę w7 porcie Karrary odbyło się 
uroczyste poświęcenie, którego do 
konał m iejscowy biskup

( + )  Znana jest „słaba strona" 
Jankesów, którzy chlubiąc się, że 
są najbardziej dem okratycznym  na 
rodem świata, czują dziwną słabość 
do tytu łów  szlacheckich i drzewa 
genealogicznego. Ostatniio wyszła 
książka p. t. „Nasze drzewo genea
lo g ic zn e j którego autorzy Jordan i 
K iinball, dochodzą do zdum iewają- *

„idioci z przedmieścia11.
Moskwa, w lipcu.

(e) W  Rosji wystawiają obecnie no
wą sztukę Borysa Pilujaka i A. Płatono. 
wa pt, „Idjoci z przedmieścia7 Sztuka 
pisana jest w tonie ironicznym i wyszy
dza znakomicie biurokratyzm, panujący 
w Rosji Sowieckiej. Treść sztuki jest na
stępująca •

Żona buchaltera Baszmakowa, która 
ma dużo dzieci, zachodzi w ciążę. Basz- 
makow chciałby spędzić piód, lecz wła
ściwa kom.sja sprzeciwia się temu i 
Baszmakow, jako lojalny obywatel, na
kazuje żonie, by rodziła. Ponieważ jed 
nak stosunki materjalne Baszmakowa są 
bardzo opłakane, przeto buchalter zwra
ca się do komisji z żądaniem wypłace
nia... alimentów Komisja zgadza sę  
wychowywać dziecko —  wspólnie.

Sztuka cieszy się powodzeniem.

zręczniejszych tinaniństów swego 
cząsn.

Dom jego leżał w centrum miasta,
gdzie przecież także dzisiaj znajdują 
się zwytkle banki. Bvł to pałac, który 
wyraźnie dzisiaj jeszcze świadczy, że 
bogactwo tego bankiera rosło z  dnia nr 
dzień. Dokupywał on ciągle przylegfle 
budynki, co można poznać z tego, że 
zabudowania, należąc,e do jego pałacu, 
mają wszystkie odmietalny po.ziom. Pa
łac ten odznaczał się urządzeniem na
der zbytkowmem, dhoć widać, że w ła
ściciel był

durcihikki wicjrftm, pclib awionym 
smiaku.

Wielka hala posiadała prdtwóiny sze 
rag kolumn, co jest najpewniejszą 
wskazówką staj ożytnegio znytku. W
środku hali znajdował się mały, chło
dzący wodotrysk. Pod werandą kolum 
nady znaleziono charaktery,iityczną 
mcjziaikę: dwaj niewolnicy usiłują pod
nieść leżącego o,sła, na którym siedzi 
leniwy właściciel, patrzący obojętnie 
na trudy służby t na mękę zwierzęcia, 
uginającego się ped ciężarem.

Paiłac Ciciliusa posiadał tajemne 
wyjście. Widocznie lichwiarz chciał 
sobie zapewnić w  razie jakiegoś nie
bezpieczeństwa możliwość ucieczki 
wraiz z  skarbami.

ile tali fest w hwrradi
Be-tin, w lipcu 

Pewien i\temiechi uczony obliczył 
(Niemcy lubią wszystko obliczać), że 
gdyby wyparowano wszystką wodę z 
mórz,, to utworzyłby się gigantyczny 
blok soli o powierzchni 215,200.000 hek
tarów czyli ponad 2 miljony kilometrów 
kwadratowych.

POPIERAJCIE 
TOWARZYSTWO OPIEKI NAD ZW1F 

RZĘTAMII 
ZAPISUJCIE SIĘ 

NA CZŁONKÓW, ABY l  LŻYĆ DOI 1 
ZWIERZĘCEJ!

cych w yn ików : oto zbadali oni, że 
by ły  prezydent Coolidge jest potom 
kiem... Karola W ielk iego, a b. pre
zydent Ta ft, sekretarz stanu W ilbu r
i John Pierpont Morgan, wywodzą 
się od —  Daw iaa I., króla Szkocji!

W ątp ić *nie należy, że autorom 
napisanie tego dzieła opłaci się so
wicie...

Kietamowjłe P iły z  zaśwfrla.
ZEM STA ZD R AD ZO NE G O  K O C H AN K A .

Paryż, w  lipcu.

Lichwiarz z przed 2000 Jat,
UlEKAWY REZULTAT PRAC WYKOPALISKOWYCH W  POMPEI —  NAJSPRYTNIEJSZY I NAJBOGATSZY FI

NANSISTA. POMPEI.

M a p a  nranemrów
rysowana na niebie,

O R Y G IN A L N A  IN O W A C J A  W  Ć W IC Z E N IA C H  ANG. F L O T Y  P O 
W IE T R Z N E J ,

tia p ię k izy  M  maftnuriikaiwfslL
N IE S Ł Y C H A N E  TRU D N O ŚC I S P R O W A D Z E N IA  GO DO RZYM U.

Coolidge potomkiem.., Karola Y .
T A F T  I P IE R P . M ORGAN POCHO >ZĄ OD K R Ó LÓ W  SZKOCJI. 

N ow y Jork, w  lipcu.
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,C A Z E T A  P O R A N N A “  w  S T A n Is ŁA W O W IE .

Śmierć dw i:ga osób w nurtach Dniestru.
TRAGICZNA rRZYliODA Y7IEŚW1ACZKI W  HALICZU.

Stanisławów, w lipcu.
Wczoraj miała m.ejsce w  hahczu 

ta-agedja która zakończyła snę tragicz
ną śmieTcia dwojga o®ób. Przebieg wy 
paJku przedstawia się następująco: 0 
godzinie 9.-45 prowadziła Kornela Iwa 
siuk z Halicza brzegiem Dniestru wóz 
zaprzężony w parę koni, chcąc napoić 
ironie przed dalszą jazdą. Niedaleko

Ze sportu.
Stanisławów, w lipcu

Re wer*— Hakoah 2:2. Mistrzostwo 
kb A. Zawody wcale nie ciekawe choć 
wynik dla obu drużyn bardzo byłby 
ważny. Gra mniej niż przeciętna i to 
po obu stronach. W  16‘ uzyskuje Re- 
wera z  zamieszania podbramkowego 
pierwszą bramkę i w tym Stosunku 
rozpoczyna się tez druga połowa. Juz 
w 6‘ M. Presser bardzo pięknym strza 
łem —  w czem wiiatr był bardzo po
mocny uzyskuje wyrównanie. Bram
karz Rew-ery Zenge-1 mylnie też w 
bramie się ustawił. W  17' minucie na
stępuje bardzo silne, choć nieumyślne 
zderzenie bramkarza Rewery Zengla 
z Fteuerem, wskutek czego tego pierw
szego zniesiono z boiska. W 33' za rę
kę ohrońcy na polu karnem uzyskuje 
Rewera rzut karny za rzekome sfou- 
lowanie M. Pressera. Tu przyznać trze 
ba, że p. sędzia dał yię cafkiem zwy
czajnie wziąć na lep do  była to je
dynie dobrze udana i odegrana kome- 
dja ze istrony Pressera W ten sposób 
wyrównał Hakach a tern samem za
wody skończyły się wynikiem remi
sowym. —  Zresztą wielu kibiców prze 
powiedziało, że zawody muszą się 
skończyć remisowo, bo sędzia jest 
członkiem Ukrainy, a w  interesie tej 
że leży, by laki był wynik zawodów. 
Nie wchodzimy w  to czy to prawda 
czy nie! Ale jest to bezwzględną w i
ną 0 K. S. że w  ten oonajmniej nie
szczęśliwy sposob obsadza zawody 
Gzy nie ma we Lwowie innego sędzie
go, 'ak tylko z tego klubu, który w da
nych zawodach jest tak bardzo zain
teresowany? Nic więc dziwnego, że 
0. K. S. cieszyć siię acz . na oo raz 
mniejszą popularnością! —  Sędzia pro 
wadzący zawody sędziował słabo, nie 
orjeniując się we wielu sytuacjach, 
daiąc się też powodować publiczności. 
Niestety Stanisławów jest bardzo po 
macoszemu pod bym względem trak
towany przez Lwów. Czas by —  o ile 
istnieje jakowaś polityki w sporcie —  
wreszcie ustała. A nie, to raczej zawie 
sić rozgrywanie mistrzostw!

Sędziował p. Stoeki ze Lwowa
Mistrzostwa bl. B. T. U. P.— Stani

sławów’a 2:2 Sędzia p. W-ie-seliberg.
Hakoah II.- -Górka 0:3. Sędzia p. 

Adam.
Mistrzostwa ki. C. Policja—Admi- 

ra 3:2. Sędzia p. Wilder.

KOŁOMYJA.
W Kołomyji bawiła dwa dni dru

żyna czerniowiecKa Makkabi, która 
w sobotę rozegrała zawody z tamtej
szym Drorem bijąc go 5:0. Zawody pro 
wadził por. Kasztelan. Drużyna 
gości nardzo sympatyczna zbytnio tyl
ko komoinuje na poru karnem prze
ciwnika przepuszczając tem samem 
cały szereg dogodnych pozycji strza
łowych. Sędziował p. K'amer ze Sta
nisławowa.

mostu w Haliczu wjechała ona z wo
zem do rzeki i  to tak daleko, że konie 
w pewnym momencie straciły grunt 
pod nogami. Na wozie znajdow iły  się 
wówczas prócz Korneli Iwasiuk, jej 
3-letnia córka Janina oraz Bronisła
wa Kwiatkowska z  Słobódk’ w  powie
cie rohatyńskim. G.dy konie nagie stra 
ciiwszy grunt .pod nogami poczęły wo
zem szarpać, Iwasmkowa zdołała ko
nie zawrócić do brzegu i rzeczywiście 
wyprowadziła je na twardy grunt. Aie 
teraz oto nastąpiła tragedja. Bo oto 
z niewiadomej przyczyny wóz w po
łowie się rozerwał, wszyscy w  nim się 
znajdujący ^oczęL tonąć wpadłszy do

głębokiej wMy. Krzyk tonących za
alarmował znajdujących się w pobli
żu ludizi, którzy pospieszyli tonącym 
z pomocą. Ratujący zdążyli też Iwa- 
siukjawą urawrwać, natomiast córka 
jej oraz Bronisława Kwiatkowska zo
stały przez wodę porwane. Przez chwi 
lę widziano je jeszcze ukazujące sie. 
i znikające pod wodą, aż wreszcie za
nurzyły się by wię»-oj nie wypłynąć 
Natychmiast wszczęto bardzo ener- 
diozne poszukiwania nie dałv dotych
czas żadnych rezultatów. Mimo skrzę
tnych poszukiwań zwłoki nie zostały 
do tej pory znalezione.

stali się dwaj nieznani dotychczas 
sprawcy przez, nieopatrznie pozosta
wioną przez służbę do balkonu przy
partą'drabinę, do mie&DKanin p. Zotji 
Hawiowej żony prezesa sądu okręgo
wego we Lwowie.

Po wejściu do mieszkania przez 
balkon zabrali sprawcy kilka sztuk bi
żuterii jak złoty pierścień rysadzaa s 
ośmioma brył aulami i szafirem, brun

etę, zenarek, sznur parał, kosr wa
lizkowy z bielizną, i t. d. Następne 
złodzieje odjechali zapewnie najbliż
szym pociągiem który odchodzi o go
dzinie 5 z  Jarrmcza w  kierunku Sta
nisławowa. Wszczęte dochodzenia ce
lem wykrycia sprawców.

 o—  -

( K ronP k& .

Ofiara właspei j- o$!roż..aśJ,
ŚMIERĆ UŁANA W  DNIESTRZE.

Stanisławów, w lipcu.
Tego samego dnia miał miejsce w 

Haliczu drugi nieszczęśliwy wypadek, 
który również pociągnął za sobą je
dno życie ludzkie. Oto w Haliczu prze
bywają obeento różnego rodzaju od
działy broni. Zoln orze chętnie ko
rzystają z kąpieli rzecznych stosując 
się zresztą do zarządzeń, a to tych 
które w  pierwszym rzędzie wskazują 
miejsca w  których kapać się wolno. 
Do wyraźnych tych zarządzeń nie za

stosował się starszy ułan Stanisław 
Ostrowski pionier 4 Dj, w. Kaw. ze 
Lwowa. Nieszczęśliwy mimo wyraź
nego zakazu korzystał :z kąpoli właś
nie w  tem miejscu, gdzie kąpiel z po
wodu niebezpieczeństwa dla życia 
1 udzkiego jest zakazana. W  pewnym 
momencie Ostrowski znikł pod wiodą 
i więcej na wierzch nie wypłynął. Po
spieszano mu natychmiast z pomocą, 
ale ntostety zdołano wydobyć już tyl
ko zimne zwłoki,

Złodzieje pi wmnmth tetnfe
WIELKA KRADZIEŻ U ŻONY PREZE 3A SĄDU OKRĘG. WE LWOWIE.

Stanisławów, w lipcu. swej działalności na letniska, by tam
Sezon letni już się rozpoczął. Wo

bec tego i złodzieje przenieśli teren
próbować szczęścia. I oto pierwszy 
występ w  Jaremczu. Wieczorem do-

Salomonowi Komowii skradziono 
męska, i damską garderobą wartości 
600 zl. z zamt nietęgo mieszkania.

Franciszkowi (Lenartowi skradzio
no rower wartości 250 zł. z  niezam- 
kniętego podwórza.

Maksowi Orgelgruberotwi skradzio
no złoty zegarek z zamkn iętego miesz 
kania przez włamanie się do tako
wego.

Stefanowi Storozyńskiemu skra 
dziono deski oraz materjal budowla
ny łączne wartości 500 zł

K. Lesmerowii skradziono w  nocy 
z podwórza pompę ze studni wartości 
50 zł.

Abrahamowi Krartmanowi skra
dziono ul ranie Kradzieży dopuści! 
się prawdopodobnie kręcący się w Sta 
nisławowie rumuński dezerter .imie
niem Fedor, nieznanego nazwiska.

Za opilstwo i zgoiszcmie publicz
ne przytrzymany został Tadeusz Bo- 
rutkiewicz.

Stanisława Z-ająca przytrzymane 
za kradzież kur.

Ze sportu.

M j ę d z f p a i ę i a r a w e  z a w e d i r  w a
I. MECE LEKKOATLETYCZNY RUMU NJA —  POLSKA.

Lwów, 10 lipca.
Jednostajny program sportowy, 

ograniczający się przeważnie do spot
kań pilkaiUkich., dozna w bieżącym- ty
godniu miłego urozmaicenie. W  sobo
tę i w niedzielę gościć będą w mieście- 
naszem najii psi lekko atleci Rnmurrji 
i PclMm którzy stoczą iirteieptnfącą 
dwu dni w wn walkę. Zauważyć należy, 
że pierwsze lekkoatletyczne spotkanie 
reprezf ntacyjne Rrmnmji z Polską bę
dzie zarazem pierwszym mitodizypań- 
Slw-owym meazetn laikik ot attó tyesnym, 
przeprowadzonym na ten .nie Lw owa. 
Nic w ięc dziwnego, że impreza ipowyż 
sza żyw.o zainteresować a ©fery (Sporto
we mirrta nasz eg <, tembardzhj, że( 
lekkoatleci rumuńscy zapisali się do
brze w  parnię ró publiczności lwow
skiej z czasów zawodów zorganizowa
ny ćh przed kilkoma laty przez I. L. K. 
S. Czarni

Zawodr międzypaństwowe Rumu- 
nja —  Polska mają nielylko sportowy 
charakter, ale będą zarazem marde- 
stacją przyjaźni, łącząc-ej oba narody. 
Protektorat, nad im-prezą objął p. min. 
pik. Ita atmszewski, który osobiście zje- 
dzie do Lwowa w towarzystwie mał
żonki, chluby polskiego sportu p. Ha
liny e  domu Konopackiej W  celu go
dnego -przyjęcia sympatycznych go
ści ukonstytuował się komitet hoamiro- 
,jy, w  skład któr-ego wcboczą: p. woj.

Gołuchowski, p. w icewoj. Pilecki, p. 
kom. rządu prof Nadolski, p. gen. 
Rumel, inspektor armji p . gen. P odo- 

wicz. dow. E!-GK., p. gen. Czuma dow. 
dyw.

Prace przygotowawcze są w  peł
nym toku. Komisja wykonawcza po
zostająca ped kierownictwem, p. toż. 
T. Knchara* podzielana -na kilka sek- 
cyj, pracuje już od dłuższego czasu

bardzo mtep^rywnie, by zawody posta
wne ma em< pejstkicj wyżynie Spodzie
wać się no leży, że publiczność nasza 
skorzysta zatem z-e sposobności za
poznania 9ię z elitą ru-muński-eh i  -pol-flj 
flkicih l-ekkoatiletów, tembardziej, że w 
poszczególnych dyscyplinach toczyć 
się bęoą bandzu " uleje su jące walk i, 
Bliższe szczegóły podamy w najbliż
szych num-erach

Ogólnu-pelskis zawody strzel.
ODBĘDĄ SIĘ W  DNIACH OD 18 —  21 BM,

Liwów, 10 lipca.
W  dniach od 18— '31 bm. odbędą 

się na strzelnicy klepaTow skiej ogólno 
polskie zawody Strzeleckie, staraniem 
Zw Strzeleckiego. Progi um przeasta- 
wia się następująco:

Zawody powszechna, dostępne dla 
wszystkich bez wyjątku obywateli 
Rzeczypospolitej Polskiej.

Z  broni Wojskową. Broń: długa,
typu wojskowego, używanego w, armji. 
polskiej. Odległość 300 m. Tarcza: 10- 
■pierściemowa o średnicy największego 
pierścienia 1 m., z polem czarrem 60 
cm.

Z  broni maldkalibrowetj: aj ze
wszyiśtkiemi udogodnieniami regulanr- 
nowerri. —  Tarcza: 10-ipierścieniowa
o średnicy największego pierścienia

20 cm. z polem czarniem 12 cm • b) 
z przy.rądami celowniczemi, otwarte- 
mi, te z  przyspieszników i grzybków. 
Tarcza: 10-pierśtieniowa o średnicy
50 cm. z polem czarn-em 20 cm.

Broń krótka Broń: krótka dowolna, 
o kalibrze nie większym ‘jak 7.65 mm., 
wadze do 800 gram. i długości lufy naj 
wyżej 9 cm., na pociski o płaszczu ni
klowym lub i. -p i zapale centralnym. 
Odległość 10 m. Tarcza: sylwetka sto
jącego człowieka, podzielona na 5 pier
ścieni.

Zawódu głów~ie
o miStazortwo l^wiązkn Sterzeledkiegr 

na rok 1929.
Broń dln^a, wojskowa. Broń: dłu

ga, typu wojskowego, używane ego w
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NOWY JORK MIASTEM MARZEŃ. —  ROSYJSKA MODA I ROSYJSKI BARSZCZ, —  BÓLUR PONAD WSZYST
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t
armji polskiej Odległość 300 m. Tar 
cza: 10-pierścieniowa, o średnicy naj
większego pierścienia 1 m z polem 
czarnem 60 cm.

Dowolna broń: dluiga dowolna, resz
ta warunków jak w  par. 4.

Małokalibrowa broń:'długa dowol
na cal 22. Odległość 50 m Tarcza: 10- 
pierścienmwa o średnicy największego 
pierścienia 20 cm. z polem czarnem 
12 cm.

Strzelinie szybki** do 'sylwetek.
Broń długa dowolna cal 22 Łez prze- 
zderników, przyspieszników i grzyb
ków, z wykluczeniem, broni samoez-j n 
ne.j (automalty.eznej), 'broń -repetierowa 
dozwolona. Odległość 20 m. Tarcza: 
Sylwetka leżącego żołnierza, na tar
czy lu-pienścieniowej 30 cm. z polpm 
czarnem 6 cm. Szerokość sylwetki 8 
cm,. Wysokość 6 cm. Postawa do
wolna.

Strzelanie leżąc' na 10 mitr.: Broń
dowolna cal 22. Odległość 100 m. Tar
cza: 10-p;erści>eniowa o średnicy naj
większego pierścienia 80 cm. z polem 
czarnem 40 cm. Postawa regulamino
wa leżąca.

Krótka dowolna broń cal 22.: król
ika dowolna cal 22. Odległość 50 m. 
Tarcza 10-pierścieniowa o ŚTednicy 
największego pierścienia 50 cm z po
lem czarnem 20 cm.

Broń Krótka wojskowa. Broń: krat
ka dowolna typu wojskowego, stosowa 
na w wojsku jakiegokolwiek z pańsćw, 
o kalibrze nie mniejszym niż 7.63 mm., 
o zapale centralnym i lufą nie dłuższą 
jak 20 ćm. Odległość: 25 m. Tarcza 
10-pierścien.owa, o> średnicy najwięk
szego pienśc;enia 30 cm. z polem czar
nem 6 cm. Broń krótka dowolna: Od
ległość 25 m Tarcza: 6 sylwetek 're
gulaminowych 5 nienścieniowyeh.

Strzelanie ? rybnie. Broń krótka do
wolna cal 22. Odległość 50 m Tarcza: 
lO-pierśóienicwa o średnicy 50 cm. z 
polem czarnem 20 cm.

Zawody zespołowe,
Zespołowe mistrzostwo Związku 

Strzeleckiego na rok 1929 w  strzelaniu 
małoka libro wein.

Warunki: jak w  zawodach po
wszechnych par. 2 pkt a) slfcrzela ze
spół złożony z 5 zawodników jednego 
Oddziału Związku Strzeleckiego. Oce
na: według sumy punktów całego ze
społu.

O niaproide przechodnia ZiĄrądii 
Głównego Związku Strzeleckiego. Broń 
dłuiga dowolna. Od’ e'głość 300 .m. Po
stawa dowolna regulaminowa Tarcza: 
10-pierścieniowa o Średnicy 1 m. z po
lem czarnem 60 cm. Ilość serji: trzy, 
po jednej na każdego zawodnika.

O nagrodę przechodnią Rejlalkoji 
Tyg. „ S t r z e l e B r o ń  długa dowolna 
cal 22. Odległość 50 m. Postawa stoją
ca regulaminowa. Tarcza: 10-pierscie- 
niowa o średnicy 50 cm. z polem czar
nem 20 cm.

■  () '" ■■»
SEKCESY DUBIENSKIEJ W  CZECHO

SŁOWACJI.
Lwów, 10 lipca.

Doskonała tennisistka krakowska, 
Dubieńska, wzięła udział w turnieju w 
Mor. Ostrawie, zdobywając drugie m iej
sce w  finale, uległszy Czeszce Staviero- 
vej W  przedbojach Dubieńska pokonała 
takie sławy jak Deutsch i iłedlich. 

M n o B n n M n M m m n
Z błagalną prośbą udaje się uboga 

staruszka lat 67 licząca, kaleka na nogi 
do serc litościwych państw o udzielenie 
pomocy doraźnej, żeby się mogła ochro
nić od głodowej śmierci. Datki do \dmi 
lustracji dla „Wiktorji“.

O —

liwćw , 10 lipca.
Ameryka, kraina wszechpotężnego 

dolara, i wszelkich niemożliwości, od- 
dawna wydaje tsd-ę miljunom lud'zi zie
mią obiecaną, przysia-nią, w której speł 
mą się -w szystlkie ich marzenia i na
dzieje.

—  Tak, gdybym mógł pojechać do 
Nowego Jorku. Tu marnieję, a itam 
mógłbym zrobić karjerę swoimi rysun
kami, swoimi planami.

—  Mój n-uwy wynalazek, maszyna 
zaoszczędzająca czas. Tu w  Europie 
nikt się tern nie interesuje. Gdybym 
mógł pojechać do Nowego Jorku i oso
biście przedstawić mój wynalazek For
dowi...

—  Tak. rzeczywiście tu w  Europie 
marniDją nasze zdolności i nasze ta
lenty, ale tam w Ameryce!...

I w  te.n sposób mówiąi niemal 
wszyscy. Wszyscy swe pragnienia spro 
wadzają do tiego, by móc pojechać do 
ziemi obiecanej, wierząc, że zdziałają 
tam. bardzo wiele i będą mogli wybić 
się porad szary tłum. Nciwiy Jork dziś 
jest miastem marzeń w^Tyisnkidh In- 
dizi, tem, czem był niegdyś Rzym, W e
necja i Paryż.

A  wszystko to właściwie stało się 
jakby w  mgnieniu oka —  w ciągu je
dnej nocy. Jeszcze niedawno temu oj
czulek dawał swemu niezaradnemu 
isynLowi bilet drugiej krasy de Nowego 
Jorku. Młodzieniec wkładał bilet do 
kieszeni cd' kamizelki i ginął po tam
tej strcni.e Oceanu, a no niejakim cz-a- 
się wracał z  książeczką czekową do do 
mu, podziwiany przez wszystkich, a 
szczególnie przez własną rodzinę, któ
ra uważała go za człowieka ograniczo
nego i niezdolnego do nicziego.

N ow y Jork, w  lipcu.
(  f )  S fery uniwersyteckie w  Sta 

nach Z j. poruszone są niezwykłą 
zbrodnią, której dopuścił się poważ 
ny i poważany profesor uniwersy
tetu w  Columbus, 50-letni dr. Ja- 
imps Snook na 24-Ietlniej studentce 
tegoż uniwersytetu, Theorze H ix.

Snovk dopiero po dwu tygod
niach indagacji przyznał się do 
zbrodm. Panna H ix, z którą utrzy 
m yw ał ścisłe stosunki, domagała 
się odeń wciąż narkotyków, będąc 
do nich nałogowo przyzwyczajona. 
Ponadto, chorobliw ie zazdrosna, 
groziła  Snochowi, że zastrzeli jego

N ow y Jork, w  lipcu.
( = )  Pęd człowieka ku narkoty

kom i środkom podniecającym nic 
dał się w  Stanach Zjednoczonych 
zgnieść surową prohibic ją alkoholo
wą. Zamknięcie dostępu do alkoho
lu skierowało ich ku

nowej t iu c iz r ią  
która n iew ątp liw ie okaże się znacz 
nie szkodliwszą niż je j rywal, tak 
gorliw ie zwalczany przez w ładze 
amerykańskie.

W  czasach ostatnich zdarzyły się 
w  Stanach Ziednoczonvcu liczne

Stąd powoli uradtała legenda o A- 
meryce; wszyscy wyobrażać sobie po
częli, że wystarczy Itylko uotknąć no
gą lądu amerykańskiego, by złoto sze
roką strugą póplynęlo- do ich 'kieszieni. 
1 nagle jak za dotknięciem- różdżki 
czarodziejskiej rozpoczął isię szalony 
pęd do „ziem i obiecanej".

Od dziesięciu lat -pęd ten- trwa bez 
przerwy. Ze wszystkich stron świata 
zdążają ku portom amerykańskim w y
chodźcy w  uadzieji -na lepszy los. Przy 
jeżdżą największa nędza, największa 
bieda świ-ała, zewsząd, z Włoch, z Pol 
ski, z Aramn-ji, Niemiec, Francji, przy
jeżdżają też arystokraci Tosyjscy, Uto- 
ryc.h rewolucja wyrzuciła z rodzinnego 
kraju i nakazała im włóczyć się po 
świecie. Oni też stworzyli w  swoim 
czaisie pewnego rodzaju modę na 
wszystko, co rosyjskie. Rosyjskie ak
torki. śpiewaczki, tancerki, modelki, 
cieszyły się największem powodze
niem Było niemal niemożliwością zna 
leść restauracje, w  której nie płakała
by rzewnie bałałajka.

Wkrótce wsiąkli oni w  szary tłum 
i jedynem wspomnieniem ich inwazji, 
pozosiiala tylko ulubiona potrawa we 
wszystkich jadłodajniach —  bajrszcz 
iJtsyirkJ.

Inna n.adieszła fala. Ze wszystkich 
krańców świata poczęli zjeżdżać lu
dzie, którzy uważali, że idolności ich 
marnieją w  staraj, -gn-uśnej Europie, a 
którzy przypuszczali, że tylko w  Ame
ryce zdołają zrobić k.arj,erę. W ielcy i 
mali artyści, lekarzie, bohaterzy, poli
tycy, wynalazcy, byli w ielcy działa
cze. W ielki książę Cyryl, Ki-ereński, 
Apponyi, hr. Karolyi, Rabindranath 
Tagore, hr. Luckner, Krishnamurti, kró

żonę i dwuletnie dziecko. K ry tycz
nego dnia oboje w yjecha li autem 
na wycieczkę W  drodze panna H ix  
znów zrobiła mu scenę zazdrości i 
sięgnęła do torebki, w  której często 
nosiła rewolwer. W ted y  Snooik u. 
derzył ją  kilka razy w  głowę m łot
kiem, poczem przeciął je j gardło 
scyzorykiem  Zw łok i zostawił na 
drodze i spiesznie w rócił do domu. 
Przekonał się, że w  torebce zabitej 
rewolweru m e było.

Znamienne jest, że prokurator w y 
dobył od Siraooka' lo zeznanie, przy- 

' rzekłszy mu 'ścisłą tajemnicę „jak  
| na spow iedzi"!

m ordy masowe, obfitujące w  szcze * 
goły wprost straszliwe, a zw iązane 
z  używaniem  narkotyku, zwanego 
,gan ja". Tak  nazywa siię nowa fo r

ma narkotyku, uzyskanego z in d y j
skich konopi, którą znaleziono na 
Jamajce, a stąd rozpowszechniano 
w  Am eryce środkowej, a obecnie 
także w  Północnej!. Należy dodać, iż 
,ganja“ nie jest wcale identyczna z 
haszyszem, również uzyskiwanym z 
konopi. Zdaniem  lekarzy —  ganja 
ma być jeszcze szkodliwsza dla zdro 
wis uu haszysz.

Iowa Marja i fałszywa księżniczka A- 
nastazja, 'książę W alji i Klara Sheri- 
dan, komunistyczna globtrotPTka, ltein 
hardt i Emil Ludwig,’ najwybitniejsze 
o-sobistości świata literackiego i arty
stycznego. bankierzy i kupcy, artyści 
filmowi, dyrygenci i- wirtuozi Wszyst
ko gnało do ziemi obiecanej, po pienią 
dze lub sławę.

Nie wszyscy, a właściwie tylko nie 
liczna gard lik a cuńągała Biwoj ceł i zdc ■ 
bywałe sobdet za Octanem :aikie >stano- 
wisko. a jakiem marzyła. Olbrzymia 
przytłaczająca większość łamała ka- 
rjery i ginęła,, nip mogąc w 'tem olibrzy 
mjem mrowisku ludzi znaLeść środków 
utrzymania. Nie dlatego, że byli nie
zaradni, ni-e dlatego, że nie byli uta
lentowani, leci dlatego, .że nie rozu
mieli Ameryki i  nie rozumieli, żc A- 
merykanie, wszystko bez wyjątku, naj 
bardziej -przyziemne rzeczy i naąwznio 
ślejsze ideały opierają tylko n.a do.a- 
rze.

Znanym jest los jednego z najwy
bitniejszych malarzy austrjackkh, Fer 
rariego. Jak inni, pozwolił się porwać 
ogólnym prądom i wyjechał przed pię 
ciu laty do Ameryki. Poprzedził .go roz 
głos, to też odraz-u otwarły się przed 
nim- podw oje salonów. Otrzymał moc 
zamówień na portr-ety, -lecz gdy pierw
szy porbre-t namalował dla jedne' da
my z towarzystwa nowojorskiego, spot 
kaIł się z ostrą naganą z jaj strony.

—  Pan nie namalował mnie tak, 
jak sobie życzyłam.

—  Jestem artysta —  odparł Ferra
ri •— i namalowałem 'tak, jak. -panią 
widzę.

—  Za moje pieniądze chcę mieć 'to, 
czego sobie życzę. —  odparła dama i 
los Ferrariego był prz-esądzony. Co
fnięto mu wszystkie zamówienia. Wspa 
nale .zapowiadający się artysta zzinął 
bez śladu, nie mając już sił moralnych, 
ani środków, by wrócić do Europy.

Tylko ludzie o zdrowym, realnym 
rozsądku mogli dojść do tego, czego 
pragnęli. Takich jednak było bardzo 
mało, takich jest coraz mniej. Zniknę ■ 
ły już legendy o bogatych wnjanńkach 
z Amcryil i. Te czasy, o których pisa
liśmy, kiedy ojciec wysyła! -głupca- 
syna do Ameryki, a ten wracał po kil
ku latach jako miljoner, należą dziś 
do bezpowrotnej przeszłości. Dziś w 
Ameryce nie robi się już tak oszała
miających kar,jer. Dziś w Ameryce 
pracuje się 'tak ciężko, ;ak i u nas i z 
takim rezultatem jak i u nas.

Oczywiście, -że ;?ą jeszcze nieliczni 
szczęśliwcy, tak zwani bogaci 

iwnja.szkcwłe' z Ameryki. 
Ludzie, którym się poszczęściło w spo
sób niezwykły, którzy zaczęli handlo
wać guzikami, ponieważ nic innego 
nie umieli, później bandluwali krawa
tami, później zajmowali się ubezpie
czaniem ludzi, wreszcie kupili sobie 
jakąś T-estaurację i ostatecznie dorobili 
się dość poważnego mają/tku. Są to je
dnak wyjątki, które mogły się zda
rzyć w ubiegłym dziesąitku lal, ale 
które dziś już miejsca mieć nie mogą.

I dlatego nie należy się łudzić. Pęd 
do Ameryki, do ziemi obiecanej, powi 
nien się skończyć. Ludzie, którzy w y 
jeżdżają -tam celem zrobienia fortuny, 
wracają często złamani i zniechęce
ni, albo nie wracają, ginąc w  ciem
nych zaułkach Nowego Jorku.

Profesor mmzaiHorseiuił s m h i
K TÓ R A  G R O Z IŁA  Z A G ŁA D Ą  JEGO R O D Z IN IE .

S T R A S Z L IW A  „G A N JA ", R O D ZO N A  S IO STR A  S T R A S ZL IW E G O  H A -
SZYSZA .
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KRONIKA
L I P C A

1 U Ś rod a
B U A m a lji p.

USDAIT0JA BEZWARUNKOWO m a 
n u s k r y p t ó w  NIE ZWRACA.

TEATR WIELKI:
Środa o godz 8.15 „Czy Anna jest 

panna“ wyst. Teatru Qui pro quo.
Czwartek, o g. 8.15 „Czy Anna jest 

panna?" wyst. Teatru Oui pro quo.
Piątek, o godz. 8.15 premjera rew ji 

pt. „Gabinet figur wo(j)skowych ‘ ‘, w y
stęp Teatru Qui pro quo 

*
Próby z „Pana Lamberthier“ są w

pełnym biegu. Sztuka wzbudziła o lbrzy
mie zainteresowanie zarówno ze wzglę 
du na nazwisko autora (Ludwik Ver- 
neuilł) jak i artystów odtwarzających 
czołowe role, w  których będą mieli w iel
kie pole do popisu: Leonja Barwińska 
i Edward Żytecki.

„Qui pro quo‘‘. Tylko jeszcze przez 2 
dni graną będzie arcywesoła rew ja „Czy 
Anna jest panna" w koncertowem w y
konaniu całego zespołu. Wszystkie bez 
wyjątku numery tej kapitalnej rew ji są 
serdecznie przyjmowane przez publicz
ność.

*
TEATH MAŁY:

Środa, o godz 7.30 „Poław iacz cie
ni'1 wyst. Węgierki i Lubieńskiej.

Czwartek, o godz. 7.30 „Poławiacz 
cieni" wyst. Węgierki i Lubieńskiej

Piątek, o godz. 7.30 „Poław iacz cie
ni", wyst. A. W ęgierk j i K Lubieńskiej,

Teatr Mały. Aleksander W ęgierko 
kończy swoją gościnę n.a scenie lwow
skiej za kilka dni. Tern samem czarują
ca sztuka ..Poławiacz cieni11 w  jego m :- 
strzowskiem wykonaniu i uroczej jego 
partnerce p. K. Lubieńskiej za kilka dni 
zejdzie zupełnie z repertuaru.

*
KINOTEATRÓW:

APO LLO . „W szystko z m iłości" i 
„Siódme mocarstwo".

CASINO z powodu rekonstrukcji zam 
knięte.

CHIM ERA: „Dziecko ulicy*®.
COLOSSEUM: Dolores Castello oraz 

Douglas Fairhanks
F A T a MORGANA: Huragan"
GRAŻYNA: Dla szczęścia dziecka".
K O PERN IK : „Matka czy córka" i „Z  

Pamiętnika kawalera".
LE W : „Niedyskretna kobieta" i „A  

mor na nartach".
LU N A: „Ta, która się sprzedała".
M ARYSIEŃKA: „Matka czy córka" i 

„Z  pamiętnika kawalera".
OAZA: „Eskorta".
PAŁACE: „Męczennica małżeństwa"

i „Połcia  F lirciarka".
PAN : „W  szponach drapieżnego

sępa".
PASAŻ: „Polowanie na łudzi" oraz 

j,Granica w płomieniach".
PO LO NIA : „Edie Polo jako gentle

man włam ywacz",
PROM IEŃ: „Pa t - Palachon" w  obli

czu śmierci"
UCIECHA: „Karuzela udręczeń".

*
Zawiadamia się P T  Publiczność 

że i  powodu rekonstrukcji Kino Casłno 
jest zamknięte aż do odwołania.

Nowe Sanałorjum we Lwowie. Ze
sfer lekarskich dowiadujemy się, że w 
najbliższych dniach miasto nasze wzbo
gaci się o pierwszorzędną placówkę sa
nitarną. Powstaje mianowicie pod kie
rownictwem znanych Icurrzy Sanato- 
r.uiii położniczo ch m rg c?ne pod nazwą 
„ v ita” przv iw .y i< kirar:; ej ulicy L w o 
wa. Nowe Sc-Jtr tcrjurr mieści się w pię 
knym 3 piętrowym gmachu, kąpiącym się 
formalnie w słońcu ; zujen i i wyposażo
ne jest w kom fort u i spotykany nawet 
w znanych sanatoriach zagranicznych. 
Mimo to, jak nas zarzad informuje, ceny 
będą niskie i umożliwią leczenie się nie- 
tylko sferom zamożnym, ale i warstwie 
średniej i mniej zamożnej. O i-le zapew
nienia zarządu co do wysokości cen 
sprawdzą się, to instytucja la w czasie 
obecnej m izerji mieszkaniowej odda spo 
leczeństwu lwowskiemu duże usługi

APOLLO. D Z IŚ  P R E M IE R A  W IE L K IE G O  
P O D W O JN E G O  P R O G R A M U  

w gł. 
roli

APOLLO.
1. WSZYSTKO Z  M l Ł d S a  U  ? e g i n a l d  Denny
FILM  T Y S I Ą C A  N IE P O R O Z U M IE Ń !

2. SIÓDM E M O CAR STW O  N E  i m a r c e l i n a  d a y .
P O T E Ż 5 IY  D R A M A T  Z  ZJ6 K U L IS  P R A S Y .

R E K O R D  Ś M IE C H U !  
W  g ł. ro li: L E W IS  S T O -

CO M uW I NEMO i

JAK KUBA BOGU..
(Nie lubię kłótni, nie lubię zwady,
ChiOć czub maim, z nikim się dlziś nie czubię, 
Ale uznaję jedną zasadę:
Jak Kuba dogu, tak Pan Bóg Kubie.

życie się tadzv jak kołowrotek,
Kuch jest jedhabi, lecz inne motki,
Łeciz gdy nastąpi ktoś na nagniotek,
Jeszcze po latach miewam nagniotki.

Tam gdzie jest iycia codzienna scena,
Są bohaterzy, są także dranie —
Ale man. jakieś oczy Róntgena:
Wszystko przewid/ę, zanim się stanie.

Z  Wierszyka tego jasna pointa —
(Ludzi i faktów strasznie nie lubię),
Kto mię podejdzie, niechaj pamięta:
Jak Kuba Begu. tok Pan Bóg Kubie.

WARSZAWSKIE KARYKATURY 
OLLERA

Teleton redakcyjny nr. 15, /wraca
my uwagę P. T. Interesentom, że od 
godz. 8 wlecz, do 1 w nocy telefon nr.
15. oddany jest do dyspozycji „Dzienni
ka lwowskiego". Porozumiewać się z re
dakcją „Gazety Porannej" należy na nr. 
230 1 178.

Nauczycielska wycieczka do Pozna 
nia. Ognisko Związku P. N. S. P. we 
Lv\owie urządza wycieczkę nauczyciel
ską na Powszechną W ystawę Krajową 
do Poznania. W ycieczka wyjeżdża dnia 
13. bm. w sobotę pociągiem pośpiesznym 
o godz. 16.20 Powrót wycieczki nauczy
cielskiej do Lwowa w środę 17. bm. o g. 
18.30 wiecz. Jak nas informują, to w y
godne i nader schludne kwatery Zw ią
zku P. N. S. P  w  Poznaniu, oraz cel wy 
cieczki niewątpliwie wywrze niezatarte 
wspomnienie na zgłoszonych już ucze 
stników wycieczki. W ycieczkę prowadzi 
p. Adam Ligęza.

Małopolskie Towarzystwo Kolricze 
Oddział we Lwow ie organizuje w dniach 
od 1. do 30 sierpnia kurs praktyćzno- 
teoretyczny dla nauczycielstwa szkół po 
wszechnych z zakresu rolnictwa, ogrod 
nictwa, hodowli, spółdzielczości i pracy 
społeczno-organizacyjnej. Kurs ma do
starczyć uczestnikom wiadomości facho
wych dla gospodarki na gruncie szkol
nym oraz do pracy organizaeyjno-spo- 
łecznej. Kandydaci winni wnosić w cią
gu lipca podania przez Inspektoraty 
szkolne do M T. R. we Lwow ie. Na ko
szta utrzymania uczestnicy składają 30 
zł od osoby za okres jednego miesiąca, 
a nadto przy wpisie jednorazowo 5 zł, 
na koszta administracyjne. Bliższych in
form acji udziela M. T  R. we Lwowie, 
ul. Kopernika 20.

(— ) Włamania i kradzieże. W czoraj 
w nocy dokonano włamania do mieszka
nia Stefana Sowy, przy ul. Kordeckiego 
12 i skradziono 3 ubrania, zarzutkę, zło
ty sygnet i wiele -innych rzeczy. Z re
stauracji Mendla Trosta przy ul. Snop- 
kowskiej 2 skradziono 20 litrów wódek, 
3 kg. wędlin, czarny płaszcz oraz go
tówkę 30 zł , wyrządząjąc mu szkodę na 
735 zł.

(— ) Ujęcie włamywacza na gorącym 
uczynku. W  biały dzień ujęto wczoraj 
w Pasażu Hausmana, włamywacza Ja- 
kóba Rennera, w chwili, gdy po doko- 
nanera włamaniu do mieszkania dr. Lau- 
ferowej (Pasaż Ilausmana 6) wychodził 
z łupem. Przy włamywaczu znaleziono 
łom żelazny i wytrych.

(—) Bandycki napad na właścicielkę 
kiosku. W  kiosku z tytoniem przy ul. 
Kleparowskiej 16, niejaki Kamińsk! 
wraz z nieznaną kobietą napadli w ie
czorem na właścicielkę tego kiosku Zo- 
fję  Hirschfeld i dotkliw ie ją pobili przy- 
czem grozili je j nożem Dochodzenia po
licyjne w toku.

(— ) Wyłudzenie. W o lf Jugenberg, 
kupiec (ul. W esoła 6) doniósł policji, że

Haskel Zwilinger, zamieszkały w Glinia
nach, wyłudził od niego towar na kwo 
tę 636 zł., na który dał mu weksel. W e
ksel ten,, którego nie wykupił, niema ża
dnego pokrycia,

(— ) Drogocenne guby. Tenenbaum 
Dora zamieszkała Rejtana 5 doniosła po
licji, iż przechodząc ul Legjonów, Aka
demicką do kawiarni Roma, zgubiła zło
tą broszkę wysadzaną trzema djamen- 
tami wartości 500 zł. —  Norbert Dubski, 
radca dyrekcji PKP. zamieszkały przy 
ul. Małeckiego, w drodze z domu do te
atru W ielk iego zgubił 700 zł. oraz 100 
koron czeskich.

(— ) Aresztowania, Do aresztów poli
cyjnych oddano wczoraj: Stanisława Ei- 
sensMunida jako poszukiwanego przez 
Wydział śledczy, Jana Reryło za usiło- 
waną kradzież na szkodę Stan Bilewi- 
cza oraz Kazim ierza Makara za zbrodnię 
zgwałcenia na osobie 19-letniej Stefa

n i i  M.

Casino de Paris, Reitana 3, nieprzer- 
>valnie otwarte w sezonie letnim, ściaga 
odziennie wytworną publiczność, która 

bawi się wybornie dzięki atrakcyjnemu 
irogramowi i  fachowo zorganizowantmi 
zabawami towarzyskitm i, które wprowa 
Izają bywalców „Casina de Paris" w za 
chwyt i wesołe h łPŁtć j.

Z  kraj a.
Bawi w Krakowie wycieczka emi

grantów polskich z Łotwy, składająca 
się z rolników.

W  iecie niema hełmów policyjnych.
Gł. komenda policji państwowej wydała 
zarządzenie, zwalniające oficerów j sze
regowych policji od noszenia hełmów w 
czasie uroczystości w  okresie letnim. Po
licjanci nie bedą się więc pocić w twar
dych, ciężkich i niewygodnych kaskach 
skórzanych.

Najazd szczurów na Kraków. Śród
mieście Krakowa zarówno jak dalsze 
dzielnice i przedmieścia nawiedziła osta 
tnio straszna plaga szczurów, dających 
się poważnie wre znaki mieszkańcom Po 
mimo, iż w ładze miejskie zapowiadały 
energiczną walkę ze szkodnikami, do
tychczas jednak żadnych poważnych kro 
ków nie przedsięwzięto.

Telefon Poznań— Paryż. Od 10. bnĄ 
wprowadza się komunikację telefonicz
ną między Poznaniem a Paryżem. Opła
ta za zwykłą 3-minutową rozmowę w y
nosić będzie 10 fr. złotych 20 centimów

Majątek Warszawy wynosi 550 mllj. 
zł. W ydział finansowy magistratu obli
czy-! wartość majątku samorządu m. st. 
Warszawy, która sięga 550 m iljonów zł. 
w złocie.

Lichwiarze zawiedli się w rachubach.
Ceny w pensjonatach i willach podwar
szawskich, szczególnie na linji W ar
szawa— Otwock, wynoszą od 20 do 30 
zł dziennie. Pobieranie takich opłat 
przy braku prymitywnych wygód spra-

FRENKEL.

wiło wreszcie tego lala, że publiczność 
warszawska postanowiła szukać wypo
czynku w innych miejscowościach. Pen
sjonaty w Otwocku stoją pustkami,

 o— >

Ze świata.
Żeromskiego „Dzieje grzechu" mają 

być w  najbliższym sezonie wystawione 
w Teatrze Narodowym w Bernie moraw- 
skiem.

Komediopisarz —  dyrektorem teatru.
Słynny komedjopisarz francuski, Louis 
Verneuil obejmuje z dniem 1. paździer
nika dyrekcję teatru Edouard V II. w Pa 
ryżu.

Eugenjusz Ysave, znakumity skrzy
pek belgijski, który od dłuższego czasu 
cierpi na cukrycę, poddał się amputacji 
nogi.

Gabriel d‘Annunzio zapadł ciężko na 
ślepą kiszkę. Operacji dokonano ze 
względu na wyczerpanie chorego bez 
narkozy. Życiu pisarza nie grozi obecnie 
żadne niebezpieczeństwo.

Zgon wybitnego uczonego czeskiego. 
Zmarł w Pradze w 83-cim roku profesor 
Uniw. Jarosław Goli. Zmarły jako histe
ryk interesował się sprawami Polski i 
Rosji. Nazwisko jego głośne było w ca
łym świecie naukowym.

Rekord pośpiechu w tłumaczeniu o- 
siągnąl znany tłumacz angielski F. Flint 
który w  c'ągu tygodnia, nie porzucając 
swych normalnych, a bardzo odpowie 
dzialnych zajęć w  ministerstwie, prze
tłumaczył z niemieckiego całą książkę.

„Miljonerzy z  jednego miasta". Tak 
nazywana jest w Stanach Z j. rodzina 
Dupontów, znana szeroko ze swej filan- 
tropji, oraz z tego, że 74 członków tej 
rodziny mieszka w jednej miejscowości, 
mianowicie w Wilm ington, w stanie De
laware, przyczem wszyscy są miljone- 
rami.

PnpgiMłM otena wacy 
literatów.

Londyn, w lipcu
(e) Jak dalece twórcza praca pisarza 

bywa lekceważona świadczy najlepiej 
poniższa przygoda z życia Kiplinga.

Pewnego dnia zgłosił się doń jakiś in
teresant, który pragnął się z pisarzem 
zobaczyć oświadczył jednak zawczasu 
służącej, że niechcialby przeszkadzać 
Kiplingowi w pracy.

—  Co? Przeszkadzać w pracy? Ależ 
mój pan nigdy nie pracuje, siedzi sobie 
tylko ciągle na krześle 1 skrobie bez 
przerwj po papierze.

Podczas fe rji złodzieje włamali się do 
mieszkania autora sztuk teatralnych. Po 
wielu jednak dniach nadesłali mu pa
kiet z listem treści następującej:

,,VV załączeniu odsyłamy Panu z po
dziękowaniem rękopis ostatniej sztuki, 
którą u pana zabraliśmy; nie zużyliśmy 
je j wcale. To nie jesł krytyką, niech si? 
więc Pan do pracy nie zraża"

Składki.
Ludwika Bodnarówna Kościeszyn, dla 

staruszki kaleki 5 zł.
I.is.ecki dla Matki Obrońcy Lw. 5 zł.
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nowa gwiazdj aa aiahie ohuiiyzaiu.
JEST NIĄ PANI LOTTA ILAAT, CÓR K » KONSULA MAHLSTEDTA W  OLDENBURGU

"WYCH 1 SENSACYJNYCH FAKTÓW.
—  SZEREG CIEKĄ-

Kolonja, w lipcu.
( = )  Pani Lotta Plam, jedyna có^ka 

Konsula Mahisłedlta w  Oldenburgu, od 
12 lat zamężna, matka dwojga dizieci, 
zabłysła w  ostatnich czasach jako 

gwiazda pierwszorzędnego Maiku 
na nielbie okultyzmu i spirytyzmu 
Zdaniem znawców okazała ona zdol
ności oraz wywołała zjawiska, dotąd 
niezapdisana w  literaturze okultystycz
nej.

Pani Plaat .jest osobą .miłą i sym
patyczną. Liczy 1 alt 33, jest .piękną 
blondynką o błękitnych, subtelnych 
oczach. Od dziecka już odznaczała się 
niezwykłą wrażliwością. Od pierwsze
go spojrzenia pcitraiiła cizłowidka złe
go odróżnić od dobrego. Stawało się to 
nieraz w domu jej rodziców przyczyną 
scein. naidei przykrych. I łalk pewnego 
dinia przyjechała do państwa Mahl- 
stedtów daleka khzvn(ka nami kon ,olo- 
wej. G.dy zbliżyła się ona do siedmio
letniej wówczas Lotty, aby ją ucało
wać —  dziewczynka cofnęła się o kil
ka kroków i zawołała: „Nie chcę jej
widlziec I Nie chcę jej widzieć I Z jej 
rąk sąc'zy .się krew"... Rodzice wów
czas bardzo .się tem zdziwili i  ukarał, 
nawet córkę za ten niegrzeczny i „dzi
waczny" poisłęjHk. Ale niebawem oka
zało się, że tUziedko miało racjęI Oto 
bowiem wyszło na jaw, że owa kobie
ta w  skrytobójczy sposób pozbawiła 
życia swego męża, po którym nosiła 
później grubą żałobę...

Obecnie jest pani Plaat ośrodkiem 
zjdumietwajątrydh i niesamowitych 

taktów.
Pewnego razu podczas seansu wydzie
liła ona z siebie ektc,plazmę, która —  
co się dotychczas jeszcze nigdy nie 
zdarzyło —  przybrała najzupełniej 
kształn meldjum i jego głosem zaczęła 
mówić. W ywiązała się wówczas oso
bliwa rozmowa: mcOjurn rozmawiał u 
w obecności kilkunastu otsób zet (|wo» 
im niezw ykłym sobiwtćralm. Uczeslni-

Podania o zezwolenie 
na lytiółostwo.

Lwów, 10 lipca.
W  myśl par. 56 ustawy o rybolostwie 

osoby łowiące ryby na rewirach rybac
kich, zarówno własnych jak i dzierżaw
nych winne posiadać przy sobie karty, 
względnie książeczki rybackie. W ydawa
nie tych książeczek należy obecnie do 
urzędów wojewódzkich, do których na
leży skierowywać prośby zaopatrzone w 
dwa stemple po 3 zł. (jeden na ostem
plowanie prośby, drugi książeczki ry 
backiej). Prócz tego uiścić powinien, 
wzgl. przekazać pocztą do Kasy skarbo
wej Nr, X, we Lwowie, kwotę 10 zł. 50 
gr. tytułem należytoścj za książeczkę. Na 
przekazie należy zaznaczyć, że kwota 
powyższa ma być zarachowaną na do
chód min. rolnictwa. Dowód pokwitowa
nia należy dołączyć do podania, 
j W  prośbie petent winien podać swój 
rysopis (wiek, wzrosty włosy, oczy i 
szczególne znamiona). Książeczką ry 
backa uprawnia ao połowu ryb na ob 
szarze całej Małopolski przez 3 lata, ale 
dopiero po wpisaniu do niej zezwolenia 
przez odnośnego właściciela względnie 
dzierżawcę wody rybnej. Czas ważności 
tego zezwolenia winien b u  oznaczony. 

— -n «

cy  tego seansu dozna!’- wpront wstrzą* 
śnienia podczas tej scenJy.

Niezwyikłe .te zjawiska wywołały 
wielkie zainteresowanie mietylko

wśród spirytystóiw i okultystów, ale 
również wśród uczonych, którzy oka
zali chęć naocznego zbadam a tych 
fei omenów.

T rzy  wycieczki Polaków amer.
gościć będzie Warsz&wa.

W arszaw a 8. lipca. (T e l. G. P )  
G łówny K om itet pizy/jęlcia w yc ie
czek Polaków  iz zagran icy kom uni
kuje, że 10. bm. wyn usza z  Naw7 eg o 
Jorku w ycieczka Po laków  am ery
kańskich, członków Zw iązku Naro
dowego Polskiego w  liczbie 700 o- 
sób. Do Gdym wyciec.ika przybędzie 
około 20. bm. skąd uda się do W a r
szawy 'na trzydn iow y pobyt, w  cza 
sie którego, m. i. przyjęta  bęazie 
przez p. Marszałjcową Piłsudską w  
Belwederze.

13. bm. przybędzie do Gdyn: w y

ciecrźkń Polaków amer., członków 
Staw. „Synow ie Potak ‘. O rganiza
cja ta, licząca w  Am eryce ponad 
20.000 członków,, charakterystyczna 
jest pirzez to, że W szyscy należący 
do n iej urodzeni są już w  Stanach 
Zj., w łada ją  tylko język iem  angiel
skim, lecz uważają się za  Polaków .

W reszcie p rzybyw a do stolicy 13 
ihm, mą trzydn iow y polbyt w yciecz
ka Sokołów amerykańskich w  lic z 
b ie ponad 200 osób, która baw i o- 
beonie w  Zakopanem,

Powieść król. rumuńskiej Marji.
1EMATEM JEJ BĘDZIE ORFGINALNY KONFLIKT MIŁOSNY.

Bukareszt, w  lipcu.
( = )  Donieśliśmy już o tem, że ru

muńska królowa-wdowa Marja bawi 
obecnie u swej córki w  Bied, gdzie za 
jęła willę „Melitta“, oraz o tem, że ma 
narchmi pracuje naa duża nowiescią. 
Obecnie możemy podać bliższe szcze
góły w te, sprawie, gdyż królowa przy 
jęła niedawno pewnego dziennikarza 
bukareszteńskiego i opowiedziała mu 
coś niecoś o swoich planach literac
kich.

Tematem powieści królowej Marji 
będzie oryginalnie pojęty kontakt mi
łosny. Mianowicie starsza kobieta, któ 
ra jest już babką, mimo to jednak n- 
ch.oJ.zi jeszcze za piękną, poznaje za
ledwie 19 1etnieyo młodzieńca. Mię
dzy xą niezwykłą parą, oddzieloną

Zycie gospodarcze.

Port polski w Saloniki.
P O LS K A  P R A G N IE  OBOK RU M U NJI U C ZE STN IC ZYĆ  W  W Y K O . 

R Z Y S T Y W A N IU  D O STĘPU  DO M O R ZA  EGEJSKIEGO.
Bukareszt, w  lipcu.

(e )  Pism o rumuńskie „AdeveruT 
poiusza kwestję o dostęp do morza 
dla Rum unji i Polski w  porcie Sa
loniki.

Dziennik uważa, że posiadane 
prze Rumunje porty nad Dunajem 
(B raiła  i Galac) oraz nad morzem 
Czarnem (Koslanca) nie mogą za
pewnić Rumunji stałej komunika
c ji m orskiej z k ia jam i B lizkiego 
Wschodu, bo komunikacja ta jest 
zależną od wolności naw igacji przez 
Cieśniny i może być w  każdej chwi 
li zamknięta w  razie wybuchu w o j 
ny w  basenie morza Czarnego.

To  też jeszcze przed w ojną w

■przepaścią niemaiu półwiecza, 
zaczyna się snuć romans.

Oboje zapałali wreszcie ku sobie na
miętną i alęboką miłością.

—  A teraz —  rzekła z uśmiechem 
królowa Marja —  mc wiem w jakim 
kierunku po; Izie dalszy rozwój mojej 
powieści. Nie ulega wątpliwości, iż ta 
ka miłość musi prędzej czy później do 
prowadzić do . koalliktu miłosnegr 
Chodzi tylko o to, jak sprawę ująć. 
Najbardzitj podoba mi się narazi?- na 
stępujące rozwiązanie: Owa młoda ba 
bunia zdaje sobie sprawę, że miłość 
owego młodzieńca jest czemś puzemi- 
jającem i nienatu;a'nem i kierowana 
motywami etyoznemi

rozstaje sie z nim na zawsze...

Rum unji i stniał projekt, zm ierzają
cy do budowy na Dunaju mostu ce
lem  ułatwienia Rumunji dostępu do 
morza otwartego w  porcie salonic- 
kum. Jeżeli dotychczas projekt ten 
nie został zrealizowany, to jedynie 
dzięki brakowi odpowiednich fun
duszów. Zainteresowanie się tą 
kwestją Polski, która pragnie w ziąć 
udział w  sfinansowaniu przedsię
wzięcia, może przyśpieszyć jego  u- 
rzeczywistnienie.

W  taki sposób port salonicki i 
jego wolna strefa sta.łylby się pow aż
nym ośrodkiem handlu m iędzyna
rodowego.

Bukarejrt policzmy z Duna ; i
ZAPO M O CĄ K A N A Ł U  N A W IG A C YJN E G O .

Bukareszt, w  lipcu. I opracowany przez inż. Leonifa, przy 
(e) Projekt kanału naw igacyjne- jęty został przez specjalną komisję 

go, łączącego Bukareszt z  Dunajem 1 rzeczoznawców. Projekt przew idu

je kanał szerokości 40 mtr. i  głębo
kości 3 mtr., na którym  poi uszać się 
będą m ogły statki o pojemności 
150U tonn.

Koszta budowy kanału oraz .n- 
stalacyj elektrycznych wyniosą 3 
m iljardy lei. Budowa finansowana 
będzie przez konsorcjum zagrań icz 
:ne ze znacznym udziałem  Tow . ang. 
i szwedizkich, fctore eksploatować 
będą zakłady eiekt ryc/z.ne, do 
starczające prąd dla stolicy oraz 
lin ji ko lejow ej Bukareszt—Brashov 
która ma być zelektryzowana.

Tępmy mszyce.
Lw ów , 10 lipca.

Do najniebezpieczniejszych wrogów 
drzew owocowych należą mszyce, które 
zwłaszcza w bieżącym roku wystąpiły 
prawie na wszystkich drzewach owoco
wych, wyrządzając znaczne szkody. Naj
chętniej bytują te szkodniki na młodych 
drzewach, które z tego powodu należy
cie się nie rozw ija ją i ostatecznie giną. 
W prawdzie do zwalczania tych szkodni
ków zalecane są różne środki, jednakże 
najczęściej zawodzą, Z pośród prepara
tów,, które najpewniej zwalczają mszy
cę, wymieniamy pizedewszystkiem te 
środki, które się okazały doskonałemii 
w zwalczaniu tej plagi. Do takich —  jak 
doświadczenia wykazały —  na leżą:„A ph i 
don“ , „Ustin44 i „Vcnctan” .

„Aphiełon14 jest to płyn brunatnej 
barwy, rozpuszczający się łatwo w w o
dzie. Odpowiednio procentowym rozczy- 
nem tego płynu opryskuje się zapomo- 
cą rozpylacza miejsca zarażone mszycą, 
przyczem należy zaznaczyć,.* że „Aph i
don" jest środkiem tanim, co przj zwal
czaniu mszycy wełnistej na wielką ska
lę niemałą odgrywa rolę.

Niezawodnym środkiem do tępienia 
mszycy wełnistej jest również „U s tn ". 
Opinje o tym środku są nader pomyślne. 
P rzy pomocy „Ustinu" osiąga się nie
zwykłe wprost wyniki w zwalczaniu tych 
pasożytów.

Szybko i niezawodnie działającym 
środkiem, niszczącym mszycę roślinną 
jest „Venetan44.

Preparaty te są do nabycia u firmy 
Józef Karrach, Lwów, KosciuszkŁ 18.

GIEŁDY.
GIEŁDA LW OW SKA,

Lwćw  9. lipca. Na giełdzie akcyjnej 
skromne obroty w akcjach.

Tendencja chwiejna, uisposobiienie spo
kojne.

Na igi-e Idzie hbazowej bez obrotów, 
■tendencja utrzyma-na, uispusdbieme spoą 
kojne.

GIEŁDA W A RS ZA W S KI.
Warszawa 9. liipca. -CTeil. G. P.) i pre 

pr-emjowa pożyczka inwestycyjna 103 3, 4 
■5 proc. pożyczka dolarowa (dolarówka) 6l2, 
5 proc. pożyczka konwersyjna 4)9, 7 proc. 
pożyczka stabilizacyjna 91.-50, 10' proc.
pożyczka kolejowa 102 i pól, 8 proc- L. z. 
-Banku Go.s-p. Kraj. 94, 8 proc. L. z.. Pańs-ł. 
Banku Roln. 94, 8 proc. Olb-Higacje Ba.nnu 
Gosp. Kraj. 94.

Waliuty i dewizy: Belgja 123.66 Holan- 
dja 364 43 Londyn 43,17 Nowy Jork 8.88 
Paryż 314.82 Pr.aga  6̂.<312 Szwajcaria ,171.10 
Sztoklbolm 238.67 ii pól Wiedeń 105.07 i 
pól W-lcchy 46j57.

Warszawa 9. lipca. (Tel. G. P.) Bank 
Dyskontowy 106 Bamk -Polski- 129 i ćwierć, 
■Bank Zw. Sp. Zarób. 78 i pól Kijewsk1 90 
Elektryczność 30 Tow. Eiekti. 62 i pól Lii) 
pop 28 3l/t4 Modirzejów 25.

G IEŁDA KRAKOW SKA.
KK-lków 9. liipca. (Tel. G. PJ Ziele

niewski 1214 El. Siersza 68.
GIEŁDA ZURYCH!?KA.

Zurych 9. liipca. (Tel. G. P.) Paryż 
20.35 i pól Londyn 25.23 N. Jork 5.19.96 
■Be lig ja 72/22 i pól W iochy 2l7.i2fl Hiszpan ja 
75.25 Holaiidju 2108.90 Berlin 1i2.3.85 W ie
deń 713.15 Szitoklhoilm 139.50 O slo "! 138.66 
Kopenhaiga 138;50 Sofja 3.26 i pól Piaga 
15j399 Warszawa 58,'3fl Budapeszt 90.66 
Biał-ogród 90.20 8/4 Ateny 6 72 Konstan
tynopol 2.49 i pół Bukareszt 3.08 i pół Hel 
si-ngfora 13 07 Buenos Aires 218.3:7 i  pół.

GIEŁDA WIEDEŃSKA
Wledień 9. lipca. fheii G. P.) Amster

dam 2&5.15 Belgrad 1246 i pół Berliln. 
1.59.07 Bruksela 98.05 Budapeszt 133.79 
Bukareszt 4f2.2fl Kopenhaga 199.10 Lon
dyn 34.45 8/4 Madryt 103.20 Mediolan 37.15 
■Nowy Jork 709.76 Oslo 139.20 Paryż 27.79 
Praga 20.99 i pól Sofja W i i ćwierć Sztok
holm 100.25 Warszawa. 83 Zurych 136.541



Air. 8915 „G A Z E T A  PO iŁ . oiiiia 11. lijpca IB29 fifcr. '15

Amerykańskie 70" Bułgarskie 88.76 Nie
mieckie 168.80 Francuskie 27.86 Wioskie 
7” j35 Jugosłowiańskie 104.1 Czeskie 26 3/14 
W ggierstkw 128.67 Batuyerein 2204 Boden 
kredil 100.90 i póil Kompas 14.90 Laender- 
bank 2€.70 Auistr. kol. pańsjw. 33.50 Ce
ment 1©1 J0O Alpiny 40 Kruipp 11 Po-Hi 
Baette 196 65 iPrager Eisen 412 Rima 
liii 60 Skoda 36i3.60 Siersza L4 Fanto 4.60 
Goiicia 43.

G IE Ł D A  I -O N D Y Ń s K A .
Londyn 9. lipca. (Tel. G. P )  N. Jork 

485.27 Kanada 12.08 Francja 123.98 Belgia 
24.„4 i ćwierć Włodhy 90.71 Niemcy 
20.32 7/lS SztwajcarH 25.22 7/8 Hiszpanja 
208.48 Panja 18.01 1/6 Szwecja 18j09 i 
ćwierć Norwega 18.20 Portuigalja 108.20 
R  'Lsmgfors lćł3 Praga 164 Budapeszit 27.83 
Belgrad 270 Sófja H7U Rumunia 817.50 A- 
teny 375.02 i pól Wiedeń 34.51 Warszawa 
43,26.

GIEŁDA PARYSKA.
P a ry 4 9. lipca. (Tel. G P.) Rond/n 

123.96 Nowy Jork 25.55 i  pól Belgja 355 
HLszipa.njd, 375,50 W iochy 133.65 Szwajca
ria 49150 Jan ja 680.50 Holandia 10293.35 
Norwegia 581 Szwecja 685.05 Praga 75.60 
RiUim.ar.ja 15.16 Niem cy 609 Wiedeń 353 50.

O B R O T Y  P R Y W A T N E .
Lw ów , 9. lipca.

Tendencja chwiejna. Obrót średni.
W ALUTY: Dolary ameryk 8 87.50__

8.88.00, dolary kanad. 8.70.00— 8.70.50, 
korony czesku: 0.26 20— 0.26.50, szylingi 
aurtr. 125.25— 125.50, leje 0 05.00— 
O.US.aO, franki franc. 0.34.50— 0.34.80, 
franki szwajcarskie 171.50— 172.00, funty 
tzternagi 43.50— 43.80, czerwieńce sow. 
za jeden 17.50— 18 00

ł ŁOTO: 20 koron 36.35.0CL-436 69.W), 
20 franków 34.20 00— 34.50.00, 20 marek 
41.2C 4' 80, 1C rubli 46.00— 46.00.

SREBRO: Kor. austr. 0.62.90— Ó.63.00,
£ kur austr. 3.25.00— 3.35.00, flor. Łustr 
1.66- 1.07, ruble rosyjskie 2.6Ó— 2.70, 
kopiejki za rubel 1.30— 1.35.

Uwaga. Przy doiaracb za 1— 3 ołŁca 
o .H gr mniej.

Kącik radjową.
PROGRAM AUDYCJI RAM O W YCH .

Srocfa. 10. lipca 1929.
Warszawa 1411 16.30 Muzyka z płyt 

gramofonowych. 18,00 Koncert popular
ny Zofja  Dobrowolska Pawłowska (so
pran), Ida Łosiówna (pita) i prof. L  
Ursteir. (akomp.). 20.30 Koncert solistów 
dyr. J. Ozimmski (skrzypce), Mieczysław 
Saiicki (tenor) i Lud. Urstein (akom p).
22.45 Transm muzyki tanecznej z Kra
kowa.

Kraków 312 18.00 Transm. koncertu 
z Warszawy. 20.00 Transm. hejnału z 
W ieży Marjaekiej. 20.30 Koncert wie- 
cłofhy: pp ElżDeta Jefimcowa (sopran), 
Stella Dortheimówna (skrz ), Jan H o ff
mann (fort.), dyr. B. W ałek Walewski 
(akomp.), W  programie: Mozart, Mo
niuszko, Halevy i in.

Poznań 334 18.00 Koncert popołud 
niowy Halina Dudiczówna, art. opery 
(sopran), J. Madeja (klarnet), M. Mie-

Wyrejdstropinie i demontowanie
stacji odbiorczych.
L w ó w , 10. lipca,

Niejednokrotnie już specjalne komu
nikaty i obwieszczenia nawoływały ra- 
djosłuchaczy do Jcislego przestrzegania 
przepisów upalających prawa i obcwią 
zkl radjoabonentów. Mimo tych ostrze
żeń, organa kontrolne „Polskiego Radja‘‘ 
spotykają często abonentów radjowych, 
którzy po wyrejestrowaniu swycb radjo- 
stacyj odbiorczych nie zdemontowali ra- 
djostacji. Postępownie takie naraża tych 
abonentów na duże przykrości i grozi 
pociągnięciem ich do odpowiedzialności 
sądowej.

W obec tego, nie od rzeczy będzie 
przypomnieć jeszcze radjoslucnaczom 
przepisy, dotyczące demontowania sta-

cyj odbiorczych po ich wyrejestrowaniu,
A zatem, każdy radjosłuchacz, który za
mierza czasowo lub na stałe wyrejestro
wać swą stację odbiorczą, powinien za 
wiadomić o tem pLem nic właściwy u- 
rząd pocztowy, zwrócić upoważnienie na 
prawo posiadania odbiornika,, a równo
cześnie całkowicie usunąć antenę tak 
zewnętrzną, jak  i wewnętrzną, oraz zde
montować instalację odbiorczą. W  pi
śmie skierowanem do urzędu pocztowe
go należy zaznaczyć, że instalacja zosta
ła zdemontowana. Jeżeli zaś odbiornik 
został sprzedany lub odstąpiony komu 
innemu, wówczas należy podać imię, na 
zwisko i adres nabywcy.

rzejewski (akomn.). 20.30 Koncert mu
zyki Iekkie.i. Orkiestra 36 pp.

Katowice 408 18.00 Koncert popularny 
z Warszawy. 20.30 Transm. koncertu z 
Warszawy.

Wilno 385 18.00 Transm. koncertu z 
Kawiarni Sztrala w W iln ie Solista Boh
dan Szwabowicz (baryton). 19.25 Muzy
ka z płyt gramof

Praga 341 19.05 Koncert Filharmonji 
Czeskiej. Bondy-Lecknerowa —  śpiew, 

Londyn 358 21.50 Koncert Londyń
skiej Orkiestry Kameralnej

Sztutgurt 360 18.45 Dr. J. Bergner 
„A lreune". 20.15 Koncert popularny 
Sztutgarckiej Orkiestry Filharmonicznej.

Tuluza 381 21 30 Fragmenty z op. 
„Romeo i Ju!ja“  Gounoda. 22.15 Gitary 
hawajskie. 20.30 Orkiestra symfoniczna.
22.45 Muzyka taneczna

Berlin 418 20.30 W esoły program. Po 
pisy solistów. 23.30 Koncert orkiestry z 
' Yintergarten. Muzyka operetkowa

Zurych 459 19 33 W ieczór pieśni Ger
trudy Pfahder. W ykona orkiestra .i chór 
kobiecy.

Daventry 482 47.00 Muzyka taneczna 
orkiestry B B C. 20 30 Koncert kwarte
tu Parkington. E Fenton (alt), S. Sol- 
tham (tenor).

Wiedeń 516 16.00 Koncwt kwartetu 
Silving 21.05 Koncert wiolonczelowy 
prof. Friedrich Buxhaum. W  programie 
Beethoven, Goldmark j Haendel.

Budapeszt 550 17.45 Koncert rad jo 
orkiestry; Muzyka operetkowa 19 45
Koncert orkiestry miejskiej. Sol. G. Lo 
sonrzy. 21 00 Koncert kwartetu Melles.

Konigswusterhausen 1635 20.30 Kon 
cert. W  programie: Verdi, Kodaly, Mo
zart, Faure i Popper,

*
Czwartek, I I  Iipta 1929: 

Warszawa 1411 18.00 Koncert kame
ralny. Kwartet instrumentalny (flet,
skrz., wiol., altówka). Utwory Mozarta 
20.30 Kon ’ert pośw. utworom Czajkow
skiego. W ykonawcy: Orkiestra Filh-
Warsz , Marja Mokrzycka (sopran) i 
Ign. Rozenbaum (akom p). 22.45 Transm. 
muzyki tanecznej z dancingu „Oaza“ .

r «zn ań  334 20 30 Recital fortepiano- 
m a — agwti— uh ui Jui'AJuiiLJLM4B«m

wy G. Konatkowskiej. 21.30 Koncert w o
kalny. Jadwiga Musielewska (sopran), 
Jadwiga Komorowska (akomp.). 23.00 
Madawanje próbne

Kraków 312, Wilno 385, Katowice 
408 Transm. koncertu wieczornego z 
Warszawy. 22.45 Muzyka taneczna.

Wrocław 253 20.30 Koncert popu
larny

Lipsk 259 20.00 W esoła muzyka no
woczesna

Królewiec 276 276 20.00 Koncert z
Sopot (przez Gdańsk).

Praga 341 19.00 Koncert Związku
Schubertowskiego. 21 30 Recital wiolon- 
cze’ owy H. Bottermunda.

Londyn 358, Davent-y 1562 19.45
Koncert orkiestry wojskowej. 22.25 Mu
zyka taneczna.

Sztutgart 360 20.1 5„Michał Kramer" 
dramat G. Hauptmanna. 21.45 Koncert 
Sztutgarckiej Ork, Filharmon.

Hamburg 372 20.00 Koncert ork.-wo
kalny 21.30 Koncert na instrumentach 
ludowych. 23.15 Koncert z Regina-Pa- 
last.

Tuluza 381 21.35 Koncert popularny.
Frankfurt 390 20.00 Koncert sym fo

niczny 22 30 Muzyka taneczna.
Stokhoim 436 Motała 1348 20,00 Kon 

cert ork.-wokalny. 21.40 Koncert kame
ralny.

Langenberg 473 20.00 „F ide lio " ope
ra Beethovena Nast koncert popularny.

Daventry 482 19 00 Muzyka taneczna.
21.00 Koncert ork.-wokalny. 22.15 Mu
zyka taneczna.

Brno 487 19 05 Koncert orkiestralny.
20.00 Tiansm  z Pragi.

Wiedeń 516 17.45 Koncert. 20.00 Kon
cert W iedeńskiej “'■rk. Symfon Dyr. 
Prof. M Spohr. W programie utwory 
Schuberta, Goldmarka, Bizeta, Smetany, 
Thomasa i innych Nast. Koncert muzy
ki lekkiej.

Budapeszt 550 19 00 Koncert kapeli 
cygańskiej. 20.30 W esoły wieczór. 22.15 
Muzyka lekka.

Moskwa 1481 19.30 W esoły wieczór.
Paryż 1725 1.9.35 Audycja Pathe.

21,05 „Panna na wydaniu" Scribego i 
Malesville\a.

DGŁ.OSZENEA.

Specjalista chorób wenerycznych I skórnych

H n  I  BA ha l i n  h. sek. szpitali 
Ba i  I U  1 U  wied. i Iwowsk.

ordynuje od 8-1G 2-5, w  niedzielę od 9-1 
LW ÓW , ASN YK A  1, (róg Piłsudskiego) 
J el. 48-01. — L e c z e n i e  ż y l a k ó w .

i PENSJONATY i LETNISKA  
10 groszy za wyraz. I

SIAN K l. W illa  Halina wśród lasu szpil
kowego przy stacji kolejowej, pokoje 
dla letników. Wiadomość na miejscu 
lub Lwów, P ijarów  41. u właściciela.

5536

PENSJONAT „Irena " w Topolnicy na 
linji Sambor-Sianki pod dawnym za
rządem poleca pokoje z wykwintnem 
utrzymaniem od 15. czerwca. Rzekł, 
stacja, lekarz w miejscu. Zgłoszenia 
pensjonat „Irena", Strzylki-Topolnic*.

4289-1.

I WOLI4E POSADY, 
10 groszy za wyraz. a

FRYZJER damsko-męski potrzebny na
tychmiast A. Seifer, Złoczów. 5527-3

DLA SPRZEDAŻY samochodów marki 
„F IA T "  w Turynie poszukujemy przed 
stawicieli rejonowych. „Pedete", Lwów 
ul. Rutowskiego 1. 5526-3

UCZNIA do praktyki mechanicznej przyj 
inę. Wiśniowieckich 3. 5545

POSZUKUJE samodzielną siłę do w y
twórni gorsetów. Zgłoszenia pod „Gor- 
seciarnia" do Administracji, 5543

POSADY POSZUKIWANE. 
3 grusze za wyi ar. I

ASYSTENT farm acji z długoletnią pra
ktyką wielkom iejską i prowincjonalną 
!>o< cukue posady lub zastępstwo od 
zaraz. Zgłoszenia do Administracji pod 
„B. L .".  5751-2

NO TARJALNY współpracownik, spadko 
wiec, tabularzysta poszukuje po„ady. 
Zgłoszenia do Adm pod „Pracow ity".

6399 *

BIURO NIEMI ZYNOWSKIEJ, Lwów, 
plac Akademicki 3, Telefon 13— 61
poleca Francuski, Niemki, wszelkie 
siły nauczycielskie, bony, freblanki, 
pielęgniarki, zarządczynie, gospody
nie, klucznice, kucharzy, ogrodników, 
ekonomów, rządców:, leśniczych, Szo
ferów-, personel restauracyjny, pensjo
natowy, sklepowy. 5547

FEJLETON „GAZ. POR." z 11. VII. 1929.

WHI7E I ADA MS* 38
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Pozostawiając jego atak bez odpo
wiedzi, wdrapaliśmy się na pagórek i 
ujrzeliśmy przed sobą szeroką doliną, 
^ga jącą  głęboko w  środek wyspy. 
Tędy spłynął niedawno potou lawy. 
Kdka stromych, czerwonawych skał, 
przypominało o wulkanicznej naturze 
wyspy. Pokryle były warstwą ziemi, 
)uż porosłą trawą, gdzieniegdzie wśród 
zieleni sterczały odosobnione drzewa. 
Na stokach widać było kaktusy i  imne 
półtropikalne rośliny. Przy naszem 
zbliżaniu się uleciało z nich stado 
barwnych ptaków.

Nagle Handy Salomon, który nas 
wyprzedził, przystanął d wskazał na 
szczyt pagórka, mówiąc;

—  jeśli to nie są barany, to ja jes
tem barani

—  Barany! Skąd się one tu wzię
ły? —  zawołał Tharackles.

—  Zapewne ze „Złotego Rogu" —  
odparłem.

Łaknąc świeżego mięsa, ludzie na
si próbowali stado otoczyć, zwierzęta 
jednak, płochliwe jak sarny, zadrwiły 
z ociężałych przeciwników. Komiczny 
to był w,„dok, jak myśhwi z otwartemi 
gębami i z nożami w  dłoni gapili się 

a zwierzynę, która szybko lak błys
kawica prześliznęła się między nimi.

—  Powiedzcie staremu, żeby dał 
nam strzelbę! —  zaproponował Pul z. 
negci, niż ryby i pekelflajsz.
nego, niż ryby i pekei Hajsz.

Zgodziłem się na to. Wracając, o- 
hraiiśmy drogę przez grzbiet wyżyny 

nagle znaleźliśmy się tuż nad obo- 
zom iskiem doktora Schermerhorna. 
Para, dcbvwająca się z  rozpadlin, od 
czasu do czasu odsłaniała widok na 
budymci Ujrzeliśmy 'też Percy Darro- 
wa, który z zawui/iętemi rękawami 
szedł niosąc jakąś retortę do jednego 
z miniaturowych kraterów, klęknął 
tam i zaczął coś manipulować, czego 
z powodu oddalema naemoglismy w i

dzieć. Moi towarzysze poprostu w y
kręcali sobie szyje i wybałuszyli oczy, 
patrząc nań jak zahipnotyzowani. 
Gdy po kilku minutach ukończył ro
botę i ostrożnie niosąc retortę wracał 
do lahoratorjum, wstali, ciężko oddy
chając.

■ —  Możnaby tam zleźć na dół! —  
rzekł wreszcie Perdosa.

—  Po co? —  zagadnąłem ostro.
—  Qmen sa-be (kto wie?)... —  od

parł, ruszaiąc ramionami. Wracaliś
my w  milczeniu. Widok tajemniczej 
rzyności uarrowa przypomniał wszyst 
kim, że nasza ekspedycja miała pe
wien cel, dotychczas nam nieznany. 
Do tego stopnia owładnął mną awan
turniczy tryb życia i wymagania chwi 
ii bieżącej, iż zupełnie zapomniałem, 
pooo tu przybyłem. Zamierzenia dok
tora Schermerhorna pozostały dla 
mnie taksamo niezgłębione, jak w 
pierwszej chwili zetknięcia się z nie
mi.

Tego wieczora przy ognisku obozo- 
wem pa mwało głuche milczenie. W 
blasku płomieni niesamowicie groźnie 
wyglądała twarz murzyna, blade, nei

wowe oblicze Pulza robiło wrażenie Ii 
zjog.nomji topowego zbrodniarza. Tępe, 
bulaogowate rysy Thracklesa wyraża-: 
ły  utajoną wściekłość, a na widok .me
ksykańskiego profilu Perdosy animo
wali myślało się o ciosie nożem w 
kark. Ilandy Salomon, leżąc oparty na 
łokciach, ze swą czerwoną chustką, 
kręconym włosem, krogulezym nosem 
błyszczącemu oczyma I ręką.-haozy- 
kiem, przypominał pirata z dawnych 
powieści.

Paląc fa jk i,1 nieprzytomnemi oczy
ma patrzyli w ogień. Cisza ta podziała 
ła mi na nerwy, wstałem więc, by się 
nieco przejść po wybrzeżu. Czarna 
zarysy pagórków odcinały się na nie 
boskłonne. Biała piana fal rozbijają-; 
cycn się o rafy, świeciła wśród ciemno 
ści, a na „Laughing Lass" jarzyło się 
słabe światełko. Nagle pod nogami pę 
czułem jakiś przedmiot. wvrzuconyi 
przez fale. Podniosłem go. Była to pró 
żna nutelka z wódki,

<C. a. nj.
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STARSZE bezdzietne małżeństwo zupeł
nie godne zaufania poszukuje miejsca 
Co. dozorców do kamienicy, fabryki lub 

I. p. Pierwszorzędne referencje. Warunki 
skromne. Zgłoszenia do Adm. pod „Go
dni zaufania" 4550-1

I NAUKA I W YCHOWANIE. 
10 groszy za wyraz

KONKURS na posady 2 nauczycieli fi- 
lo logji klasycznej (j. łaciński i grecki) 
od l i  września br. Mogą być także e- 
meryci, Zgłoszenia do Dyrekcji pryw. 
gimnazjum im Z. Krasińskiego w Do
linie do dnia 12. Iipca br. z dokumen
tami. 5330-3

I KORESPONDENCJA. 
12 groszy za wyraz. I

MALEŃKA! Ojciec i siostra niebezpiecz
nie chorzy. Biuro zamknięte Zaklina
my Cię na pamięć Matki, której rocz
nica przypada we czwartek tego ty
godnia. Błagamy wróć do domu. -3

BERTA PROSI L. gdziekolwiek jest, by 
przyjechała, a przyszłość będzie ja 
śniejsza. Cyla przejęta faktem ciężko 
chora. M iej wzgląd na Nią i na Siebie.

I MIESZKANIA, SKLEPY. 
10 groszy za wyraz I

POSZUKUJE 2 pokoje, z kuchnią lub 
bez, śiódmieście, czynsz dwuletni

5451-3

POSZUKUJĘ stancyjki lub kuchni dla 
staruszki z 2 wnucząt za wyższym 
czynszem miesięcznym, lub dam na 
wychowanie 2 dziewczynki. Grafolo- 
gini - Chiromantka, znana z trafnych 
przepowiedni obecnie: Gliniańska 10, 
m 6 II. p. boczna Łyczakowskiej z 
bramy na lewo, w domu o d ,2 do 8 g. 
w , a w święta od 10 r. do 5 pop. Da
wniej: Długosza i Działyńskich. 5546

I KUPNO I SPRZEDAŻ. 
12 groszy za wyraz. I

NAJTANIEJ PRZERAB IA  i PO 
K R YW A, KOŁDRY, 

M ATERACE

KAZ. S K I B I Ń S K I
L w ó w , K o p e rn ik  i 4. tel. 51-10. 

tylko naprzeciw Szkowrona.

SPRZEDAM duży objekt wynoszący ca 
900 sążni z 1 piętrową frontową i 2 
piętrową w oficynach nadającą się dla 
celów przemysłowych. Cena przystęp
na pośrednictwo wykluczone W iado
mość Zielona 18. I. p, drzwi 11. m ię
dzy 3 ą 5. 5468

SPRZEDAM tanio, lecz zataz kilka par
cel leśnych w Brzuchowicach pod bu
dowę w ill pięknie położone —  pośred.- 
nicy wykluczeni Zielona 18, I p, 
drzwi 11. między 3— 5. 5468

IMPONUJĄCO okazały samochód na 
chodzie 4 osob ang. ,KauschaU“  do 
sprzedania na dogodnych warunkach. 
Informacje udzieli Zając, Przemyśl, 
ul. Mickiewicza, garaż Nassenfelda.

5535

Kołdry w a to w e , w ełn ia n e  
i puch o w e

m m  «  B a to re g o  2.

WÓZEK dla chorego okazyjnie sprzeda 
,,Magnes", sklep komiswy, Piłsuds
kiego 12. 5548

DOM wolny z przytykającą parcela na 
Persenkówce zaraz do sprzedania. 
Wiadomość: Zamarstynowska 28, Re
stauracja. 5542-3

KONSERWATORY na lo ly oryginalne 
wiedeńskie poleca Rentsóhner, Legio
nów 3?.' J 5103-10

YALE, zatrzaski oryginalne amerykań
skie przeciw włamaniom, poleca
Rentschner, Legjonów  37. 4719-8

Oa «?zno5ć automobili) ;cł!
jedynie tylko

C8Y61MINE U.S. Jl TABLETKI BEIZYMCW*
zaontit zaja najmni-j 25 procent benzyny, wzmagaja efzkt prac. motoru, p:wodują 
lenki i łjtw y start. W s z ę d z i e  d o  n a b y c ia .

Wystrzegajcie się bezwartościowych naśtadownictw.
Gdzie jefzcte nie do nabycia zwracać sie do firmy „ARWID" lw ów , Mikołaja 17. tel. 66-39.

P O C
o

1Ić  j / ę .
A  N  O  D  O  R
M  E  D l  K  C  <5
ZAPOBIEGA RADYKAŁ* 
NIE NADMIERNEMU WY* 
DZIELANIU SIĘ, POTU

NIE PLAMI BIELiZNY i ODZIE2Y

Z A R Z Ą D O M  K O R T Ó W  T E N IS O W Y C H

C  H  W A  Ś C I E L
niezawodny środek do zupełnego wytopienia roślin
ności, wyrobu fabryki „A  Z O  T “ w Jaworznie. 

N is z a w o ó n y i T a n i!

mmi WASUNG i Ska L w ó w , l ó o r a ż c z y n y  1 8 , T e le fo n  8 -3 3 .

PO WY30RA G l W  ANGLJL

' Fierwsza robota Lloyd Georga!

I. RÓŻNE DONIESIENIA. 
10 groszy za wyraz l

ZGUBIONĄ książeczkę wojskową Nr. 
796, wydaną przez PKU. Równe dnia 
28. marca 1923 r. na imię Antoniego 
Teieszewskiego, proszę uważać za nie 
ważną. 5528-3

MOSES Juda Schapira 1902, Załoźce u- 
nieważnia zgubioną książkę wojskową 
wydaną przez PKU. Złoczów. 5517-3

TOPOLNICKA, Pasaż Mikolascha I. pię
tro poleca kapelusze, modele, ostatnie 
nowości sezonu. 5372-6

ROWERY, ramy kierownikj krajowej fa
bryki Zawadzkiego, hurtowo sprzedaje 
A. Feil, Warszawa, Marszałkowska 62.

4724-2

KALAFIORY przepiękne, białe; Jpełne, 
sztuka od zł. 1.20 poleca i wysyła fir- 
mia Karol Krupinski|*ŁLwów, A k a a Ł  
m;c.ka 4, Tel. 26— 51. 5538 5

RAKIETY TENNISOWE  
naprawia angiolsiam aparatem 
od 12 zŁ za naciąg —  60 gr. za 

strunę
Z A B A W K I -  P A P IE R Y  

J. (USIKOSINSKI —  L w ó w ,
K rzyw s i 2 5  ob. Akadem ickiej 

Sprzedaje najtaniej struny 
angielskie i inne przybory 

tennisowe. 2833-3

Hurt Telef. 19— 61 DeUil

ROWERY
Waffenrad-Steyer i inne, jakotei płasz
cze, węże i wszelkie części rowerowe do 
wszystkich systemów poleca najtaniej 

najstarsza firma 
JAKÓB F.OSENMAN, LW ÓW ,

Akademicka 26, 4381-15

M e b d e  n a  r a > f !
Sypialnia nowa zl 600.—■

Salonik zl, 35 G _  
oraz meble na dogodnych warunkach 

również na prowincję sprzedaje 
Magazyn mebli

Herman MUnzer
Lwów, Trybunalska 4. 4131-20

J U G O L
płyn na opalanie się wy—fbu apteki 

Dra JANA PORATYŃtiKIEGO 
Lwów, pi- Beme-dyńsi., t. 4195 

Cena zł. 1.50.

Urząd Wojewódzki Tarnopolski
Dyrekcja Robót Publicznych

Do L. DRP./IV— 2728 ex 1929.
Obwieszczenie przetargu.

Urząd W ojewódzki Dyrekcja Roból 
Publicznych w  Tarnopolu ogłasza niniej- 
szem licytacyjną sprzedaż dwu samocho
dów osobowych:

1) marki Benz,
2) marki Laurin-Klement 
Publiczny przetarg powyższych samo

chodów odbędzie się w  gmachu Urzędu 
W ojewódzkiego w  Tarnopolu, ul. Mickie 
wicza 26. w  biurze Oddziału drogowego 
Dyrekcji Robót Publicznych w  dniu 25. 
iipca 1929 o godz. 12-tej.

Reflektanci winni złożyć przed ter
minem licytacji wadjum w wysokości 5 
proc. sumy szacurk -wej samochodu.

Przeznaczone na sprzedaż amocho- 
dy można oglądać codziennie od godz. 
8— 12 po poprzedniem zgłoszeniu się w 
biurze Referatu samochodowego, ul. Mi
ckiewicza 26./I1. p.

Za W ojewodę: 
Dyrektor Robót Publicznych 

wz. (— ) Inż. Artymowski.
5449-2

CENY OGŁOSZEŃ” 
ta  wtc.w* 1.szpaltowy mMtmełrowy 

fttet. 80 mm.) ogłoszenia rwyl łe za tek
stem 15 gr, ta wiersz 1-szpalł. mfllme- 
tros y ( n r .  60 mm.) nadesłane 40 gr, 
w w iem  1 *zp łł. milimetrowy (aaer. 
Ti un.) po kronice 45 gr, ze włen 1- 
eepr'1. esllh-etrowy fszer. 60 "im.) V  
tA .łr ic  (kronika, rep»r!narl 55 g r, *J

wiersi l.szpa>t. milimetrowy (szer. (JO 
nim) w eetyinłach 100 gr, za wiersz t- 
szpałt, milimetrowy (szer. 60 mm.) na 
pierwszej stronie 70 gr., drobne ogłoszę 
aia za słowo 10 gr, knpno i mnrzedał za 
"~wo 12 gr, matrymonialne, korespon

dencje 1 pr?  setne za łowo 12 gr„ dii 
.otrzebnją-yeh pracy Inb posady 5 gr. 

Ogłoszenia drobne orr^łmojemy tylko za

golowkę. Cała strona ogłoszeniowa 300 
t„ cała strona tekstowa 600 zł„ ca! i 

strona pod nagłówkiem (1-sza) 700 zl 
Ogłoszenia zamiejscowe 30 oroe. droisir. 
Za ogłoszenia w miejsca zaslrzeionem, 
n-łoszenla osobno Bijące I be* nomen  
doliczany 25 p-oe. Odpowiedzialności m 
terminowy drak nie p"zyjmujemy. Porla 
j.rzek^zów ,nle bcnlfiknjemy. —  C f e ;

Kolumny Tgtoszcnlowe sq podziclons
8 lamów (szpalt), 
(szpalty)

tekstowe na 4 .aro j

P R E N U M E H I  T A  M TFSTĘCZJi. ł  
Z dostawa na miejsce lub prze

syłka pocztową , . zL t p
Bea do law , . . ,  . zl. 4___
Za granice • - - • • >. J4

Z drukarni Spółki Wydawniczej GRODKI I SPÓŁKA, pod zarz. J . Płockiego we Lwowie, Odp. Red. STEFAN KRZYŻANOWSKI.


